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Mussolini o Austrii i wojnie hiszpańskiej

Państwa totalne pójdą razem
W Hiszpanii Włochy za wszelka renę daża do zwycięstwa gen. Franco

Wczoraj rano przybył do Genui 
na pokładzie pancernika „Cavour" 
Mussolini. Pancernik eskortowany 
był przez 100 jednostek, floty wo
jennej. Na przyjęcie Mussolinlego 
miasto udekorowano sztandarami 
i  bramami tryumfalnymi. Przy 
wjeźdzte do portu Mussolini prze
siadł się na ścigacz motorowy, któ
ry  przy odgłosach strzałów armat
nich i syren okrętowych odpłynął 
do nowego portu transatlantyckiego 
Doria, gdzie Mussoliniego powitali 
członkowie rządu oraz przedstawi
ciele władz miejscowych. Z przysta
ni Mussolini odjechał samochodem 
do pałacu rządowego, aby przyjąć 
przedstawicieli władz prowincjonal
nych, poczym udał się na Plac Zwy
cięstwa, gdzie wzniesiono specjalną 
mównicę, mającą kształt '  ' ' 
okrętu wojennego. U  stóp 
zajęło miejsce 50 wybitnych 
stawicieli ludności z Libii 1 
Wschodniej. We
Mussolini wygłosił do tłumów mo
wę, poświęconą głównie 8 
polityki zagranicznej.

Na wstępie Mussolini dał 
swej radości z powodu przyl 
20 latach do Genui, po czym prze
szedł do kwestii austriackiej, stwier 
dzając, że w dniu 11 marca Włochy 
stanęły wobec decyzji, od której za
leżeć mógł pokój europejski. Wypa
dek ten został jednak przewidziany 
i Włochy odpowiedziały odmownie 
na znaną dyplomatyczną interwen
cję zagranicy w tej sprawie. Stano
wiskiem takim Włochy postąpiły 
wbrew pragnieniom tych elemen
tów, które chclały zderzenia między 
państwami totalnymi oraz wywoła
nia najgorszych komplikacyj, mo
gących doprowadzić do tryumfu 
bolszewizmu w Europie. Postępowa
nie Włoch nie było podyktowane ko
niecznością — mówił Mussolini — 
ale rozwagą i  mądrością polityczną, 
Tym z zagranicy, którzy z melan
cholią wspominają o stanowisku 
Włoch w  r. 1934, należy przypo
mnieć, że do r. 1938 upłynęło wiele 
wody pod mostami Tybru, Dunaju, 
Sprewy, Sekwany i Tamizy, podczas 
gdy wody w rzekach płynęły, zasto
sowano przeciwko Włochom sank
cje, których nie zapomnieliśmy. Je
dnocześnie to, co w polityce i dyplo
macji nosiło ogólne miano „Stressa" 
— umarło, zostało pogrzebane i, je
śli chodzi o nas, nigdy nie zostanie 
wskrzeszona. Włochy nie mogły so
bie pozwolić na luksus sprzeciwia
nia się nieuniknionemu epilogowi 
niemieckiej rewolucji narodowej.

Przeszedłszy następnie do stosun
ków włosko -  niemieckich oraz do 
ostatniej wizyty kanclerza Hitlera 
we Włoszech, Mussolini podkreślił, 
że przyjaźń pomiędzy światem rzym
skim i germańskim jest trwała i pło 
dna. Słowa, wygłoszone ostatnio w 
pałacu wtnekim, nie są  zwykłym 
zwrotem dyplomatycznym.

Oś Rzym—Berlin — mówił Musso- 
lni — której pozostaniemy wierni, 
nie przeszkodziła Włochom w zawie
raniu układów z tymi państwami, 
które chciały porozumienia. W m ar
cu ub. r. Włochy zawarły układy z 
Jugosławią, które zapewniły pokój 
na Adriatyku, ostatnio zaś — mówił 
Mussolini — podpisaliśmy układy z 
W. Brytanią. W gruncie rzeczy mię-, 
dzy obu narodami, włoskim 1 angiel
skim, byói wiele niezrozumienia i  i- 
gnorancji w dosłownym tego słowa

Układy między Londynem i  Rzy
mem są układami dwóch imperiów, 
gdyż rozciągają się na rozległe re
jony przez Morze Sródzienme aż do 
Morza Czerwonego i  Oceanu Indyj
skiego. Naszą wolą jest poszanowanie 
tych układów. Ponieważ sądzimy, że 
tak samo czynić będzie Anglia, prze
to układy uważać należy za trwałe.

Przechodząc zkolei do stosunków 
z Francją, Mussolini zaznaczył, że 
będzie się ograniczał, mówiąc na ten 

ponieważ w  chwili obecnej 
r francusko - wołskie

y rozmowy te  doprowadzą do kon- tu  z całą flotą wojenną, aby poka- 
" .. .......................................  ' ' zać wam. a zwłaszcza ludności Pie

montu i Lombardii, jakie są  siły 
Włoch na morzu. Chcemy pokoju, 
ale musimy być gotowi do jego o- 
brony. Być może, że t. zw. „wielkie 
demokracje" nie przygotowują się 
do wojen ideologicznych, gdyby jed
nak było przeciwnie, trzeba, aby 
wiedziano, że państwa totalne na
tychmiast utworzą blok i pójdą ra 
zem aż do końca".

gnie zwycięstwa Barcelony, my 
my 1 dążymy do zwycięstwa gen. 
Franco.

W zakończeniu Mussolini oświad
czył: „Włochy pragną pokoju z wszy 
stkimi. Niemcy nie mniej, jak Wło
chy, pragną pokoju europejskiego, 
ale pokój — aby był pewny — musi 
być zbrojny. Dlatego też przybyłem

rozmowy rrancurk 
toku. Nie wiem.

Meksyk z Anglią
za wystąpienia godzące w naród meksykański

Rząd meksykański postanowił powodu stanowiska Rządu brytyj-
zerwać stosunki dyplomatyczne z 
Wielką Brytanią. Nastąpiło to w 
piątek w nocy po zapłaceniu przez 
Rząd meksykański 379 tysięcy pe- 
sos jako raty, należnej obywate
lom brytyjskim za straty, ponie
sione wskutek akcji rewolucyjnej 
w latach 1919 — 1920. Komuni
kując tę decyzję postowi brytyj
skiemu, minister spraw zagr. Me
ksyku oświadczył, iż Rząd meksy
kański postąpi! w ten sposób z

skiego w  kwestii wywłaszczenia 
zagranicznych właścicieli kopalń 
naftowych. Rząd angielski w 
związku z tą sprawą nie cofnął 
się przed różnymi szykanami i  wy 
stąpieniami godzącymi w  Meksyk, 
a między in. z zemsty zażądał na
tychmiastowego zapłacenia wymię 
nionej raty. Rząd meksykański za
płacił odszkodowanie ale zareago 
wał natychmiastowym odwoła
niem posła meksykańskiego z Lon

Polski lot do stratosf ery
Balon „Toruń" znajdował się przez 5 godzin na wysok 9,500 mtr.

Zapowiedziany od paru dni 
art balonu „Toruń" do granic 

stratosfery nastąpił wczoraj w 
godzinach rannych z Legionowa.

Od północy trwały w  Legiono- 
wie przygotowania, związane z 
napełnieniem balonu wodorem. 
Umocowany na linach, trzymany 
przez żołnierzy, balon powoli za
czynał się wypełniać wodorem, 
który doprowadzany jest przez 
rękaw apendyksu z gazochronu t. 
j. ze zbiornika przenośnego z wo. 
dorem.

Pojemność balonu wynosi 2200
, sześć., jednakowoż balon nie 

został w  całości wypełniony wodo 
rem, lecz do 1300 m. sześć.

O godz. 5-ej rano przybywają 
z Warszawy do Legionowa samo
chodem kpt. Z. Burzyński 1 dr. 
Jodko - Narkiewicz, którzy stane-

lą załogę balonu „Toruń".

W  rozmowie ze specialnym wy 
słannikiem PAT., dr. Jodko. Nar. 
kłewłez podkreślił, że lot ma cha
rakter przygotowawczy do właści 
wego startu do stratosfery, który 

nastąpić łesienią z doliny Cho 
chołowsklej. Lot ma na celu spra
wdzenie działania aparatów na 
wysokości około 9500 m., jak rów 

iłe promieni kosmicz
nych. Do tego cełu służyć będzie

tecjalna komora jonizacyjna.
Baloniarze stratosferyczni, gdyż 

tak ochrzczono kapitana Burzyń- 
i  dr. Jodko - Narkiewlcza, 
. z sobą następujące przy-

Statoskop — przyrząd, służący 
do pokazywania, czy balon obni- 

i się, czy też wznosi się do góry.
Wysokościomierz — do stwier. 

dzenia wysokości, na jakiej balon 
się znajduje.

Meterolograf — pokazuje ciśnie 
nie, wilgotność i  temperaturę.

Barograf — do notowania wy
sokości w  danym czasie.

Dwa inhalatory — polski wy. 
natazek majora Petrażyckiego — 
do oddychania na wysokości po
nad 4500 m., oraz inhalator angiel 
ski.

Zapasy tlenu do oddychania w 
6 butlach tlenowych i  jednej zapa 
sowej (razem 8.000 litrów tlenu).

Wszystkie przyrządy zostały
mówca, umocowane

przy których znajdują się koperty 
do znalazców, by ci odesłali pod 
wskazanym w liście adresem.

O godz. 655 przygotowania do 
startu były ukończone. Aeronauci 
sprawdzili jeszcze raz wszystkie 
aparaty, a następnie przy pomocy 
kolegów włożyli kombinezony, 
podbite futrem.

ćowania nie nastąpiło zbyt silne 
zderzenie z ziemią. Jako obciążę 
pie balonu załoga wzięła ze sobą 
kilkanaście woreczków 25-kilo- 
wych z opiłkami żelaznymi, które 
w miarę potrzeby będzie zrzucać.

O godz. 7.45 żołnierze, trzyma
jący liny, puszczają je wolno, kpt. 
Burzyński i  dr. Jodko - Narkie-

Gondola została umocowana do i wicz ze spadochronami na pie- 
balonu, a pod nią dodany amorty I cach, znajdują się już w  gondoli 
zator trzcinowy, aby podczas lą - l i  o godz. 7.51 rano balon, puszczo

14 miliardów dolarów
straciły już Chiny wskutek najazdu japońskiego

Chińskie urzędy gospodarcze do 
konały obliczenia strat, wywoła
nych przez wojnę, obliczając je na 
około 14 miliardów dolarów. W 
tej liczbie: straty majątkowe (zde 
molowane budynki itp.) — 10 mi
liardów, straty handlu i  przemy
słu — 800 milionów, straty osób 
prywatnych .pozbawionych docho 
dów j  zarobków — 3 miliardy, 
wreszcie inne straty wojenne — 
200 milionów dolarów.

Komunikat japońskiej głównej 
kwatery w Pekinie donosi, że ope 
racje wojskowe na wszystkich 
frontach rozwijają się pomyślnie. 
Na zachód i  na południe od Ts>- 
ning wojska japońskie posuwają 
się szybko naprzód w kierunku 
Yutaue i  Czin - Hsiang, położo
nych na l in ii kolejowej idącej do 
Lunghai. Od Tanjsząn zajętego 
przez wojska japońskie do Kwei- 
teh pozostajr wszystkiego 80 kim.

Agencja Domei donosi, że wiel
ka bitwa o posiadanie kolei lung-

liajskiej (linia kolejowa między 
Kajfeng — Suczou) rozwija się po 
myślnie dla Japończyków. Armie 
japońskie nacierają równocześnie 
na zgrupowanie wojsk chińskich 
od północy (armia szantuńska) i 
od południa (armia nankińska). 
Celem manewru japońskiego jest 
zniszczenie przeciwnika, który zaj 
muje korytarz między armiami ja
pońskimi w północnych i środko
wych Chinach i osiągnięcie łącz
ności między tymi armaimi. Woj
ska japońskie rozmieściły się do
koła kolei lunghajskiej pierście
niem długości 640 kim. obejmują
cym: południowy Szantung, pół
nocne Kiangsu, północne Anhuei i 
północne Honan.

Jeszcze raz podkreślamy, że pol
skie agencje telegraficzne podają 
obecnie jedynie komunikaty japoń
skie, przemilczając doniesienia 
chińskie. Polityka ta utrudnia zo
rientowanie się, jaka jest prawdzi
wa sytuacja na froncie.

ny z. uwięzi, poszybował w kierun 
ku północno - wschodnim.

O godz. 13 balon „Toruń" wy
lądował szczęśliwie w miejscowo
ści Zegrze północne na terenach 
wojskowych. Lot odbył się w wa
runkach atmosferycznych wyjątko 
wych ptzy zupełnym braku 
wiatru. Zgodnie z przewidywa
niami, balon wykonał niewielką 
pętlę i  dzięki temu, mimo 5-go- 
dzinnego lotu, znalazł się w od
ległości tak bliskiej od Warsza
wy. Zamierzoną wysokość 9.5 
kim. osiągnięto, jak również prze
prowadzono zamierzone badania 
naukowe. Lądowanie było łagod
ne, jakkolwiek lotnicy, chcąc za
bezpieczyć aparaty przed uszko
dzeniem, musiel] je wyrzucać na 
specjalnych spadochronach. Lądo
wanie nastąpiło na terenach woj
skowych w ogrodzie.

dynu i zamknięciem konsulatu. Ar
chiwa konsulatu przekazane będą 
konsulowi generalnemu.

Dziennik meksykański „U lti- 
mas Noticias" opublikował gwał
towny artykuł skierowany przeciw 
Anglii, nazywając notę angielską 
.impretynencją", która miała na 

celu wywołanie depresji w Rzą
dzie meksykańskim.

„Uitinias Noticias" wyraża swe 
oburzenie, że z powodu kilkumie
sięcznego opóźnienia wypłacenia 
raty nota brytyjska zarzuciła Me
ksykowi niewypłacalność.

Prasa meksykańska przypomi
na, że jest to już drugi podobny 
wypadek, jaki się wydarzył w 
ciągu ostatnich 15 lat. Pierwszy 
wydarzył się w 1924 roku i spo
wodowany został zabójstwem wia 
ścicieiki ziemskiej, obywatelki an
gielskiej, Rozalii Evans, w stanie 
Puebia. Wówczas Rząd meksy
kański, dotknięty stanowiskiem 
pos‘a brytyjsłdego w tej sprawie, 
zażądał od niego opuszczenia Me
ksyku w ciągu 24 godzin. Wsku
tek odmowy poselstwo brytyjskie 
otoczone zostało policją i woj
skiem i poseł definitywnie zmu
szony został do wyjazdu.

Zerwanie stosunków pomiędzy 
ftleksykiem a W. Brytanią wywo
łało w St. Zjednoczonych duże za 
niepokojenie. Obawiają się, iż u- 
trudni to znacznie załatwienie ró
wnież amerykańskich pretensyj na 
ftowycli. Rząd St. Zjedn. obawia 
się także, iż Meksyk zwrócić się 
może do Waszyngtonu z prośbą o 
przyjęcie ochrony interesów me
ksykańskich w Wielkiej Brj-tanii, 
co postawiłoby Rząd St. Zjedn. w 
niełatwej i  niemiłej wobec Anglii 
sytuacji.

Zgon gen. Cabanellasa
Z Burgos donoszą o śmierci 

gen. Miguela Cabanellasa. Zgon 
generała nastąpił w  Maladze. Gen 
Cabanellas odegrał wybitną rolę 
w spisku gen. Franco i był prze
wodniczącym pierwszej junty rzą

dowej w Burgos. General liczył 
71 lat.

Generał Franco polecił, aby ge
nerałowi Cabanellasowi urządzo
no pogrzeb na koszt rządu.

Zaginiony okręt
Z Londynu donoszą, że zostały 

stracone wszelkie nadzieje odna
lezienia parowca
lien“  (5400 ton), 
marca 
couver.

„Anglo austra- 
który zaginął 8 

v drodze z Cardiff do Van- 
Parowiec, którego załoga

składała się z 38 ludzi, posiadał 
nadawczy aparat radiowy. Sygna
ły jego były słyszane po raz o- 
statni z szerokości wysp Azor
skich.

Chile występuję z Ligi Narodów
Minister lotnictwa Anglii

podał się do dymisji

Jak donosi korespondent Hava- 
sa, wczoraj wczesnym rankiem  
Rząd chilijski miał jakoby zawia
domić o swym zamiarze wystąpie
nia z Ligi Narodów ze względu na 
trudności, powstałe w łonie Rady 
Ligi dokoła propozycji chilijskiej 
w sprawie reformy paktu Ligi.

Z chilijskich źródeł urzędowych 
potwierdzają wiadomość, że przed 

spadochronach, stawiciel Chile w  radzie Ligi Na

rodów Edwards otrzymał od Rzą
du interakcje, oceniające wyniki 
rokowań genewskich w sprawie 
propozycji chilijskich na temat 
reformy paktu Ligi jako znpeł- 
nie niezadowalające. Na wypa
dek, gdvbv delegacja chilijska nie 
zyskała nic od Rady Ligi, Chile 
zmuszona będzie zgłosić natych
miast po sesji Rady Ligi swe wy
stąpienie z Ligi.

Szereg dzienników londyńskich 
jak „Daily Express“, „Daily Mail" 
i „Daily Herald" donosi, że mini
ster lotnictwa lord Swinton zgło
s ił ustąpienie z Rządu i  że pre
mier Chamberlain podczas week
endu zastanowi się nad tym czy 
dymisję tę przyjąćj jakich zmian 
dokonać w składzie gabinetu. 
Dzienniki przewidują, że rekon
strukcja gabinetu będzie szersza.

Oficjalnego potwierdzenia 
wiadomości narazie brak.

tych

Kapitalistyczna
gospodarka

Rybacy w St. Nazaire wc Frań 
cji musiel] wrzucić do morza po
nad 200.000 złowionych sardynek, 
gdyż fabryki konserw jeszcze nie 
rozpoczęły pracy.



S z c z e g ó ły  n ie d o sz łe g o  zam achu  
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Nowy Rząd węgierski
MOSKWA (ATE)- Wiadomość 

podana przez praaę japońską o 
wykryciu spisku wojskowego prze 
ciwfco Stalinowi i Wot-nseyłnwl, 
całkowicie potwierdza się. W Mo
skwę wiadomość ta wywołała 
olbrzymie wrażenie, zwłaszcza, że 
liczba aresztowanych zwiększa się 
z każdym dniem.

Jak się obecnie okazuje, spisek 
rozgałęziony b rł wśtód prawie 
wszystkich garnizonów centralhej 
R wji, a remach na Stalina i Wo

Heniem w Londynie
Ag. Rentera donosi: Konrad Ben- 

lein oświadczył po opuszczeniu miesz
kania Churchilla, że jnż wyjeżdża, lecz 
spodziewa się wkrótce powrócić do 
Londynu.

Churchill, zapytany o przebieg wizy, 
ty Hetdrina, stwierdził, iż młata ona 
charakter prtyjaeielski. przedmiotem 
zaś rozmowy były sprawy, dotyczące 
Europy Środkowej. Prócz Benlelna 
wzięli w śniadaniu udział Sinclair 
i  prnf. uniwersytetu oxfordekiegn Lin- 
dethann.

Po południu Beniein był gościem wy. 
bitnego lewicowego pisarza angielskie
go Normana Angola, który podejmował 
Benleiha herbatą w gronie kilku in-

@ 0 9 M  gr@blemu sudeckiego
P A R Y Ż  (A T E ). W  dobrze poin

form ow anych kołach paryskich  
przyw iązu je  się poważne znacze
nia do obrad, jakie  na teitiał Cze
chosłowacji m in . Spraw Zagr. Bort 
ne t odbył w  Genewie z lordem Ha- 
lifaxem  i  telefonicznie z  prem ie
rem Daladier'cm. Obrady te, k tó 
re zbiegają się z przyjazdem  do 
Londynu przyw ódcy N iemców su
deckich  H e in le im  m ia ły  zn punkt 
wyjścia deklarację, jaką  am 
basador W . B rytanii sir Nesńlle 
H enderson o trzym ał od  m in. fort 
R ihbentropa. W  Paryżu w iadomo  
teraz, że p- to n  R ibbcntrop  zapo
wiedział, iż  w rasie, gdyby Nicm-

Stany Zjednoczone
nie ndz ela nomety 

Hiszpan!
WASZYNGTON (PAT). Be- 

parlament stanu ogłosił pismo 
Htilla do przewodniczącego Ko
misji Spr Zagr. senatu. Pisano to 
jest odpowiedzią na rezolucję, 
wniesioną na posiedzeniu senatu, 
a z treści '-go wynika, że amery
kański Rząd federalny nie poprze 
żadnego wniosku, zmierzającego 
do uchylenia zakazu wywozu bro
ni ze St. Zjedn. d-la Rządu barce- 
lońskiego.

Senacka komisja spraw za
granicznych odrżticiła 17 głosami 
przeciwko 1 wniosek senatora 
Nye. w sprawie zniesienia zaka
zu wywozu broni do Hiszpanii.

Odznaczeni
d z ien n ika rze

Za zasług! na polu pracy organiza
cyjnej w dziennikarstwie odznaczeni zo- 
etałi .złotym Krzyżem Zasługi: red. 
Hieronim Wierzyński, Red. Stefan Gros-
tern i red. Medard Kotrowakl w War-
azawie, srebrnym Krzyżem Zaslńyi red. I rozpoczęcie budowy 46 Okrętów 
Wacław Górnicki w Gdyni. Iwc.jennych, w  czym 3 pancerni.

K u l i s y  g o s p o d a r k i  F r a m p o lu
Uzupełnienie zeznań w 17 dniu procesu Hlchalskiego

W uzupełnieniu sprawozdania z 
17-go dnia procesu M Jt iskiego, 
podajemy, że bardzo lY.eresujące 
były zeznania dwóch ludzi, sto
jących najbliżej p. Michalskie
go: Żantłberga, b. zarządzają
cego „Frampolem" i Darowskiegó, 
dzierżawcy Frampolu.

Świadek Zandberg zeznał, iż z Mi 
chalsklih źhał się jćśźćże ź czasów 
akademickich. Michalski poźnał go 
z Miazgą i  niezadługo po tym ob-

roszyłowa posłużyć miał hasłem 
do ogólnego przewrotu. Zama
chowcy mieli oddanych sobió lu
dzi prawie we wszystkich gańiizo 
nach. wskutek czego aresztowania 
poza Moskwą objęły garnizony le- 
ningradzki, pskowski, miński, ki
jowski, charkowski i rostowski. 
W Moskwie kursują pogłoski4 że 
i w* innych garnizonach nastąpiły 
aresztowania, trzymane dotyeh- 
fcżas w tajemnicy.

IPtdlug pogłosek, kursujących

nyeb wybitnych działaczy radykalizmu 
angielskiego.

Podczas wizyty n narodowego la- 
bonrzysty dep. Harolda Nicolsona Ben- 
tein odbył dwugodzinną roemowę r 5 
deputowanymi konserwatywnymi 1 Jed
nym Iaboorzystą. Po wfżyeie Nleolson 
oświadczył: ..Otflsylłhny z Beńlelnem 
bardzo szczerą rozmowę na temat istot
nego marzenia jego mowy W Karlsba
dzie. Zadano mu wiele pytań na temat 
jego polityki. Rozmowy miały charak
ter prywatny1".

Henlein w swym hotelu wydał obiad 
dla kilkn posłów a opozycji liberalnej 
i labonrzystów Beniein ma odwiedzić 
sir Roberta Yantktarta. (PAT).

cy  sudeccy padli ofiarą czynnych  
represji. R ząd  niem iecki zm uszo
ny  będzie przyjść im  s  pomocą. 
Jednocześnie v . R ibbentorp  zapew  
n ił Hendersona, że  N iem cy pra
gnęły by uniknąć ko n flik tu  z Cze
chosłowacją, uznając akcję Rządu  
angielskiego, jako nadającą Się do 
definityw nego ułatw ienia rozwiń- 
zania problem u sudeckiego.

hiiDwie mittiw ggliiihwi
P alestyny

LONDYN (PAT). Jedyna ak
tywna paftia polityczna Arabów 
palettyńgkitfi; t. zw. Partia Obro
ny Nafodowej, wystosowała do ko 
misji królewskiej, która obecnie 
prżybyła do Palestyny celem prze
prowadzenia podziału kraju, me
moriał, w którym odmawia skła
dania przed komisją zeznań lub 
przedkładania jej materiałów do; 
WodóWych. Memoriał podpisali 
pCZewódcy partii Raghcb Bej, gło 
wa znakomitego rodu muzułmań
skiego Naszasziwu i b. burmistrz 
Jerozolimy oraz sckfetarz partii, 
jako przedstawiciel Arabów ehrze 
ścijańskich.

Memoriał daje wyraz rozCZSro

waniu z powodu decyzji Rziidłi 
brytyjskiego trwania ptzy polity
ce podziału wbrew jednomyślnej 
opinii Arabów. Memoriał stwier
dza, że 1) podział jest sprzeczny 
z aspiracjami ttafódowymi Ara
bów, 2) godzi w jedność narodu 
arabskiego i 3) bynajmniej nie za
prowadzi pokoju w Palestynie na 
przyszłość- Memoriał wysuwa po
stulaty arabskie wobec W. Bryta
nii: m. in. zrzeczenie się manda
tu, ustanowienie narodowego rzą
du demokratycanego, sprzymie
rzonego z W. Brytanią traktatem, 
oraz utrzymanie obecnego stosun
ku liczebnego między ludnością 
arabską i żydowską w Palestynie:

Zbrojenia morskie Ameryki
ków, 2 lotniskowców, 950 samolo
tów i 26 okrętów pomocniczych. 
Tonaż pancerników nie przekroczy 
35.000, o ile prezydent nie zadecy
duje podwyższenia tej granicy, o- 
czywlścle w wypadku, gdyby któ
rekolwiek z państw przystąpiło do 
budowy jednostek Większych.

WASZYNGTON, (PAT). Senat 
przestał do Białego Domu pfójekt 
utsawy o dozbrojeniu morskim. Po 
podpisaniu ustawy przez prezyden 
ta zostanie otwarty kredyt w wy- 
soko$cl 1490 milionów dolarów na

jąl kierownictwo Warszawskiego 
bitlra „FtampolU".

Zandberg utrzymuje, że rychło 
doszedł do wniosku, że szacunek 
Frampolu wynosi 200.000 zł., zaś 
długi około pół miliona, świadek 
proponował Michalskiemu, aby dla 
ratowania przedsiębiorstwa uregu 
lować wreśźciS kwestię weksli i 
zddbyć więkfeży kłedyf.

Bardzo ćfiafakterysfyćżhe było 
ośwladcźenić Żandberga, iż głów
ną jego funkcją we „Frampolu" by 
ly  machinacje z Wekslami.

świadek Herszberg, fabrykant 
łódzki, stwierdził, że lustracja jego 
ksiąg handlowych wykazała w 
swoim czasie rozbieżności 1 izba 
skarbowa zażądała odeń dopłaty 
070 tyś; zł. Po interwencji Óros^ 
kopfa, podatek rozłożono począt
kowo na raty po 20 tys., następnie 
żaś raty zmniejszono do 10 tys.

Ze względu na niedyspozycję 
prokuratora, rozprawę, jak to pi- 
Śaliśmy, przerwano do poniedział
ku.

1. K<

Od Administracji
W związku ze znikną lezkłaiiu |azdy 1! b n. wydaw
nictwo nasze od dnia 16 6. tli. hądżló docierało 

dn wszystkich zakątków kraju we wuesnrch 
godzinach rannych.

Z a d a j c i e  n u m e r ó w  
w K I E S K A C H

u K O L P O R T E R Ó W
w URZĘDACH PO CZTOW YCH

Brak pisma prosimy niezwłocznie reklamować w centralne] 
Administracji W a r s z a w a  1, ui. W a re ck a  7 tel. S.13-80

tu Uporczywie, aresztowanych 
przeważnie rozśtrzcliwnje się. 
Wskutek Wielkiej liczby areszto
wanych sądy wojskowe działają 
betmtsannie.

Premier Tmmredy przedstawił 
regentowi listę nowego gabinetu. I 
Regent listę zatwierdził. Skład no
wego rzędu jest następujący:

Premier Bela Jmmredy, który 
tymczasowo ohjęł również tekę 
ministra handlu.

Liga N arodów  z d ra d z iła
republikańska Hiszpanie

G en ew a  pod te rro re m  C h a m b e rla in a
NA piątkowym posiedzeniu rady ligi narodów rozpatrywano problem 

HISZPAŃSKI-
PIERWSZY ZABRAŁ GŁOS DELEGAT HISZPANII MIN. DEL VAYO, KTÓRY PO PRZED 

STAWIENIU STANU RZECZY W HISZPANII, PODDAŁ OSTREJ KRYTYCE T. ZW. POLI
TYKĘ NIEINTERWENCJI. W KOŃCU DELEGAT HISZPAŃSKI ZGŁOSIŁ REZOLUCJĘ. DO
MAGAJĄCĄ SIĘ LIKWIDACJI POLITYKI NIEINTERWENCJI.

ODPOWIADALI DELEGATOWI HISZPAŃSKIEMU LORD HALIFAK I MIN. BONNET, WY
POWIADAJĄC SIĘ PRZECIW REZOLUCJI DEL VAYO, KTÓRĄ POPARŁ W PRZEMÓWIE
NIU JEDYNIE KOMISARZ LITWINOW.

PO PRZERWIE PRZEWODNICZĄCY MTTNTERS PODDAŁ REZOLUCJĘ POD GŁOSOWA
NIE

ZA REZOLUCJĄ PADfY DWA GŁOSY: DEL VAYO T LITWINOWA. PRZECIWKO REZO
LUCJI ODDANO 4 GŁOSY: W. BRYTANII, FRANCJI, POLSKI I  RUMUNn.

POZOSTALI DELEGACI PO WSTRZYMALI SIĘ OD GŁOSU.

Oaladier doradzi!
GENEWA (PAT). W czasie 

posiedzenia Rady Ligi Narodów 
w kołach dziennikarskich rrtzeszłs 
się wiadomość, iż min. Ronnet w 
cżasie ptaerwy między obradami

U stąpienie
prezesa Ludkiewicza

Wobec kończącej się w dn. 15 
b- m. kadencji długoletni prezes 
Państwowego Banku Rolnego, p. 
Seweryn Ludkiewicz opuszcza 
swe stanowisko, przechodząc na 
emeryturę.

skomułiikował się telefonicznie r, 
Paryżem celem uzgodnienia r. pre 
mierem Daladier stanowiska w 
sprawie hiszpańskiej, a Zwłaszcza 
w sprawie głosowania nad pro
jektem rezolucji, Zgłoszonym 
przez del Vayo.

Przebieg w Belgii
Premier Janson ndał się w pią

tek do króla, celem złożenia dy
misji gabinetu. Król przyjął dy
misję. W tutejszych kołach poli
tycznych twierdzą zgodnie, iż na
stępcą Jansona będzie minister 
spraw zagranicznych Spaak. Ogól 
nie liczą się z tym, iż nowy rząd 
oprze się ponownie na trzech 
stronnictwach, \  zn. katolików, 
liberał.ów i socjaldemokratów. 
Kierownictwo Stronnictwa katolic
kiego postanowiło nie brać udzia
łu w żadnym rządzie, w którym 
nih iicżćstnicZyłyby wszystkie frak 
ćje katolickie, a więc katolicy fla
mandzcy, walońscy, katolicy kon
serwatywni i chrześcijańscy demo
kraci. Socjaldemokraci proponu
ją utworzenie gabitietn, w skład 
którego weszłyby grupy, które 
głosowały w środę za rządem, a 
Więc socjaldemokraci, liberałowie 
i chrześcijańscy demokraci. Skład 
ton gabinetu wydaje się mało 
prawdopodobnym, gdyż chrzęści- 
jflftscf demoktaci oświadczyli, iż 
nie zamierz ’j uczestniczyć w ga
binecie, w którym nie będą te- 
ptCzerttowane Iłint1 katolickie U-

i  i U  o 5
faszystowskich rozgrywek

Podczas rozruchów w  Rio de 
Janeiro zostało zabitych  11 osób.

Aresztowani buntow nicy będą  
sądzeni p rzez trybunał bezpie- 

I cżeflśłwd.
R liońo Shigado —  jed en  z  przy

wódców stronnictwa integralistów, 
jest W dalszym  ciągu nieuchw ytny.

Minister spT. wewn. Franciszek 
FereMrtes-Fiseher, b. minister spt. 
wewnętrznych w rządzie Goem- 
boesza i dotychczasowy prezes 
Bańkn Węgierskiego.

Minister spr. zagr., Koloman 
K.thya.

Zabici i ranni
BARCELONA (PAT). Samolo

ty gen. Franco ponownie bombar
dowały Barcelonę w piątek o godz. 
10.30 rano. Jest. 7 zabitych i oko
ło 30 rannych.

BRUKSELA (PAT). — Min. 
Spraw Zegr. Spaak otrzymał od 
króla misję tWdfżerila rtbwcgo ga
binetu. Alin. Spaak powierzoną 
mn mieję przyjął.

M  mtI
uchwala ę£ miliardowe kredyty na walką 

z bezrobociem
Iźbd ReprężerildntóW w  Wa

szyngtonie 32R goisantj przeciw 
270 tićfiwdliłó kredyty w  wyś. 3 
miliardów dolarów na walkę z 
bezrobociem i roboty publiczne. 
Suma ta startowi część kłedyfów), 
wynośząćych 4 niiliardy §00 mi
lionów dolarów, jakich Roosevelt 
niedawrto dómrtgat się w fcttlti óży 
w ieria życia góśpddarczego łrfajił4

Pfbjekty ustaw, lićhwatorte ptzez

Powódź w Jugosławii
Padające od kilku dni deszcze 

spowodowały w Jugosławii po
wódź, która ptzybrała szczególnie 
groźne formy W południowej Boś
ni.

Rttcłi kołowy na lin ii RialOgtód- 
Sólbńtkl ż frUdem Jest Ulrźymywa-

Lot mjr. Makowskiego
z Ameryki do Europy przez Afryką

NO1TY JORK (P A t) .  Major 
Makowski wraz z 4-mrt towarzy
szami wystartował S ItftnlSkn w 
Los Angeles do lotu przez Mani-

Minister obrony narodowej gen* 
Engeninsz Rata, dotychczasowy 
szef Sztabu Generalnego.

Minister oświaty Paweł TelekL 
pfófesór Uniwersytetu, h- premier. 

Minister finansów Remaenyi
Schneller.
Minister sprawiedliwości Edmund 
Mikeez.

Minister przemysłu Geza Bof- 
netimai

Minister rolnictwa Aleksander 
Stranyavszky, przewodniczący 
[zby Poselskiej.

Minister bez teki Balint Homśn.
BU D A P E SZT  (P A T ). Rekon

strukcja względnie ustąpienie Rsą  
dii prem iera Daranyi przew idzia
ne było na czerwiec i  nastąpić m ia  
ło w  zw iązku z  w ykonaniem  m ć  
Hordowego planu inwestycyjnego, 
którego najw ybitn iejszym  współ
twórcą jest Bela Im m redy. Przy
spieszenie przesilenia rządowego  
spowodowane zostało energicz
nym  w ystąpieniem  liczącej około  
120 osób grupy członków Izby  
IPyższej, zaniepokojonych  postę
pam i agitacji skrdjnłe prawico
wej. N ie  m n ie j jednak, obecna  
zm iana gabinetu nie oznacza żarl- 
HSj U hiany zasadniczego kierun
k u  p o lity k i wew nętrznej. Zada
niem  nowego Rządu będzie ja k  
najszybsze icykonanie planu in- 
westycyjnego oraz stworzenie w  
żyrth  wewnętrznym  kra ju  sprzyja- 
jącej tem u  spoko jne j atmosfery.

Co się tyczy  realizacji ustawy, 
rCgidująCej kwestię żydweską, w  
sferach żydowskich przypuszcza? 
ją, że  będzie orni realizowana kon? 
sekwentnic, n ie  m n ie j jednak z  
pewną oględnością, i  że Pząrl nie  
w yjdzie  poza granice, zakreślone  
ustawą.

fF kolach nnllłycznych w skazu
ją róicnież, żę zatrzym anie przed  
m inistra K anye tek i Spraw Zagra- 
nieżnych Swiddciy, I ł  kierunek  
węg(ęrsk ie ) po lity k i zagraniczne) 
nie  u legnie zm ianie.

Izbę Reprezentantów, zostały prze 
siane do Senatu.

W yniki głosowania w  kołach 
rządowych przyjęto Z Wielkim za
dowoleniem, świadczą one bo
wiem, że Wyrównały się nieporo- 
ziimiehia. jakie istniały w  łonie 
stronnictwa demokratycznego, któ 
re obeetue eaikowicie popiera po
litykę Róoseveita.

ny z powodu podmycia torów ko- 
ieJUWy<"H

Wtzbrarty W ortlar żttiósł wiele 
mostów drewnianych, zagrażając 
również mostom betonowym. 
Większa eżęść mldśfa PriSfina 
SfOj pod wódą.

co City, kann! Penam ski, Chile, 
ponad And&fiit rió ftuehós Aires, 
a dalej do  Natalii, gdzie nastąpi 
start do lo tu  ponad południow ym  
A tlan tyk iem  do A fry k i i da lej do 
E um by. M ajbr M akm cski wystar- 
tOWńl liii jednym  z najszybszych  
samolotów kom unikacyjnych  ńSu- 
perclectta  Loclthend —  14“. Jest 
to Sttmołot dWttrrtOtorOWy, rozwi
jający 3b2 km  na godzinę. Samo
lot w yposażony jest w  radiostację, 
urządzenia dn ślepego p ilotażu  
draż prisładd „Robota", czyli p i
lota automatycznego. Ogólna d łu 
gość tCaSy, jaką ziimiórza przebyć  
m jr. M akowski, wynosi ołtoło 
24.000 km . Przy starcie sam olot 
zabrał 3.500 litrów  paliwa. Nało
ży  źdżrtaczyć, że sam olot został 
specjalnie przystosowany do lo
tów długodystansowych przez do
budowanie dodatkow ych  zbiorni
ków.
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,O zon" i system

„Spór między nami niech rozstrzygnie kraj
w  s w o b o d n y m  g lo s o w a n iu .

Obóz Zjednoczenia Narodo
wego stanowi w tej chwili Je
dyną podstawę systemu rządze 
nia w społeczeństwie. Z pośród 
grup dawnego obozu „sanacyj
nego" t. zw. lewica legionowo- 
peowiacka, z której powstały 
„Kluby Demokratyczne" ode-

^ eumnlyJc02j}
I szczególnie dają się we znaki 
I  nagłe i częste zmiany pogody ' 
1 Bóle reumatyczne i artretycz- ‘ 
1 ne uśmierz a Togal. Tabletki 
1 Togal stosowane w  daw-,
|  kach po 2 do 3 iableiek 3 
|  razy dziennie przynoszą 
I  ulgę w tych cierpieniach. .

■zła szczerze i otwarcie nie
tylko od „Ozonu", ale i od sy
stemu; grupa „Jutra Pracy" 
wnierza wyraźnie do współpra 
cy z ruchem „narodowym" albo 
przynajmniej z tym jego odła
mem, który nosi nazwę ONR; 
p. sen. Leon Kozłowski może 
o sobie i o niedobitkach „puł- 
kownikowskich" nucić:

„sam  Jeden, sam  Jeden 
na ca ły  ten św iat,
Jak kamień, eo w  polu 
przy drodze gdzieś padł...“ :

A grupa konserwatywna o-
głosiła właśnie wczoraj na 
szpaltach naczelnych „Czasu" 
szereg postulatów, z których 
część, podkreślona przeze mnie 
wychodzi niewątpliwie poza ra 
my systemu:

„...Należy przestać s ię  hidzlć, że 
obecnie doprowadzić m oże do Ja
kichkolwiek rezultatów  rozmowa 
przy okrągłym  stole stronnictw, 
czy  ludzi dobrej woli. N a  to w szyst 
ko przyjść może pora po zrealizo
waniu pewnych zasadniczych po
stulatów , których potrzeba całko
w icie dojrzała Już 1 w społeczeń
stw ie  1, zdaje się, w e w szystkich  
środowiskach politycznych z w y
jątkiem  ty lko  tego, które w  swym  
ręku dzierży inicjatyw ę 1 prawo 
stanow ienia. P ostulatam i zaś tymi 
są: utworzenie Rządu o wyraźnym  
obliczu politycznym , autorytatyw 
nego, silnego 1 nie koncertującego 
równocześnie n a  rzecz kilku dok
tryn Bpoleczno -  politycznych; 
przeprowadzenie zm iany ordynacji 
wyborczej do d a l  ustawodaw
czych; rozpisanie I przeprowadze
nie wyborów samorządowych bez 
nacisku adm inistracyjnego; posta 
Wlenie na realnym  gruncie sprawy 
em igracji tydow skiej 1 uwolnienie 
Polaków od ich finansowej przewa 
g i 1 kulturalnych wpływów; ogło
szen ie am nestii politycznej i, wresz

F O T O G R A F IE
wypalane na porcelanie do nagrob
ków  1 pomników wykonuje na całą 
P olskę FOTO - LAZAR, SOSNO

WIEC, Piłsudskiego 14. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Książe Nadziwił
ostatecznie zerwał z Dan ą Suchestow

Jak donosi „D a ily  Herald", ks. 
Michał Radziwil? przebywa obec
nie w  małym hoteliku w Brighton 
w  Anglii. Pani Suchestow znaj 
duje się w Paryżu. Według dzień 
nika, ks. Radziwiłł miał Ją opuścić 
pod pretekstem, że udaje się do 
Anglii dla otrzymania należnych 
mu jakoby pieniędzy, aby móc ją 
poślubić i wcale do niej nie po 
wrócił. Działający rzekomo w

Student umarł od udaru słonecznego
N A  DACHU DUMU AKADEMICKIEGO

N ie  wolno lekcew ażyć zdradliwego, 
Wiosennego słońca. Ratujcie oczy o- 
kularaml Instytutu Filtorex de Pa
rts Kredytowa 9, od 9,75, przy naby
ciu których DARMO PREM IE do 
hońca m aja: okulary ochronne lub 
nasadki przeciwsłoneczne na okula-

ole, ustalenie L zw. programu u- 
kralńskiego".
Tak stawia sprawę konser

watywny „Czas", reprezentują
cy te sfery, które swego czasu 
odetchnęły z ulgą gdy... nad 
szedł system. Czy potrzeba 
dowodu bardziej przekonywa
jącego, ie  powaga systemu za
łamała się w społeczeństwie, i 
to gruntownie? Bo takie jest 
i było od wieków prawo histo 
rłL System, oparty o autorytet 
jednostki, nie wytrzymuje nigdy 
próby życia z chwilą, gdy za 
brakło „kamienia węgielnego" 
— jednostki z autorytetem oso 
bistym. Nie zrozumiał tej praw 
dy historycznej p, Adam Koc. 
gdy sądził, że wystarczy prze
malować ściany BBWR na ko
lor „falangowy". Nie rozumie 
jej i p. Stanisław Skwnrczyń- 
ski, jeżeli sądzi, że wystarey 
zatrzeć aieco jaskrawe barwy 
•falangowe". Nie! nie wystar
czy! System — to „chory czło
wiek" Polski, tak, jak Turcja 
była kiedyś „chorym człowie
kiem" Europy. „Rzeczywistość 
rzeczywista' nie może trwać 
bez końca u wezgłowia kogoś, 
złożonego ciężką niemocą. „Źy 
cie pędzi dalej!**...

„POLSKA NIE MOŻE CZE
KAĆ" — mieliśmy zaszczyt po 
wiedzieć te słowa kilka mie 
sięcy temu p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

•  •
Polska nie może czekać! 1 

brak jakiegokolwiek bądź powo 
du rozsądnego, żeby miała cze
kać. Przeciwnie — wszystko 
przemawia za tym, żeby już nie 
czekała dlufej. Położenie mię 
dzynarodowe — wcale nie tyl
ko dla Polski, — dla całego 
świata — jest wręcz najeżone 
„punktami newralgicznymi". 
My w Polsce (nie zupełnie 
wszyscy, ale prawic wszyscy) 
zdobyliśmy sie na rzecz wielką 
naprawdę:WYŁĄCZYLIŚMY ZAGADNIENIA OBRONY PAŃSTWA Z DZIEDZINY WEWNĘTRZNYCH WALK SPOŁECZNO-

POLITYCZNYCH.
To jest osiągnięcie ogromne.

Trzeba umieć je docenić. W za 
kresie natomiast stosunków we 
wnętrznych stoimy w obliczu 
dwóch dróg rozwojowych; wy 
bór jednej z nich zaważy decy
dująco na losach Rzeczypospo 
litej.

Droga pierwsza — to meto 
da petard, żyletek i „paragra
fów"; szafował „środkami” tej 
metody szczodrze ruch „naro
dowy” w dn. 1 Maja przy „de
likatnym" akompaniamencie ci 
chych oklasków części prasy 
„katolickiej".

Droga druga — to postulał 
zasadniczy CAŁEJ DEMO
KRACJI POLSKIEJ, zawarty 
w żądaniu zmiany ordynacji 
wyborczej i przeprowadzenia 
nowych wyborów na podsta
wie powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredniego i pro
porcjonalnego prawa głosowa
nia. Śmiem twierdzić, że jedy-

imieniu ks. RadziwiJła jego przy
jaciel Anglik m jr. Dawson oświaJ 
czył przedstawicielowi „Daily He 
rald“ , że powrócił właśnie z War 
szawy, gdzie konferował z adwo
katem księcia w sprawie wydosta
nia pewnych funduszów z wielkie
go majątku księcia na zapłacenie 
niektórych długów, a także za 
spokojenle pretensji materialnych 
pani Suchestow.

Słynne okulary dwuognlskowe w y
doje się na 80 dni próby w domu. 
Dość w ięc psucia oczu bez okularów, 
lub co gorsza niew łaściw ym i szkła
m i. DZIŚ JESZCZE przyjdź dobrać 
bezpłatnie naukowo opracowane oku 
lary do każdego zawodu.

nie ta droga druga odpowiada 
interesom Państwa.

Nie sposób trwać ciągle w 
ciemnościach i błądzić po oma 
cku. Czy p. Hasbach ma prawo 
istotne do reprezentowania 
Niemców w Polsce? Zobaczy
my. Czy „Undo" przeważyło 
wpływy socjalistów i radyka
łów socjalistycznych w spole 
czeństwie ukraińskim na zie
miach Rzeczypospolitej? Zoba
czymy. Jak się przedstawia »i 
ła realna PPS, ruchu ludowe
go, ruchu „narodowego", ONR, 
„Ozonu", konserwatystów? Zo 
baczymy.

My nie chcemy DLA POL
SKI drogi petard, żyletek i pa
łek gumowych. Nie ze śtrachu. 
Strachu nie odczuwamy. I ni® 
będziemy „cielętami, prowa
dzonymi na rzeź". Tę „koncep

j e s t  p o d s ta w ą  
s p o k o jn e j

egzystencji

• ■■

Ubezpieczenia przyjmują: 
Inspektoraty (Oddziały) we wszystkich 
miastach wojewódzkich i powiatowych

Zorza polarna
świeciła I nad Warszawą

Podawaliśmy wiadomość o zaob
serwowaniu zorzy polarnej w Pozna
niu w dn. 11 bm. Obecnie okaauje 

się, że zjawisko to  obserwowano i  w  
obserwatorium geofizycznym  w  św i
drze. Przyrządy sygnalizowały tam  
burzę m agnetyczną, która trw ała do 
godz. 1 po północy.

Ok. godz. 0.40 zjaw iła się w  pół
nocno - zachodniej części nieba bia
ław a plama, która praoszła w  kolor 
różowy. Plam a w ydłużyła się w  słup, 
przechodząc w barwę malinową r żół
tym i sm ugam i. Słup szybko rozsze

Dn, 17, 18 i 19 b. m. o godz. 17-stej, bezpłatny 
kurs gotowania elektrycznością dla Pań domu.

Zgłoszenia przyjmuje w  godz. od 10 do 19-ej

SALON ELEKTRO W N I M IEJSKIEJ
MARSZAŁKOWSKA 150, Tel. 311-02.

Samolot zaginął bez wieści
Samolot ,J)arien“ należący do 

niemieckiej linii lotniczej, na któ 
rym znajdowało się dwóch człon
ków załogi i 4-ch pasażerów, prże
li adł bez wieści. Samolot „Bra<nqu- 
Llla", który w piątek wyruszył na 
poszukiwania zaginionego samolo
tu, w czasie przymusowego lądo
wania zawadził o drzewa i został 
lekko uszkodzony. W poszukiwa- 

samolotu „Darien" bierze u-

cję" radzimy komu należy, by 
sobie wyperswadowano. Ra
dzimy z całym naciskiem.ALE CHODZI O POLSKĘ,
I dlatego wolimy nie owijać 
„rzeczywistości rzeczywistej" 
w bawełnę:1) konsolidacja narodu w ramach systemu jest przedsię wzięciem niewykonalnym;

2) spór między nami niech rozstrzygnie kraj w swobodnym głosowaniu.Tośmy powiedzieli my —- socjaliści polscy — w dn. 1 Maja, to samo powie ruch ludowy w dniu święta ludowego.
SYSTEM SIĘ KOŃCZY.
Żadna moc ludzka nie potra

fi go odmłodzić ani odrodzić 
zastrzykiem świeżej krwi.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

rzał się, zajm ując ogółem  około 180 
st. horyzontu. N ad horyzontem roz
ciągała się niem al jednolita malino
w a łuna.

N a tle zorzy były widoczno W iel
ka i M ała Niedźwiedzica a gwiazdą 
P o la n ą  1 część gwiazdozbioru Smo
ka. Ok. godz. 1-ej łuna zaczęła blad
nąć i po 2fi m inutach zorza polarna 
znikła.

W arto zaznaczyć, że w  warszaw
skim  obserwatorium astronomicz
nym  zjawisko to  nie było obserwo
wane.

dział kilkanaście aparatów cywil
nych i wojskowych.

laką będziemy mieli
dziś  p o g o d ą ?

W  dalszym  ciągu pogoda słonecz
na I depta (do 2ó st. w ciągu dnia). 
Słabe wiatry m iejscowe z  przewagą 
południowych. Widzialność dobra, 
Jedynie w  obrębie m iast i  ośrodków  
przem ysłowych nieco słabsza w sku
tek  zapyleń l słabego ruchu powie
trze.

Endecy przeciw ludowcom
Endecki „Warszawski Dziennik 

Narodowy" w  numerze wczoraj
szym ostro zatakował ludowców. 
Za znaną naszym czytelnikom 
odezwę w sprawie święta ludo
wego 5 werwca. Endekom nie po 
doba się hasło wzmocnienia chłop 
sklej organizacji. Uważają, że to 
hasto „rozbija" naród. Chcieliby 
chłopa wziąć pod własne endec
kie skrzydełko w  swoim niezbyt 
sprecyzowanym, ale mocno hitle
rowskim faszyzmem zalatującym 
„ustroju narodowym".

Endecki dziennik pisze tak: 
Czytając te słowa (o własnej

chłopskiej organizacji —t  odezwy 
ludowców) łatw o się w  nich dopa
trzyć zasadniczego błędu, jaki 
tkw i w ideologu ruchu ludowco
wego ł w ynika s  Jego klasowych  
założeń. Prawdą Jest oesywistą. 
śs „ciężar i dotkliwość czasów dzi 
siejszych chłopi bardzo odczuwa
ją". ale nie słusznym  jest mniema 
nie, że zmienić stan obecny na po
m yślniejszy i lepszy może jedynie 
„własna chłopska organizacja". 
„Wiasna chłopska organizacja"

pp. endekom „nie konweniuje" —
bo jest „klasową".

Stary to, ale bardzo charakte
rystyczny kawał, który dobrze uja 
wilia prawdziwe ustosunkowanie 
się endeków do ludowców i chło
pów w ogóle. Gdy chłopi żądają 
dla siebie praw — odpowiada im

W alka o zniesienie zakazu
wywozu broni do Hiszpanii

Pismo sekretarza stanu Hulla 
do komisji opraw zagranicznych 
Senatu, odradzające przyjęcie re 
aolucji senatora Nye w sprawie 
zniesienia embargo na broń, prze 
znaczoną dla Hiszpanii, tłumaczo 
ne jest jako próba odłożenia tej 
kwestii zarówno przez większość 
Senatu, jak i przez opinię pubiicz 
ną na czas nieograniczony. Koła 
wpływowe uważają za najważ
niejszy punkt tego listu uslęp 
ostatni, w którym HulI zastanawia 
się nad rewizją całego aktu o ne 
utralnoścl. Po raz pierwszy wła

Los katolików w Austrii
Służalczość kard. Innitzera nie zmieniła sytuacji

Jak dowiaduje się „Uj Nemze- 
dek", katolicy austriaccy nie będą 
oiogli posłać delegatów na Kon
gres Eucharystyczny do Budapesz
tu. Dziennik twierdzi, ie  ani jeden 
biskup austriacki nie będzie m ógł 
przybyć na Kongres, udział zaś

Na palestyńskim wulkanie
Akty terrorystyczne uzbrojonych 

grup arabskich nie usta ją. Wczo
raj arabski autobus został ograbio
ny, pray czym jeden pasażer od
niósł rany. Donoszą również o no
wych napadach na kolonie żydow

Król w łoski udoje sie do Libii
Król włoski Wiktor Emanuel, 

uda się w trzeciej dekadzie maja 
do Libii celem zwiedzenia prac.

Nr. 20 „CZARNO N A  B I A LEM" 
zawiera na czołowym  m iejscu arty
kuł J . Graędzińskiego p. t. „Zanim  
padly pierwsze strzały". J . Boerisne 
um ieszcza art. „Laury" w sssalsty- 
cznym ujęciu podający obecne euro
pejskie kotłowisko politycane.

Szereg artykułów politycznych, 
Jak: 3. Turonia „Śluby Jana Kazi
mierza", A rgusa „Niewybredne me
tody", Lenckiego o Henlelnie, trzy
naście punktów Negrlna .  Bravo, 
del V ayo oraz Oczy 1 U szy świata  
1 Kronika dają żyw y obraz bieżącej 
rzeczywistości. Fr. Pareckl omawia 
w ystaw ę Br. Llnkego. Ilustracje. 
Z klubu Dem okratycznego,

Cena egz. 30 gr.
Adres Redakcji 1 Administracji: 

w -w a, K siążęca 4/7, teL 708-1L

się ogólnikowo, że tam —  w en
deckim „państwie narodowym" 
chłopom będzie „dobrze". Odpo
wiedź, analogiczna do odpowiedzi 
robotnikom!

Tak, mimo niezdarnych uinlz- 
gów p. T. Bieleckiego stosunek 
do ludowców jest niechętny, wro- 
g il Chyba żeby poszli pod endec
ką komendęL A na to oczywiście 
bynajmniej się nie zanosi!

Naturalnie, nie potrzeba wyja
śniać czytelnikowi, na czym pole
ga „szwindel" żonglowania sło
wami „klasowy" 1 „narodowy". 
Właśnie przez walkę klasową 
chłop i robotnik podnosi swój do
brobyt, stanowisko, kulturę —  i  w 
ten sposób wzmacnia naród, jako 
całość. W  dawnej Polsce niepodtc 
glej chłop był „bydłem" — 1 wsku 
tek tego właśnie naród był słaby, 
jak się to okazało przy rozbio
rach...

Endekom poprostu chodzi o za
garnięcie chłopa pod swą dykta
turę i odwrócenie go od walki o 
demokrację.

Na tym właśnie polega tajemni
ca endeckiego — „państwa naro
dowego".... K. CZ.

.Czym peslefrco dla płne, tym dla całego

orimloiu j  EainaJi r a f

dza wykonawcza występuje oS- 
cjalnie z sugestią w tym k ie ril i
ku, chociaż prezydent Rooseve|t 
Już oddawna ujawnił niezbyt wiel 
kie zadowolenie z tej ustawy. Sen. 
Nye bronić będzie swego wniosku 
w przyszłą środę. Sen. Borah 
wskazał wyraźnie, że zniesienie 
embargo byłoby praktycznym 
środkiem wykazania, iż Stany 
Zjednoczone nie solidaryzują się 
w pełni z polityką frąncusko-bry- 
tyjską, tak jak przedstawia się 
ona w komitecie nieinterwencii.

poszczególnych obywateli wymaga 
zezwolenia ministra wyznań Rze
szy Kerrla, który nie widzi powo
dów do wydania podobnych zez
woleń, mimo że kardynał Innit- 
zer przy każdej okazji pada na 
twarz przed Hitlerem.

skie i o uszkodzeniu przewodów 
telefonicznych. W rejonie Beer- 
shera doszło do zatargu wśród Be- 
duinów. Trzy osoby zostały zabi
te, wiele jest rannych.

wykonanych w ciągu ostatnich lat. 
Odjazd króla nastąpi w dn. 20 ma
ja z Syrakuz na Sycylii, przyjazd 
zaś do Trypolisu 21 maja rano. W 
czasie pobytu w Libii król zwiedzi 
główne ośrodki kolonizacyjae i 
weźmie udział w inauguracji sze
regu wielkich robót publicznych. 
W obecności głowy państwa odbę
dą się licaaie ćwiczenia wojskowe.

Pokwitowanie
Na głodne dzieci Hiszpanii 

Mendelson N. z Sosnowca zł. 2.65. 
AL T. z Siemianowic zł. 10.

Mlodiez socjolistyczna m. Rado
mia zi. 5.

Na Bibliotekę Stów. Przyjaciół 
im. Stefana Dąbkowskiego 

Ku uczczeniu dziesiątej rocznicy
śmierci Stefana Dąbkowskiego —• 
Zdzisław Targowski zł. 10.
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Znanym chwytem propagando
wym totalistycznych reżimów jest 
robienie wszystkiego „na pokaz". 
Takim pokazem obliczonym na 
naiwność i niekompetencję mas— 
był obszernie w prasie komento
wany „Tag der deutschen Kunst" 
w  lipcu ub. r. w Monachium, gdzie 
usiłowano wmówić w  publicz
ność, że „sztuka narodowa" w  
świeżo otwartym gmachu p. n.

ARNO BREKER 
„PROMETEUSZ",

„Dom sztuki niemieckiej", Jest naj 
wyższym szczytem twórczości 
współczesnych Niemiec. Ale obra
zy na tej wystawie okazały się 
tak liche, że nie odważono się 
obwozić ich po świecie. Nieco 
lepsza natomiast była rzeźba — i  
dlatego zapewne zdecydowano się 
pokazać ją w Warszawie, rewan
żując się za reprezentacyjną wy sta 
wę sztoki polskiej w  r. 1935 w 
Berlinie.

Od czasów gotyku — rzeźba nie 
miecka nie może się poszczycić 
zbyt wartościową tradycją. To, 
co w  czasach nowożytnych stwo
rzyły Niemcy w tej dziedzinie — 
nie daje korzystnego wyobraże
nia ani o oryginalności, ani o sa
modzielności inwencji plastycznej 
rzeźbiarzy niemieckich. Z począt
ku Włochy, później Francja, de
cydowały o kierunkowym obliczu 
tej rzeźby we wszystkich centrach 
artystycznych Niemiec — a wszel
kie próby wyemancypowania się z 
pod obcych wpływów, rychło 
kończyły się zupełnym niepowo
dzeniem. Taką nieudaną próbą 
stworzenia własnego kierunku — 
stylu, był ruch „secesjonistyczny" 
w  plastyce niemieckiej w ostat
nich latach zeszłego i w począt
kach bieżącego stulecia, który w

List Lotem 
zastępuje 
te leg ram

w InsŁ Propagandy Sztuki
w malarstwie i rzeźbie, a także 
i  w  architekturze, ugruntował je
dynie nieszczególną opinię o sma 
ku i kulturze plastycznej przed
wojennych Niemiec.

Również nie powiodła się pró
ba uczynienia z Monachium o- 
środOta artystycznego o światowym 
znaczeniu, rywalizującego z Pary 
żem — gdyż na osławione „so
sy" monachijskie dała się jedynie 
nabrać garść naiwnych Polaków 
i Węgrów — zaś artyści innych 
narodowości, po skosztowaniu wy 
bornego piwa monachijskiego i 
mniej wyborowej sztuki — ulat
niali się czym prędzej z tak za
chwalanego „Mnlchowa".

Wystawa w Inst. Prop. Sztuki 
potwierdza w zupełności zależ
ność sztuki rzeźbiarskiej współ
czesnych Niemiec od latyńskiej 
kultury plastycznej — i  to przede 
wszystkim w tych dziełach, które 
na tej wystawie pod każdym 
względem stanowią niejako klasę 
samą dla siebie. W  pierwszej 
sali zwraca uwagę piękny biust 
marmurowy Hansa Brekera („M o
la. siostra") o wyraźnych remini
scencjach włoskiej metody trakto 
wanla materiału — w  dużej zaś 
sali, smukły akt młodej dziewczy
ny („S tojąca"), którego autor J. 
Thorak, jest niewątpliwie szcze
rym wielbicielem oryginalnej i  od 
krywczej sztuki głośnego rzeź
biarza francuskiego, Desplau. Nie 
należy brać za złe tym utalento
wanym rzeźbiarzom niemieckim, 
że nie ufając zbytnio rdzennie ger
mańskiemu geniuszowi plastycz
nemu, woleli sięgnąć raczej do 
obcych wzorów, aniżeli zado- 
wolnłć się oschłym, konwencjonal
nym akademizmem, uprawianym 
przez łw lą część współczesnych

BENEDYKT HERTZ.

H o ł d — a l e  K o m u ?
Dobrze skrojone powkładali fraki, 
pozawieszali na nich błyszczące odznaki, 
gwiazdy złociste, krzyże, medale 
i  — jak ceremoniał każę — 
pośpieszyli dygnitarze
na galę.
Muzyka, wojsko, parada...
Ten frak zapewnia, tamten odpowiada: 
że oba narody...
że są dowody.„ 
że zgodnie... 
że kultury zachodnie... 
że wyznawały... 
że ideały...
że Garibaldi zdobył polskie serca... 
że Mierosławski rzymskich Grakchów spadkobierca-* 
że Franciszkowi Nullo —
temu, co kulą
Moskwa należny wypłaciła żołd — 
hołd.
1 kłaniali się sobie 1 ściskali ręce, 
składali wieńce...
1 nie zważali, że Nulla 
czerwona zdobiła koszula...
1 że takie karmazyny 
Matteotiego dziś biorą wawrzyny!
To nic. Tę czerwień Już uczernlł grób.
Ewiva!... Kto?... Trup.

rzeźbiarzy niemieckich — lub dać 
się porwać wątpliwej wartości 
tradycji plastyki e impresjonistycz
nej, tego produktu duchowego, 
zrodzonego z klęski i załamania 
się psychicznego powojennych 
Niemiec.

Lecz ślady tej tradycji spostrze
gamy niestety u wielu wystaw
ców 1. P. S-ie — gdzie brak po- 
wctągliwości uczuciowej i  szcze
gólne nabożeństwo do póz 1 ru
chów przesadnych i wyrazistych 
— psują zazwyczaj równowagę 
rzeźbiarskich mas, dając w ogól
nej sumie twór sztuczny i plasty
cznie nie uzasadniony. Jedynie 
praca A. Wampera, „Dziewczyna 
z rybą", może od biedy uchodzić 
za udatniejezą próbę ujawnienia 
ducha niemieckiego w  rzeźbie, 
gdzie artysta nawiązując po przez 
dzieło rzeźbiarza francuskiego, 
Bourdeila, do zamierzchłej trady
cji średniowiecza — dał kompo
zycję logicznie zwartą 1 w  mate
riale dobrze pomyślaną. Nato
miast iście prosektoryjny natura
lizm H. Wimmera (biust radcy taj 
nego, v. Kirdorfa) — jest popro- 
stu odrażający i  musi wywołać 
sprzeciw nawet w niewyrobionym 
estetycznie widzu. Obok niezłych 
popiersi F. Kiimscha, R. Knechta 
i K. Schmidt -  Ehmera — liczne 
rzeźby zwierząt, szczególnie F. 
Rólla i M. Essera — dają niejakie 
zadość uczynienie za brak wyró
wnanego poziomu w kształtowa
niu postaci hidzkiej we współcze
snej rzeźmłe niemieckiej.

Pokaz plastyki niemieckiej w 
I. P. S. podkreśla jeszcze dobit
niej bezkonkurencyjne wartości 
francuskiej rzeźby 1 Jej przodują
ce w  świecie stanowisko.

K. WINKLER.

Nasz sztandar
„ P o l i t y c e ” w  o d p o w i e d z i

Organ młodokon serwa tystów „Po
lityka", stale marzący o wyprawie 
na wschód przeciw ZSSR, rzuca 
nam, socjalistom, na wstępie swe
go ostatniego numeru pytanie: 
„Dlaczego porzuciliście Sztandar 
waszych ojców, Panowie Socjali
ści?" Chodzi „Polityce" naturalnie 
o to, że nie pragniemy tej wypra
wy zbrojnej na wschód, której tak 
gorąco pragnie „Polityka".

Ale zanim odpowiemy, mała u- 
waga osobista. O niżej podpisa
nym „Polityka" pisze tak:

„S tyl Jego jest pełen tempera
mentu, tak, że czasem staje się 
obelżywy"...

Otóż zastrzegamy się bardzo sta
nowczo: nigdy nic „obelżywego" 
o „Polityce" nie napisaliśmy. Ka
tegorycznie potępiliśmy je j stano
wisko w sprawie wschodniej, ale 
to „obelgą" nie jest. A przy tym— 
sama „Polityka" to przyznaje — 
pochwaliliśmy potem za żywość 
w redagowaniu i nawet za stano
wisko w  niektórych sprawach (w 
kwestii mniejszościowej, w kwe
stii aneksji Litwy itd.). Gdzież „o. 
belga"? Przesada, łaskawi pano
wie!

Ale wróćmy do naszych socjali
stycznych sztandarów, które tak 
haniebnie „porzuciliśmy":

Sprawa narodów, gnębionych w
jarzmie Rosji, sprawa wyzwolen ia
U krainy, Białorusi, Oruzfi 1 wielu  
szczepów południowo-rosyjskich— 
oto było hasło, wypisane na w szy
stkich programach Daszyńskich. 
W asilewskich, Barllcklch, Dlatnan 
dów.

D laczego porzuciliście te hasła?  
Gdy narody bratnie oam histo

rycznie gnębił carat, w alczyliście 
o Ich wolność, Jak walczyliście o
sw oję wolność.

Czyżby — podstępnie zapytuje 
„Polityka" (chwyt niezbyt eleganc 
kl, stwierdzamy to bez zamiarów 
rzucenia „obelgi") — dlatego, że 
dawniej w Rcsji był carat, a teraz 
dyktatura Stalina? Ale wiadomo 
chyba, czym Jest ta dyktatura?1 
I „Polityka" wraca do swego re
frenu, który ma zahypnofyzować 
czytelnika: „Dlaczego porzuciliś- 
de sztandar waszych ojców, pp. 
socjaliści 1 demokraci?" „W ierzy
my — kończy pismo — że lewica

Tydzień ofiar dla Hiszpanii
"Po raz pierwszy w dziejach 

Anglii organizacje młodzieży 
wszystkich kierunków ideowych, 
nłe wyłączając harcerzy 1 człon
ków YJA.C.A., urządziły tydzień 
ofiar dla Hiszpanii, zwłaszcza dla 
młodzieży Hiszpanii republikań
skiej.

Tydzień rozpoczął się 7 maja. 
Polegał na wszechstronnej akcji 
gromadzenia funduszów 1 żywno

polska potrafi nam odpowiedzieć 
w  tym samym języku".

Dobrze. Odpowiadamy. Nawet 
w  lepszym (Języku), bo bez pod
stępów. ;Otóż przede wszystkim 
prosimy nie obawiać się o nasz 
sztandar! Jest w  dłoni mocnej , 
odpowiedzialnej. A  sztandar jest 
ten sam: za naszą wolność i wa
szą!" Inna rzecz, że nieraz, gdy 
proklamujemy tę naszą zasadę, 
słyszymy pełen nienawiści szept 
prawicy: „Międzynarodówka"!...'

A  więc o co chodzi w  takim 
razie? W czym się różnimy? O, 
różnica — bez „obrazy" — bar
dzo wlelkal Panowie (np. p. Bo
cheński w swej książce) wciąż roz 
ważają ewentualność zbrojnej wy
prawy na Rosję Sowiecką. Wciąż 
szukają rekompensaty czy równo
wagi (po aneksji Austrii) przy 

pomocy koncepcji „kaspijskiej". 
Wciąż chcą rozbierać Rosję So
wiecką ( i dzielić Czechosłowa
cję)-

Otóż panowie z „P o lityk i" rozu
mieją, że Polska sama jedna ta
kiej wyprawy się nie»podejmie, 
bo jest zbyt ryzykowną; nawet 
w  wypadku wojny sowiecko - ja
pońskiej. Czyli że musi maszero
wać razem z „IH -dą" Rzeszą. A to 
by było samobójstwem! Przemarsz 
wojsk niemieckich przez Polskę? 
Otoczenie Polski nowymi posia
dłościami „H ltle rll" na Ukrainie? 
Przecie to byłaby „wassallzacja"

ści. Młodzież odwiedziła 5 milio 
nów mieszkań i zbierała ofiary. 
Przeszło 200 zgromadzeń odbyło 
się w większych miastach z mów
cami ze wszystkich partii. Ze 100 
balów maskowych przewidziano 
w programie. WSaściciele kin ze
zwolili na zbiórki, rolnicy wyra
z ili gotowość ofiarowania kartofli 
i Jarzyn. Itd.

Polski! uduszenie Polski! Byłoby 
szaleństwem narażać na to Niepo
dległość Polski!

A nasz sztandar, o który tak 
troskają się pp. z „P o lityk i" jest 
tradycyjnie Sztandarem Niepodle
głości. Nie chcemy, by ten sławny 
sztandar stał się „sztandarem" 
UZALEŻNIENIA POLSKI od Nie 
mieć.

To jedno. A teraz drugie. Wy
prawa hitlerowców na wschód nie 
byłaby wyprawą „prometejską" 
(wedle terminologii .„Myśli Pol
skiej"), wyprawą oswobodzłclek 
ską (dla Ukraińców np.), lecz wy 
prawą ZABORCZĄ! 1 KOLONI. 
ZACYJNĄI Czytajmy Rosenberga, 
panowie!

A na sztandarach PPS nie ma 
słowa „zabór"; jest tylko słowo 
wolność. Czy p. Rosenberg na 
Ukrainie to „wolność*"? Czyżby 
„Polityka" chciała zastąpić sztan 
dar wolności narodowej „sztanda
rem" zaborów, niewoli i germa
nizacji?... Nie, to nie nasz sztan
dar, pp. redaktorzy. My — bez 
swastyki I

To drugie. A  teraz trzecie. 
ZSSR jest sojuszniczką Francji 
(i Czechosłowacji). W ZSSR w i
dzi Francja pewne gwarancje dla 
siebie. Przeczytajmy np. artykuł 
p. Archimbaud w „L ‘Oeuvre" 
z przed paru dni. Nie z aympatłl 
dla ustroju sowieckiego, bynaj
mniej I A więc Jak zachowa się 
nasza sojuszniczka Francja? P. 
Czerwiski w „Polityce" niedawno 
wyraził nadzieję na „życzliwą ne
utralność" Francji... Ale skąd ta 
nadzieja? Czy więc Polska ma 
walczyć z Francją? Czy ma bu
dować gmach germańskiej hege
monii w Europie? Czy ma „tota- 
llzować" europejską kulturę na 
hitlerowski sposób?

Pp. sądzą, że to nasz stary 
sztandar — Daszyńskich, Mlreo- 
klch, Wasilewskich. Pp. są w Mę- 
dziel To „sztandar" z Berch-Łfc, 
gaden!

Oto wszystko — w  paru sło
wach, w krótkim z musu artykule. 
Bez nuty „obelżywej", niepraw
daż? Ale spokojnie, Jasno 1 wy
raźnie.

Nasz sztandar jest sztandarem 
WOLNOŚCI! Dla Polski 1 innychi 
Ale nie zamienimy go na sztandar 
zaborczy — pod pretekstem (tak, 
to pretekst), że to sztandar „oswo 
bodzenla" narodów. Rosenberg — 
oswobodzlcieleml Hal Takie „o - 
swabadzanle" łacno może skoń
czyć się germańską niewolą — 
dla Polski 1 Ukralnyl

Teraz „P olityka" może zechce 
zrozumieć, dlaczego na jej „kon
cepcję" nie pójdziemy. Podstępne 
podsuwanie jakichś tam „sympa- 
ty j“  dla komunizmu odrzucamy 
w sposób kategoryczny. A sztan
dary nasze prosimy zostawić w 
spokoju 1 rąk nłe załamywać! Bo 
„rosenbergowskim" koncepcjom 
służyć nde będąl

K. CZAPIŃSKI.

Paul B urkę

Zaręczyny
—  To się musi skończyć — rze- 

kłem z męską stanowczością do 
żony; — liczę, że jeszcze dziś po 
mówisz z Ethei.

Bywają przecież chwile, gdy 
trzeba użyć ojcowskiego autory 
tetu! Prawie zawsze daję żonie 
wolną rękę, ale jako głowa rodzi
ny jestem odpowiedzialny za los 
najbliższych, w ważnych tedy za
gadnieniach muszę sobie zastrzec 
decyzję. Żona oponowała:

—  Nie wiem, co masz przeciw
ko Robertowi Osbom!

Młodzi mężowie winni u mnie 
zasięgać rad, zaoszczędziliby so
bie niejednej przykrości w domu. 
Gdy mężczyzna w pewnym okre 
śionym przypadku wypowie swe 
zdanie, nie może dać sią wciąga:1 
na śliskie tory dyskusji! Rozumie 
się, jest to sprawa wychowania, 
żona i dzieci muszą być przyzwy
czajone, że słowo żywiciela jesl 
niewzruszonym prawem. Co mąz 
z właściwą sobie bystrością roz
poznania sytuacji uzna za słusz- 
oe. nie powinno być poddawane

wątpliwościom. Na sprzeciw żony 
pośpieszyłem z wyjaśnieniem.

— Na pewno chcesz dobra dla 
Ethei, ale same dobre chęci nic 
wystarczają. Brak ci wnikliwości, 
która pozwala dostrzec coś wię
cej poza miłą prezencją i dobry 
mi manierami młodzieńca, który 
chce poślubić naszą córkę. Nic 
rozumiesz, że Robert Osbom jest 
niczym, nic nie ma i nigdy niczym 
nie będzie. Nie nada się nigdy do 
interesów, gdzie mężczyźni muszą 
krzyżować ostrza swych inteli 
gencjl I rozumów.

Wiem, co mówię. Sam jestem 
przemysłowcem, który odziedzi
czone przedsiębiorstwo jedyn-.f 
dzięki bystrości umysłu i  praco 
witości zdołał przeprowadzić 
szczęśliwie przez rafy współczc. 
snego życia gospodarczego. Led
wie kilka rund golfa zrobię przed 
obiadem dla zachowania eiastycz. 
ności członków, a zaraz po posił 
ku znów śpieszę do biura, byle 
delikatne nici interesu nie zaplą
tały się beznadziejnie w  obcych 
rękach. Później —  konferencje zc

starymi kierownikami oddziałów, 
którzy twardo obstają przy swym 
zdaniu, ponieważ są na usługach 
firmy jeszcze od ojcowskich cza 
sów. Potem niezliczone podpls> 
pod listami — słowem w ciągu 
całego popołudnia zaledwie moż 
na znaleźć czas na fryzjera i 
przejrzenie gazet w  kawiarni. 
I w tej atmosferze — znoju i p il
ności — liczyć tylko na siebie! 
Nie, wiem, co mówię! Robert 
Osbom nie nadaje się.

— Czy nie ‘chciałbyś sam po
mówić z młodymi?

— Jeżeli uchylasz się od swych 
matczynów obowiązków — odpo
wiedziałem uszczypliwie — mo 
żesz Ethei i Roberta przysłać do 
mnie, zanim wyjdę.

Mała sądziła, że swymi pie
szczotami i uśmieszkami wskóra 
coś u mnie, gdy zjaw ili się oboje 
z Robertem w mym gabinecie. Ale 
nie mogę być ustępliwy, gdy cho 
dzi o szczęście mego dziecka.

—  To jest bezcelowe — powtó 
rzyłem dwukrotnie. — Panie Os- 
born, gdy mnie pan pytał o zgn 
dę na poślubienie Ethei, nie bat 
dzo mi się. to podobało. Ale chcia. 
łem być sprawiedliwy. Stosunki 
między ludźmi opierają się na 
dwuch podstawowych zasadach: 
sprawiedliwości 1 wyrozumiałoścL

Powiedziałem panu wówczas, aby 
ście nie ujawniali swych zaręczyn 
w ciągu roku, podczas któreg) 
miał się pan wystarać o poprawę 
swej pozycji. Nie mogę oddać 
córki człowiekowi bez stanowiska. 
Jakże się sprawa obecnie przed
stawia?

—  Pan ma słuszność — rzeki 
z rezygnacją Robert Osbom. — 
W istocie nie posunąłem się da 
ieko w ciągu minionego roku; ale 
jestem jeszcze młody i mogę po 
kazać, co potrafię. Gdybym tylko 
mógł pracować na wolności za
miast w  ponurym biurze...

Czasami chłopak mi się podo 
ba. Nie stara się przedstawić w 
lepszym świetle, jest zawsze uczci
wy. Z tą pracą na wolnym powie- 
trzul Ileż to razy mówiłem, że 
miejscem dla człowieka nie są 
mury, ale wolność na łonie nalu. 
ry. Naprzykład ja, gdy się znajdę 
na polu golfowym...

Tymczasem Ethei szczebiotała.
— Tatusiu, mam taką cudowną 

myśli Zamianuj Roberta admini
stratorem naszego majątku. Za w  • 
sze mówisz, że masz z nim tyle 
kłopotu. Robert to wszystko weź
mie na siebie, a ty będziesz mia’ 
miał więcej czasu na grę w golfa 
i inne sprawy.

W  istocie ten majątek przynosi

mi same utrapienia. Zarobki ro
botników wciąż się podnoszą, a 
cena bydła i zboża? Możliwe, że 
Robert pod moim kierunkiem dał 
by temu radę, ale z tego powodu 
ma zostać moim zięciem?

— Nie, moje dziecko — odrze 
kłem stanowczo. — Dałem panu 
Osbom rok czasu, aby stwo
rzył sobie stanowisko godne mo
je j córki. Dziś domagam się sta 
nowczo: Zaręczyny muszą się 
skończyć.

Przez chwilę zdawało się, iż 
Ethei po raz pierwszy w życiu 
sprzeciwi się, ale wkrótce zapa
nowała nad sobą.

— Dobrze, tatusiu — odpowie
działa posłusznie.

Podczas niedzielnej wizyty, na 
wsi, gdzie już przebywała żona 
z dzieckiem, zastałem Ethei w na. 
der promiennym humorze. Trudno 
mi było wprost wierzyć, że tak 
z dnia na dzień zapomniała o tra 
gedii pierwszej miłości. Może to 
i lepiej: Kobiety dzisiejsze są wi 
doć płytsze niż za czasów mojej 
młodości. Nie poruszałem tych 
spraw — rany sercowe muszą się 
goić w spokoju. Przy tym pod
czas mych niedzielnych wizyt n’c 
spotykałem już Roberta Osbom,

zaprzestał widać swych odwiedzin, 
Przecież — rozsądny chłopiec.

Z górą po miesiącu, gdy przy, 
jechałem pewnego dnia na wieś, 
Ethei przyszła do mnie na powi
tanie, prowadząc za sobą Roberta. 
Na moje zdumione spojrzenie 
prędko wyjaśniła:

— Nie, tatusiu, nłe jesteśmy już 
zaręczeni.

— W porządku —  odpowie
działem uspokojony. —  Jest mi 
bardzo przykro, panie Osborn.„

—- Ależ, tatusiu I dlaczego nie 
mówisz do niego Robercie, prze
cież tak trzeba.

— Jako — trzeba? — zmiesza, 
łem się nie na żarty. Ethei oto
czyła ramionkami moją szyję:

— Patrz, kochany tatusiu, I 
w ten sposób można skończyć za
ręczyny...

To mówiąc podniosła rękę, na 
której lśniła ślubna obrączkal

Nawet najgorsze trzeba znieść 
z godnością. A poza tym dzieci 
tak promieniały szczęściem, że._ 
1 w majątku od miesiąca był po
rządek, jak nigdy dotąd.- A moją 
formę przy golfie, to się jeszcz' 
zobaczył..

Tłum. K . £ .
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P r e c e d e n s y
Zadziwiająca je-wt krótko

wzroczność pewnych organów 
prasowych, które chcą repre
zentować polską opinię. Często
kroć zdarza się, że zajmując pe
wne stanowisko, wyrażając pe
wien pogląd nie zastanawiają 
się wcale nad konsekwencjami 
do których to prowadzi. Zaśle
pieni tą ozy inną koncepcją po
lityczną, wpatrzeni w taki czy 
inny system polityczny, brną na 
oślep i nie dostrzegają wcale, 
te  torują drogę zjawiskom z 
punktu widzenia polskich inte
resów najbardzieii niebezpiecz
nym.

Mamy ta przede wszystkim 
na myśli polskich wielbi
cieli faszyzmu, polskich chwal
ców mussolinizmu i hitleryz
mu. Uwielbienie ich jest bez 
granic, nawet bez tych granic, 
za którymi zaczyna się niebez
pieczeństwo ich własnego kra
ju. Wszystko jest podporząd
kowane zadziwiającej predy- 
lekcji dla ustroju faszystow
skiego, nienawiści do demokra
cji. Uczucia te są tak silne, że 
wszystko w nich przytłumiają, 
nawet rozsądek, nawet zdrowy 
sąd o rzeczach. Są one punk
tem wyjścia przy zajmowaniu 
stanowiska wobec najdonioślej- 
oych problemów współczesne
go życia. Wszystko co czyni Hi
tler, Mussolini, czy Franco, jest 
dobre, mądre i słuszne, wszy
stko co dzieje się we Francji, 
czy Czechosłowacji jest potwor 
M bez względu już n ie  tylko 
oa obiektywne okoliczności, ale 
nawet na nasze, polskie intere-
•y-

Z jaką satysfakcją np. płsze 
się wciąż o Francji jako o „kra 
ju anarchii" politycznej, jakże 
się cieszy z jej trudności finan
sowych, lub niepow odzeń  w po 
litycs zagranicznej. Pomijamy 
w tej chwili fakt o Ile te wszy
stkie twierdzenia są słuszne, o 
ile ich podstawy są prawdziwe. 
Zapytujemy tylko, jaki cel ma 
to niewątpliwie tendencyjne o- 
świetlanie wszystkiego co dzie
je się w tym kraju, to wyolbrzy 
mianie trudności, to przemilcza 
nie stron dodatnich. Po cóż te 
wszystkie kłamstwa? Czy po 
to, żeby tym jaskrawiej, tym 
wspanialej odbijała się siła, 
dynamiczność i pomyślność 
państw faszystowskich? Ale 
przypuśćmy nawet na chwilę 
wbrew rzeczywistości, że to 
wszystko co opisuje prasa en
decka i sanacyjna o Francji jest 
prawdziwe. Skądże ta radość? 
Przecież słabość Francji jest 
bez wątpienia czynnikiem ujem
nym w naszym położeniu mię
dzynarodowym, przecież jej nie 
powodzenia nie stanowią dla 
nas bynajmniej okoliczności po
myślnej. Czyż jakikolwiek roz
sądny polityk w Polsce może 
tracić z oczu fakt, że w ukła
dzie stosunków międzynarodo
wych Francja jest naszym natu
ralnym sprzymierzeńcem? A je 
dnak pisze się wciąż o niej z 
złośliwą niechęcią, byle w niej 
poniżyć i oczernić demokraty
czny system rządzenia, byle 
móc głosić chwałę faszyzmu.

To samo odnosi się do takty
ki stosowanej wobec Ligi Naro
dów, to ośmieszanie jej na każ
dym kroku, to pogardliwe prze 
chodzenie nad nią do porządku 
dziennego. Nie zamykamy wca
le oczu na olbrzymie trudności 
stojące przed tą instytucją. Nie 
widzimy tylko żadnego powodu 
do radości z tego tytułu spe
cjalnie dla Polski. Można u- 
bolewać nad stanem obecnym, 
można dążyć do wzmocnienia 
powagi, znaczenia i siły Ligi. 
Ale dlaczego cieszyć się? Prze
cież wzmocnienie możliwości 
pokojowych leży wyraźnie w in 
teresie Polski, przecież zdanie 
losu jej na flukta cząstkowych, 
partykularnych układów, grozi 
największym niebezpieczeń
stwem przy niepomyślnym wie
trze politycznym, przy nieko
rzystnym układzie stosunków 
międzynarodowych-

Ale zwracamy specjalną uwa 
gę na beztroski, lekkomyślny 
stosunek do szeregu wysoce nie 
bezpiecznych precedensów po
litycznych ostatniej doby. Gro- 
fność precedensów polega na 
(ym. że gdy raz wejdzie się na

pewną drogę, o wiele łatwiej 
jest potem nią kroczyć, że gdy 
raz pewne podstawy zostaną 
podważone, przestają one być 
wogóle podstawami, że gdy raz 
dana metoda zostanie wprowa
dzona w życie, o wiele łatwiej 
jest ją potem stosować. A je
dnak z podziwu godną lek
komyślnością wita się u nas ta
kie precedensy jako zjawiska 
wysoce pożądane, niemal rado
sne. Dlaczego? Bo wzmacnia
ją one państwa faszystowskie, 
bo uderzają w państwa demo
kratyczne.

Nie widzimy np. żadnej przy
czyny dlaczego mamy cieszyć 
się z tego, że traktat wersalski 
został tu czy ówdzie pogwałco
ny. Przypuśćmy, że w chwili 
obecnej cios ten nie uderza 
bezpośrednio w nas. Ale cóż 
oznacza ten precedens? Za
chwianie podstawy, na której 
nasze granice i nasza niepodle
głość się opiera. Jest to prece
dens niesłychanie groźny, któż 
w Polsce może sobie życzyć 
wkroczenia na tę drogę? A je
dnak.

Albo np, takie zjawiska, któ
rych cały szereg obserwujemy 
w ostatnich czasach, najazdy na 
spokojne narody, zagrożenie ich 
niepodległości. Brutalny zabór 
Abisynii, najazd wojsk włosko- 
niemieckich na Hiszpanię, na
jazd japoński na Chiny. Znacz
na część prasy polskiej wita to 
z największą radością, głosi po 
chwałę zaborczości, akceptuje 
gwałt, podziwia siłą i dynamizm 
państw faszystowskich- I nie 
zastanowią się ci chwalcy naja
zdów na cudzą ziemię, ci apo-

Woju|ąe IEBEWOHL, tllMD.

Pny kupnie tądoi oryginalnego pudeł- 

fca IEBEWOHL Na katdym plasterku 

|esi rei napis IEBEWOHL

Jak $ie tworzy legendę?
Nowy bohater hitleryzmu

w szystkim  w  A ustr ii na gwałt two
rzy  się legendę kolo tego b. sier
żanta arm ii austriackiej. D rukuje  
się w yw iady z  jego sąsiadami, z  
dozorcą dom u, w  k tó rym  Planetta  
m ieszkał, i  wszyscy n ie  m ają dość 
słów uznania d la cnót tego skrom  
nego człowieka, przyjaciela dzie
ci, wzorowego m ałżonka  i  t. d.

C i sami, k tó rzy  do  11 marca 
znosili kw ia ty  na grób Dollfussa, 
dzisia j dekorują  n im i grób jego  
mordercy...

Już G auleiter B iirckel zapowie
dział rew izję  procesu Planetty. 
Już zastępca Fiihrera, Hess, zło
ży ł w ieniec na  grobie „oswobodzi-

ela" Austrii.
N ie  ulega na jm n ie jsze j w ątp li

wości, że  „niezależny" sąd w  to
ta lnym  państw ie zrehabilitu je  pa
m ięć P lanetty  i  udow odni światu  
czarne na b ia łym , że  morderca  
padł ofiarą pom y łk i sądowej, a 
w innym  by ł zam ordow any Doli- 
fuss.

Czasy pogardy?
Nie, to  zb y t słaby wyraz.

CIVIS.

W łączona do R zeszy  Austria  
wniosła N iem com  w iano, składa
jące się ze  zło ta  i  dew iz skarbu  
austriackiego, z  rudy  że la zne j w  
S tyrii, ze  skonfiskow anych  mają
tków  żydow skich  i  z... bohatera  
narodowego w  osobie straconego 

w yrokiem  sądowym  m ordercy  
Dollfussa, O ttona P lanetty.

O bok księżycowego kawalera  
panienek odbyw ających prom e
nadę po  K urfurstendam m , zabite
go w  aw anturze w szczętej z  robo
tn ikam i, Horstu Wessela; obok  
aw anturnika innego p o kro ju  Schla  
getera, je s t O tto  P lanetta, mor
derca Dolfussa, trzecim  bohate
rem  narodow ym  „Trzeciej" R ze
szy.

W  N iem czech  m ów iono daw
niej: Pow iedz m i co ty  czytasz, a 
ja  c i pow iem  k im  jesteś". P otem  
powiedzionleo to sparodiowano i 
m ówiło się: Pow iedz m i co ty  
jesz, a ja  c i pow iem  k im  jesteś. 
Dziś na jsłuszn iej m ożna pow ie
dzieć: P ow iedz m i jacy  są twoi 
bohaterowie narodowi, a ja  c i po
w iem  k im  jesteś.

JF „Trzeciej" R zeszy, a  przede

Tanie przejazdy w  czasie urlopów
Robotnicze Tow. T urystyczne w ydaje zniżki oklejowe indywidualne przy 
przejazdach na kolonie i  obozy turystyczno -  wypoczynkowe

do Jaworza-Jasienicy, Obfaźca, Nałęczowa. Wielkiej 
Wsi nad morzem, B u k o w i n y  k Zakopanego, 
Zaleszczyk i Zakopanego.

do J ó z e f o w a  n, Pilica, Nad Jeziora W gry 
(st. kol. Suwałk.) 1 8 a ł  a j  I o w e j  (sL kol. 
Nadwórna).

INFROMACJE I ZAPISY:
r W arszaw ie —  Żoliborz, ul. K rasińskiego 10 m. 81, tel. 12-79-61. 
r Łodzi —  ul. Południowa 28, teł, 2-63-44. 
i Katowicach —  ul. Pierackiego 14, tel. 3.00-38.

Listownie po nadesłaniu znaczka pocztowego,

50"
66°

logeci odbierania ludom ich nie 
podległości, nad tym jakie ni< 
bezpieczeństwo tkwi w tych 
precedensach, jak groźne dla 
Polski są te zasady, stosowane 
wprawdzie tym razem do in
nych narodów, ale dzięki temu 
postawione na po-rządku dzien
nym życia politycznego.

Wreszcie sprawa czechosło
wacka. Od szeregu dni znacz
na część prasy polskiej z nie
ukrywaną radością podaje wia
domości o trudnym położeniu 
w jakim kraj ten się znalazł, 
nie tając swych sympatii dla 
akcji prowadzonej przez Hitle
ra. Wydawaćby się mogło, że 
stanowisko zajęte przez Hitle
ra jest najsłuszniejsze i godne 
poparcia. Tymczasem zasta
nówmy się nad tym, co ono o- 
znacza. Jest to propagowanie 
zasady mieszania się przez je
dno państwo do spraw wewnę
trznych drugiego państwa. A 
więc znowu mamy do czynienia 
z ważnym precedensem. Czy za 
sada ta jest akurat dla Polski 
bardzo pożądana, to jest kwe
stia conajmniej wątpliwa, dla 
Polski, która posiada poważny 
odsetek mniejszości narodo
wych. Nie widzimy więc zno
wu żadnego specjalnego powo
du, dla którego polscy nacjona
liści wyrażają tak głośną ra
dość. Można być przecież wiel
kim zwolennikiem faszyzmu i 
cieszyć się z każdego sukcesu 
Hitlera, można być wielkim wro 
giem demokracji i wyolbrzymiać 
każdą trudność stojącą przed 
państwem demokratycznym, ale 
nie wynika z tego bynaj
mniej, aby całkowicie za
pominać o położeniu własnego 
kraju i radować się preceden
sami, których ostrze może być 
i dla nas niebezpieczne.

Dużo zadowolenia budzi w 
prasie endo - „sanacyjnej" fakt, 
że Czechosłowacja nie może 
dziś na niczyją pomoc liczyć, że 
potężni sprzymierzeńcy nakła
niają ją do ustępstw, że jest 
ona w gruncie rzeczy osamot
niona. Ale nam się zdaje, że 
fakt ten jest conajmniej bardzo 
pouczający. Zresztą i my to 
doświadczenie odnieśliśmy kie
dyś na własnej skórze, kiedy w 
czasie inwazji bolszewickiej 
miast udzielić nam pomocy, wy

magano od nas ustępliwości (u- 
mowa w Spaa).

Wypadki, które obecnie się 
rozgrywają powinny więc wzbu 
dzić poważne zastanowienie i 
najgłębszą rozwagę, groźne pre 
cedensy, choć jeszcze nie tyczą 
się naszej własnej skóry, nie mo 
gą być dla nas obojętne. „Tak
tyka" żaka, cieszącego się, że 
łoją skórę drugiemu, jest naj
mniej na miejscu. Sytuaq'a wy
maga od nas największej czuj
ności. ADAM PRÓCHNIK.

D w ie  d y m is je
Jednego dnia nastąpiły dwie dy

misje rządów: w Belgii i  na Wę
grzech. Rozpatrzmy sytuację w 
dwóch tych krajach.

B elg ia
Dymisja rządu Jansona, wiszą

ca na włosku od kilku tygodni przy 
szła o tyle nieoczekiwanie, że w 
przede dniu dymisji Rząd otrzymał 
w ięks^ść i zdawało się, że prze
silenie jest zażegnane. Nie znamy 
jeszcze przyczyny nagiej zmiany 
sytuacji. Prawdopodobnie: albo 
„chrześcijańscy demokraci'*, sta
nowiący część bloku katolickiego 
i głosujący za rządem Jansona, 
zlękli się swej „odwagi", albo też 
Rząd uznał większość za niewy
starczającą dla dalszego sprawo
wania władzy.

Przesilenie powstało na tle 
spraw finansowych. Wskutek po
gorszenia się sytuacji gospodar
czej , za które rząd żadn-ej nie po
nosi odpowiedzialności, w  budże
cie państwa nastąpił deficyt w  wy 
sokości 1200 miłn. fr. Dla pokrycia 
tego deficytu Rząd zaprojektował 
szereg nowych podatków, ale tak, 
by nie naruszyć ani pensji urzędni 
czych, ani zdobyczy społecznych 
klas pracujących, ani też emerytur. 
Ale prawica, zwłaszcza blok kato
licki, zażądał — oszczędności, oczy 
wiście kosztem mas pracujących. 
Na to rząd nie poszedł.

Walka prawicy z rządem trwa
ła szereg tygodni w  komisji finan
sowej, w prasie, i chwilami grozi
ła nawet wyjściem na ulicę, „rek- 
siści“  bowiem chcieli wyzyskać sy 
tuację i na nowo rozpętać przeciw 
rządowi akcję demagogiczną. W 
ostatniej chwili rząd zabronił ma
nifestacji ulicznych.

Nieprzejednany upór „kato li
ków", zwłaszcza konserwatywne
go ich skrzydła, obrzydł nawet li
berałom, zasadniczo niechętnym 
polityce finansowej rządu. Lewe 
skrzydło, t  zw. chrześcijańscy de
mokraci, w końcu, przynajmniej na 
krótko, wyłamali się z solidarno
ści bloku; co więcej: katoliccy 
członkowie rządu przez cały czas 
przesilenia byli solidarni z resztą 
rządu i w  całości popierali projek
ty socjalistycznego min. finansów 
Soudana. Nic nie pomogło: reak
cja obaliła rząd.

By czytelnikowi unaocznić róż
nicę między projektem rządowym, 
a tym, co na jego miejsce chciała 
przeprowadzić prawica, podajemy 
jeden przykład.

Rząd proponował t. zw. poda
tek ruchomy. Podatek ten przy
niósłby skarbowi od towarzystwa, 
które przy kapitale zakładowym 
120 milionów osiągnęło 113 milio
nów zysku w  jednym roku (przy
kład wzięty z życia!) — 5 m ilio
nów fr.

Prawica zaś chciała zastąpić ten 
podatek t  zw. podatkiem kryzy
sowym, któryby w  przytoczonym 
przykładzie nie dał Rządowi — a- 
ni grosza!

Odwrotnie: bezrobotny, pracują
cy jeden tydzień w  roku, nie pła
ciłby nic przy podatku ruchomym, 
a płaciłby — za jeden tydzień pra
cy! —  przy podatku kryzysowym.

Przesilenie obecne jest jednym 
z etapów kruszenia się koalicji rzą 
dowej, trwającej już od kilku lat. 
Koalicja to przymusowa, nie ma w 
niej ani serca, ani dobrej woli ze 
strony prawicy. A  przeciw lewi
cy, przeciw socjalistom, parlament 
obeony rządzić nie może. Każde 
przesilenie pogłębia trudności kra 
ju, sieje ferment, jest na rękę fa
szystom.

Partia socjalistyczna Belgii i 
związki zawodowe uczynią wszy

G D Y N IA -A M E R Y K A  L IN IE  ŻEGLUGOWE S. AJ

3  DNI NA M/S „ B A T O R Y  
do H E L S I N E K  1 1 - 1 1  czerwca 
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stko, by, jak dotychczas, zamknąć 
drogę faszyzmowi.

W ę g ry
Przesilenie na Węgrzech w  in

nym czasie nie zwróciłoby na sie
bie uwagi. Zmiany są nieznaczne 
i niezasadnicze. Skład partyjny no
wego rządu jest prawie ten sam, 
co poprzedniego.

Ale to przesilenie zasługuje na 
jaknajbacznłejszą uwagę ze wzglę
du na moment, w  którym nastąpi
ło.

Węgry po aneksjł Austrii znala
zły się w  sąsiedztwie bezpośrednim 
Trzeciej Rzeszy. I to odlrazu odfoi- 
ło się na sytuacji węgierskiej.

Hitleryzm podniósł głowę.
Na Węgrzech jest kilka partii 

mniej lub więcej hitleryzujących 
(różne „krzyże", „strzały" „wole 
narodowe" i t. p.), zwalczające się 
wzajemnie. Ale to nie przeszkadza 
temu, że zapanował żywiołowy 
prąd hitlerowski, który już bez wy 
siłku zmiótł rząd Darangi’ego, a 
mało jest widoków, by nowy rząd 
był szczęśliwszy.

Hitleryzm bowiem ma teraz atut 
polityczny w  ręku: połączenie do 
Węgier obszaru, odstąpionego Cze 
chosłowaq‘i. Ma drugi atut, na
tury społecznej: reforma rolna. Na 
Węgrzech 3 miliony chłopów (na 
8-milionową ludność) jest bez zie
mi, 50 proc, ziemi to gospodarstwa 
poniżej 200 akrów, 25 proc. —  od 
200 do 2.000, a 25 proc. —  powy
żej 2.000 akrów. W  tym feodalnym 
kraju 0,6 proc, ludności zabiera 
20 proc, dochodu narodowego, 18,3 
proc, zabiera 36 proc., a 81 proc, 
korzysta wszystkiego z 44 proc, 
dochodu.

Możliwe, że w  razie dojścia do

E G Z E M Ę ,
liszaje, krosty. .  .  
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze
nia, szorstkość, czerwoność, swędze
nie skóry, usuw a bezwzględnie dzia
łający wszechstronnie „Krem rege
neracyjny* Tuba z łoty  1.60, 3.00.

S to licy  grozi proces ze  stron y  
Zgrom adzenia ks. k s . M isjonarzy o 
zw r o t gru ntów , k tó re  w  okresie po
w stań  narodowych zo sta ły  zabrane  
prze z  w ładze  rosy jskie .

N ie chodzi o bagate lkę, lecz o  ol
brzym io te ren y, tut k tó rych  obecnie 
znajduje  się szp ita l D ziecią tka  J e 
su s, ogród Pom ologiczny, gmach

k c ji K a to lick ie j i t. d.

K s. ks. M isjonarze dom agają się  
zw rotu  n i m niej, n i w ięcej, ty lko  80 
ty s . m . kw . terenu w  naturze  oraz 
5 milionów zł. gotów ką.

N ie zn am y b liżej tego  Z grom adze
nia i  nie w iem y, c zy  je s t  to  Zgro
m adzenie o charakterze  m iędzyna
rodow ym , c zy  c zys to  polskie. W  każ
dym  bądź razie  występow an ie  p rze 
c iw  sto licy  niedawno w skrzeszonego  
P aństw a, p rzeciw  m iastu , k tó re  z  
w ielk im  w ysiłk iem  w iąże  koniec z  
końcem , którem u brak szkó ł, szp i
ta li , schronisk d la  bezdom nych, k tó 
re  nie m oże  w ykończyó  w ielu budo
w li rozpoczętych , o  zw ro t gruntów  
i  o milionowe odszkodow anie, bez
względn ie św iadczy  o ty m , iż  panom  
ty m  obce są  in teresy  sto licy  Pań
s tw a  i  je j  z  górą 1 i  ćwierć  m iliona  
mieszkańców .

P ragnęlibyśm y od Zarządu m. 
W arszaw y  o trzym ać  au to ryta tyw n e  
wyjaśn ien ie , ja k ie  są  w idoki zapo
w iedzianego procesu  i  c zy  W arsza
w ie , a  Ściślej m ów iąo, finansom

władzy hitlerowców, z rewizji gra 
nic nicby nie wyszło, a napewno 
nie wieleby zrobiono w  sprawie re
formy rolnej.. Ale agitacja hitle
rowców, łącząca oba te punkty, 
dodająca do nich popularne na 
Węgrzech hasła antysemickie (z żą 
daniem odebrania żydom wszyst
kich zakładów handlowo - przemy
słowych i ...uspołecznienia ich!) ma 
ogromną siłę przyciągającą.

Rządy Horthyego starają się po
krzyżować te agitację różnymi 
półśrodkami. I Horthy jest oczywi
ście za rewizją granic, ale nie może 
występować tak otwarcie i „odwa
żnie" jak hitlerowcy. W  sprawie 
żydowskiej uchwalono już ustawę 
kagańcową z „numerus clausus" 
fżydzi prowadzą w  odpowiedzi 
bojkot teatrów, kin, restauracji i 
kawiarni). Uchwalono też wydat
kować 1 miliard pengS na roboty 
publiczne, swego rodzaju „cztero
latkę", by tą droga osłabić działa
nie propagandy hitlerowskiej. No
wy premier fmmredy jest właśnie 
autorem tych projektów 1 on dla te 
go upatrzony został na zbawcę 
kraju.

Najbliższa przyszłość pokata, 
czy ta próba —  bodaj ostatnia — 
powiedzie się, czy „czterolatka*’ 
ookona Hitlera.

A Hitlerowi o co chodzi? Oczy
wiście nie o wcielenie Węgier do 
Niemiec. Chodzi mu o drogę, po
przez Węgry i Rumunię do Morza 
Czarnego, skąd otwierają się nie
zmierzone perspektywy na Rosję i 
Bliski Wschód. Są to stare olany f 
dążenia Niemiec jeszcze kajzerow- 
skich. Hitler chce „zgdańszczyć" 
Węgry i uczynić je powolnym na
rzędziem dla swych planów zobąr- 
czych o skali światowej. (jmb.)

Laboratorium M agistra Grabowskie
go, W arszawa, A leja 3-go Maja 2. 
Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
sk łady apteczne, gdzie niema, w ysy
łam y po nadesłaniu przekazem, fran
co. 352

Z n a m i e n n y  p r o c e s
W arszaw y m oże isto tnie  coS grozić  
z e  stron y  ks. ks. M isjonarzy.

O d k s. ks. M isjonarzy za ś  również 
pragnęlibyśm y dowiedzieć się, na ja 
k i cel zam ierza ją  obrócić miliony, 
wywindykoteane z  biednej sto licy  
P olski, jeSli sąd  ro zstrzygn ie  spraw ę

i  ich rgecz T
N ie chcielibyśm y, by proces ks. ks. 

M isjonarzy ze  sto licą  zrodził w  spo
łeczeństw ie  polskim  przekonanie, że  
jednak prem ier jednego z  rządów  
francuskich, Com bes, dobrze uczynił, 
usuwając kongregacje z  Francji.

x . y .  z.

zzżkPZECIW

,0 stosując aparat Nr. 111. 
Naukow ą broszurę w ysyłam y bez
płatnie, dyskretnie „Inventus“ War
szawa, A leje Jerozolim skie 35. R.
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MAŁY FELIETON

B ieg  o k rę ż n y
—  Felciu, m ężu  m ó j rodzony—  

m ów iła do  bawiącego chwilowo  
w  dom u posła ślubna m ałżonka  
jego  —  ja k  jesteś w  dom u, to ja k 
b y  ich  w ym iotło; żyw e j duszy nie  
ma; a ja k  cię n ie  ma, to łażą i 
łażą, że  drzw i się n ie  zam ykają.

—• K to  łazi? —  zapyta ł zanie
po ko jo n y  małżonek.

—  A  te  tw oje poborcy.
—  Poborcy? C hyba wyborcy.
—  Tak, tak, wyborcy.
—  A  czego chcą?
—  A no, d o py tu ją  się względem  

onej konsodalicji.
—  IPsględem czego?
—  Konsodalicji, c zy  konsulta

cji, dokładnie  n ie  pam iętam .
—  C hyba konsolidacji.
—  M oże być. A  ja  n ie  w iem, 

co m am  odpowiedzieć, bo jestem  
ciemna, ja k  tabaka w  rogu.

—  Przecież po  to  c i ozonowe 
gazety  posyłam  z  Warszawy, byś 
wiedziała, co się dzieje.

—  Owszem, czytam , ale nic 
zrozum ieć n ie  m ogę ., W iem  tyl
ko, że  gdzieś wstąpiłeś, potem  
wystąpiłeś, po tem  znow u wstąpi
łeś i  jakieś akcepty, czy  też eks
cesy —  dokładnie  n ie  pam iętam  
—  zrobiłeś-

—  Co ty  wygadu jesz  za n ie
stw orzone rzeczy, kob ieto ! Żad
n ych  ekscesów n ie  robiłem  .ty lko  
akces zgłosiłem . N ie  eksces, ty l
ko  akces.

W łaśnie, właśnie akces. P yta li 
się, po  coś to  zrobił?

—  No i  coś im  odpowiedziała?
—  Odpowiedziałam , że  peumo  

ta k  trzeba  było, że  pew no tak ka
zali, rozkaz ta k i wyszedł.

Pan poseł skrzyw ił się.
«— Rozkaz... hm ... m n ie  tam  

n ik t  n ie  m a prawa rozkazywać.
—  N ik t?  N aw et pan starosta?
—  N o .- pan  starosta... to zale

ży... I  o co jeszcze pytali?
—  O jakąś ordynację pytali.
—• A'o i  coś im  na to odpow ie

działa?
—  Dobrze im  odpowiedziałam . 

Powiedziałam  im , że  m y  jesteś
m y  b iedn i ludzie  i  ży jem y  z  twe
go posłowania, czyli jesteśm y na 
dyjecie, a ordynacji żadnej nie  
m am y, bośm y ani książęta, ani 
hrabiowie. I  jeszcze py ta li się o

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEŁ  
odznaczona przez profesorów Uni

w ersytetu Józefa Piłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
przyjm uje panie m iejscowe 1 przy
jezdne, tam że STARSZY FEL
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy 1 Inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12— 2, 4—7 

w  niedzielę 4—7.
W ARSZAWA, CHŁODNA 38 m. l t  

Telefon 233-57.

Mira i mistrz Glinka
F e n o m e n a ln e  s la w is k o  

m e d iu m  w
oraz bogaty program  artystyczny: A N IN  A  MOHAMED —  Egipcjanka —  DUET ADRIAN - 
CEZARSKA. N ajw iększa Ilość tancerek Jest tylko w  CORDIAŁU. —  Lokal czynny do rana.

2 O  Só!iin w Pata
Nasi bohaterzy. Szkice tow. A. Próchnika

Historia socjalizmu w Polsce 
jest naogół opracowana nie najgo 
rzej. Ale przeważnie fragmenta
rycznie. Przypominamy prace Li
manowskiego; doskonalą książkę 
Perlą; początki socjalizmu w  „Ga 
lic ji"  Haeckera; krótki zarys dzie
jów  PPS. L. Wasilewskiego; pa
miątkowe książki PPS.; ogromną 
masę drobniejszych, przeważnie 
przyczynków w  „Kronice", „Nie
podległości" itd. Całości dotych
czas nie ma —  jeśli pominąć kró t
ki Zarys pióra T. Próchnika (w y
dawnictwo TUR-a).

Ale brak nam był jeszcze jednej 
rzeczy. Nie tylko syntezy, całoś
ci dziejów, ale także KSIĄŻKI 
DLA CZYTANIA (dla najszersze
go ogółu robotniczego) na temat 
dziejów naszego ruchu. Łatwej, 
przystępnej, Interesującej. Tyle po 
staci niezwykłych, bohaterskich 
aa! nasz ruch! Tyle momentów 
nadzwyczajnych, dramatycznych! 
.Tyle chwil historycznych!

to  „Jutro robota." czy  te ż  „Poju
trze  praca", ale na  to  n ie  wie
działam , co odpowiedzieć.

—  Dlaczego? P rzecież po  to  ci 
gazety z  W arszawy przysyłam , 
byś była zorientowana.

—  K ied y  z tych  gazet n ic  nie 
m ogę zrozum ieć.

—  To ju ż  n ie  m oja w ina! —  
żachnął się pan  poseł.

—  A n i m oja, bo sam n a jlep ie j 
wiesz, że  daw niej w szystko rozu
m iałam .

—  Coś rozum iała?
—  D aw niej byłeś narodowcem  

czyli endekiem  i wym yślałeś na 
piłsudczyków . P otem  zostałeś pił- 
sudczykiem  i zacząłeś wymyślać  
na narodowców- A  teraz to, ja k  
m am ę kocham , sama nie w iem, 
czym  jesteś.

—• Teras jestem  narodowym  
piłsudczykiem , zapam ięta j to  so
bie.

—  T ak , tak... i  ju ż  n ie  ty  ko
m u, ty lko  w szyscy na  ciebie urą
gają. O, biedna m oja dola —  roz
topiła  słowa w e łzach pa n i posło
w e —  p o  com  ja  za ciebie w y
szła! M ogłam w yjść za  praw dzi
wego lekkoatletę, szybkobiega
cza, a ty  n ib y  także  urządzasz 
bieg o krężny  od  p artii do partii, 
od kola do koła, od  k lu b u  do klu
bu, ale ani słaicy, an i pucharu  to  
nie  daje, a czego się nasłuchać 
muszę... O, biedna m oja  do la!

Pan poseł m usiał dać żonie  
słowo, że  ,ja k  ty lko  Pan B óg da, 
a pan  starosta pozw oli m u  wejść 
do następnego sejm u, to  ju ż  nie  
będzie urządzał biegu okrężne
go, lecz osią Izie  w  jed n ym  k lu 
bie.

ULTIMUS.
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Osiągnięto!
E s  i s t  e r r e i c h t !

„Es ist erreich t" ta k  nazywała 
się opaska (b inda) do  wąsów, wy
naleziona przez pewnego zm arłe
go przed  parom a dniam i fryzjera  
niemieckiego.

O paski t e j  używ ał stale IPilhelm  
I I  i ona to  nadawała jego wąsom  
kszta łt dw óch sterczących k u  g& 
rze  p o  obu  stronach nosa sztyle
tów. H istoryczne te wąsy nadawa
ły  ob liczu  kajzera  wyraz zarazem  
marsowo • zawadiacki, ja k  i  pre
tensjonalnie głupi.

„Es ist erreicht" (osiągnięto) —  
m oże rów nież powiedzieć kierow 

C O R D IA ŁU

To byia wielka lukai A  m y li
my nie tylko o wielkich konspira
torach i bojowcach, jak Waryń
ski, Okrzeja, MontwiH, ale także 
o wielkich uczonych, o mówcach, 
o politykach. Przypommijmy dzie
je „Robotnika"! Przypomnijmy 
twarde początki mchu w „Gali- 
cji“ l Przypomnijmy niektóre (zna 
ne) momenty z marezałkowstwa 
tow. Daszyńskiego w Sejmie!

Należy się wdzięczność tow. dr. 
A. PRÓCHNIKOWI, że tę lukę — 
przynajmniej w  dużej mierze — 
wypełnił, ofiarowując nam nową 
swą książkę p. t. ,,IDEE I LU
DZIE" (nakładem Spółdzielni czy 
tętników „ś ty ja tło "). Są to właś
nie drobne szkice, napisane w for 
mie łatwej narracji, — powiedzmy 
„beletrystycznej". Pierwsze wra
żenie, że są to „nowelki", skom
ponowane „na tle" historycznej 
rzeczywistości. Ale niei To nie 
są nowelki „na tle". To są fak
ty, podane ściśle nawet w  szcze

gółach i  szczególikach. Autor sam 
powiada w przedmowie: „Fanta
zja autora miała tu niewiele do po 
wiedzenia. Do głosu doszły au
tentyczne dokumenty"...

Są tu giośne postacie i cieka
we epizody. Od generała W ró
blewskiego—poprzez partię „Pro
letariat", poprzez dzieje PPS. — 
aż do Daszyńskiego. Aż do rzą
du lubelskiego. A więc aż do po
wstania Polski Niepodległej. Wa
lery Wróblewski jest tym ogni
wem, które łączy lewicę ruchu po 
wstańczego z Socjalizmem. Wszak 
Wróblewski, powstaniec, był dfcia 
łączem I Międzynarodoówki.

Czytamy szereg szkiców z ży
cia wielkiego konspiratora i wo
dza Waryńskiego. A oto Zjazd 
paryski, założenie PPS. Oto po
czątki ruchu w Krakowie. Oto bu
dzi się czerwona Łódź. Pada pier
wszy posiew Socjalizmu w Po- 
znańskiem. Oto życie i czyny od
ważnych bojowców -  bohaterów: 
Mireckiego, Okrzei, Barona. A 
oto rozpoczyna się wielki zbroj
ny ruch niepodległościowy po wy 
buchu wojny. Daszyńskiego osta
tnie mowy w  austriackim .JReiche- 
racie". I rząd lubelski.

Przegląd prasy
ODPOWIEDŹ P. PIEŃKÓW. 

SKIEMU.
Pisaliśmy przed paru dniami o 

„panjudaizmie“  endeka p. St. Pień 
kowskiego —  o jego polemice z 
ONR-owskim teoretykiem p. Mos- 
dorfem, którego oskarżył o poł
knięcie haczyka z „żydowskiej 
wędy".

Obecnie odpowiada p. Pieńków 
skiemu p. Mosdorf w  „Prosto z 
Mostu". Cytuje mnóstwo starych 
artykułów p. Pieńkowskiego i 
udowadnia, że poglądy p. P. nie 
mają nic wspólnego z chrześcijan 
stwcm, że p. P. jest zwolennikiem 
nie katolicyzmu — lecz poglądów 
Nietzschego: że stoi na gruncie 
„biologizmu", a nie chrześcijańskie 
go spirytualizmu. Krótko mówiąc, 
p. Pieńkowski zwalcza chrześci
jaństwo wspólnie z hitlerowcami 

generałową Ludendorfową.
P. Mosdorf cytuje wywody p. 
Pieńkowskiego:

„Chrześcijaństwo jes t  rellglą  
brudną, bo uznało za nieczysty  
najpiękniejszy akt: akt miłosny, 
którem u każdy z nas zawdzięcza 
sw e Istnienie... Chrześcijaństwo 
to  kaftan bezpieczeństwa, nałożo
n y  przez żydów  narodiąn aryj
skim".
Stąd wniosek p. Mosdorfa:

Doprawdy, w ystarczy nieznacz
nego retuszu, aby p. Pieńkowski 
m ógł pojechać do Niem iec 1 za
cząć owocną współpracę „m ltFrau  
M athllde Ludendorff", która po 
śm ierci m ałżonka odczuwa n ie 
w ątpliw ie brak Inteligentnego i 
ciętego współpracownika. „W elt- 
dlenst" atuttgarckl również przyj 
m ie z  otwartym i ramionami pol
skiego korespondenta.
Trzeba przyznać, że ta polemi

ka między dwoma „narodowca- 
jest bardzo ciekawa i poucza

jąca. Dowiedzieliśmy się z niej, że
ONR-owiec Mosdorf jest służką

n ik  gdańskich hitlerowców For
ster, bowiem  na 72 członków  sej
m u gdańskiego m a on  ju ż  dziś 70 
hitlerowców. Dwaj pozostali to  
Polacy.

Jak im i drogam i tę  w iększość o- 
siągnięto —  o  ty m  m ógłby najle
p ie j pow iedzieć tow. W iechm ann  
... gdyby  um arli m ogli w  ogóle 
mówić...

N ic  teraz n ie  sto i na drodze do 
zm iany  konstytucji gdańskiej, co 
ma nastąpić w  czerwcu r. b.

E s is t erreicht!

Nowy
Świat
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W ANDA

żydowskim, a St. Pieńkowski bez 
bożnikiem.

Czyliże obaj są  —  agentami Ko 
minternu. Sprawa jasna...

Z HITLERA.
W  „Zwrocie" p. Cyr obszernie 

przytacza z  książki Hitlera „Mein 
Kampf" ustępy, poświęcone Pola, 
kom. Są bardzo ciekawe, świad
czą wymownie i o „sympatii" dla 
Polaków i o „wartości" Polaków 
w  oczach „Fuhrera". P. Cyr. pi- 
sze:

A teraz pom yśl, —  ty, życzliwy  
dla hitleryzm u, Polaku, czym  był
byś w  tym  państwie, gdyby się 
tak  zdarzyło, „że niem iecka Opa
trzność wysłuchałaby m odlitwy  
niem ieckich dzieci, aby Bóg „był 
iprawtedllwy 1 broniom niemiec
kim błogosławił" (str. 716): „Dzl 
siaj każde żydowskie albo polskie, 
afrykańskie, albo azjatyck ie dzlec 
ko (Jedes Juden -  oder Polen - 
Afrikaner .  oder Aslatenklnd) bez 
w szystk iego może zostać obywa
telem  niemieckim" (489), ale na
turalnie Inaczej będzie w nowym  
państwie, które s ię  rozpostrze 
szeroko...

W  innym miejscu Hitler wyraź, 
nie pisze o „niższości* Polaków.

Hi tleroch walcom — Polakom 
do albumu.

O MŁODZIEŻ ROBOTNICZĄ. 
Klerykalny „Głos Narodu" za

stanawia się nad obliczem mło- 
dzieży polskiej, w  szczególności 
młodzieży robotniczej. Kto wpły
wa na tę młodzież? Naturalnie 
Głos Narodu" wymienia na pierw 

szym miejscu K. S. M. (Katolickie 
stowarzyszenie młodzieży), a po
tem pisze:

Najsilniej —  zdaje s ię  —  na 
młodzież robotniczą działa dalej 
ruch socjalistyczny przez T.U.R., 
czy  „Siłę" 1 t. p. organizacje, —  
zwłaszcza przez propagandę „spor 
tu robotniczego". N ie  można Je
dnak powiedzieć, by socjalizm  pa
now ał w  tym  środowisku... Prze
ciwnie! Praca wśród m łodzieży 
robotniczej leży dosłownie odło
giem. Młodzież robotnicza Jest do 
plero do zdobycia.

Tak całkiem „odłogiem" nie le
ży. A „do zdobycia" (dla każde
go) rówmież nie jest.
WYW IAD Z OB. ST. MIKOŁAJ.

CZYKIEM.
Mlodokonserwatywna „Polity

ka" zamieszcza własny wywiad z 
jednym z najwybitniejszych dzia
łaczy Stronnictwa Ludowego ob. 
St. Mikołajczykiem. Główne pyta
nia dotyczyły wpływów politycz. 
nych stronnictw na wsi — ludow
ców, socjalistów, endeków 1 t. d. 
Na zapytanie o wpływy endeków 
w  Królestwie (w Małopolsce pra
wie żadne) ob. Mikołajczyk po
wiada:

Stronnictwo Narodowe silnie za 
domowiło się wśród szlachty za
ściankowej w  białostockim , roz
wija również żyw ą działalność w  
niektórych powiatach kieleckiego,

Od 5 0  lat
uznany Jest ODOL przez ca ły  św ia t  
Lśniące białe zęby łączą w eoble zdro 
wie i  piękno. W  pedantycznie czy« 
utrzym anych zębach nie m ogą się 
siedlać drobnoustroje, które niszczą 
zęby.

Kto sumiennie pielęgnuje usta  1 zę 
by, utrzym a Je czysto  i  sdrowo. P ie
lęgnujcie u sta  i  zęby ODOLEM!

Przed nami przechodzą raz jesz 
cze wielkie chwile dziejowe na
szego ruchu. A obok chwil i po
staci wielkich —  zjawia się (nie
stety) od czasu do czasu zdrajca, 
Tarantowicz...

Przeczytają książkę i ci, którzy 
nienajgorzej znają wielki epos na 
szego ruchu, naszej sławy —  i 
jeszcze raz będą podziwiać jego 
duchowe bogactwo.

Tow. Próchnik dobrze napisał 
swą obszerną książkę (300 str.)— 
żywo i zajmująco. Nie tracąc nic 
z autentyczności. Będzie czytana 
przez starych i młodych. Ale 
przede wszystkim niech będzie 
czytana przez MŁODYCH! Niech 
wiedzą, jak pracowali 1 walczyli 
dziadowie, ojcowie I starsi braeiai 
Niech wiedzą, czym jest przesz
łość socjalizmu polskiego! Co zna 
czą litery PPS.!

Książka tow. Próchnika pójdzie 
w najszersze masy, bo jest zajmu
jąca i łatwa w  czytaniu. Niech 
niesie w  te masy urok idei socjali
stycznej — urok wielkich postaci 
i czynów)

K. CZAPIŃSKI.

łódzkiego i warszaw skiego. W pły
w y jego jednakże po ostatnim  
strajku chłopskim, naw et tam  
gdzie były —  słabną. Zwolennicy 
zniecierpliwieni czekaniem  na 
rychle objęcie w ładzy l zmianę 
stosunków, opuszczają szeregi. 
Silny nacisk ob. Mikołajczyk

położył na' konieczność rychłego 
przeprowadzenia nowej ordynacji 
wyborczej. K. CZ.

LOLA SZERESZEWSKA.

N a  p r z e ł a j
Nie pójdę gościńcem, szerokim gościńcem, 
bielonym jak płótno w  dełonej przestrzeni, 
gdzie liczą ml kroki przydrożne topole, 
gdzie grożą ml cyfrą milowe kamienia.

Nie pójdę ścieżyną, zdeptaną śdeżyną, 
śród pól dętych pługiem w  bliźniacze równiny — 
gdzie więżą mnie pastwisk mierzone kwadraty, 
gdzie strzegą mnie łanów zwichrzone czupryny.

Pobiegnę na przełaj —  szeroką przestrzenią, 
przez rów niezabudek, gdzie niebo się kłębi 
cygańsko olśniona słonecznym cekinem, 
w  błękity się wkręcę wirażom jastrzębio.

DINOL-DONT rze czy w ltd i 
wyborowa pasta d ZEBUW

Uczeni z całego świata
w  W arszaw ie

Międzynarodowy Instytut Współ 
pracy Intelektualnej przy Lidze N a ! 
rodów przy współudziale Polskiej 
Komisji Międzynarodowej Współ
pracy Intelektualnej organizuje w 
Warszawie, w dniach 30 maja — 
2 czerwca b. r. międzynarodową 
konferencję naukową, poświęconą 
podstawom i konsekwencjom ogól 
ny mnowych teoryj fizycznych. Na 
konferencję przybędzie około trzy

Generalna
Międzynarodowej Federacji 

Zw. Zaw.
1 dniach 1? — 20 czerwca od

będzie się w Oslo posiedzenie Ra
dy Generalnej Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Na posiedzenie to s raznien i 
Komisji Centralnej Związków Za
wodowych udaje się tow. Zdanow
ski.

Ustanowienie nowych linii
lotniczych

W Berlinie zakończone zostały roko
wania prowadzone przez przedstawicie
li zarządów lotnictw cywilnych polskie
go i niemieckiego. Rokowania te do
prowadziły do podpisania omowy w 
sprawie ustanowienia i eksploatacji no
wych linij lotniczych.

Na podstawie omowy Polskie Unie

Otwarcie lini Samiczej
W a rs za w a  -B udapeszt

Pertraktacje między P. L. L. »Lot“ 
a delegację węgierskiego towarzyetws 
lotniczego JMalert", która prowadzone 
tę w Warszawie od kilka dni, dobiega 
ją końca. Sprawa nawiązania komunika

Z A K Ł A D  O RTO PEDYC ZNY ł- jW M B lia
W AżtSńAWA, LESZNO 25. Tel. 1 ldMi-14. Kok wUozeulu tuto
Wykonywa: A paraty lecznicze (system  H esslnga), ręce I oogl sztuczna, 
gorsety prostujące, bandaże rnpturowe, pasy brzuszne 1 Ł p. Specjalny  
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko w ykonyw a stę w edług osta t
nich wym agań ortopedii chirurgicznej. 277

Austriacy s i nordyckiej rasy!
Specjalista 1 rzeczoznawca o<l 

spraw rasowych, niem iecki profesor 
dr. Clauss, odbył ostatnio w ycieczkę 
po Austrii 1 w ygłosił na uniwersy
tecie wiedeńskim  odczyt, w  którym  
dowodzi, lż  przew ażająca część lu
dności niem ieckiej A ustrii to  czy
stej krw i nordycy, wbrew temu, co 
twierdzono dotychczas, że A ustria
cy  należą do rasy dynarskiej.

Ten cud zam iany Sraw la w Pa
wia, dynaryków w  nordyków, stoi

glnalnego pudelka LEBEWÓHL. Na 
każdym plasterku Jest ten napis 

L E B E W Ó H L

dziestu najwybitniejszych fizy
ków - teoretyków z całego świa
ta, wśród których znajduje się kil 
ku laureatów Nobla. Konferencja 
będzie się różniła od zwykłych zja 
zdów naukowych swym charakte
rem zamkniętym: wyłącznie osoby 
zaproszone będą mogły brać w 
niej czyny udział. Myśl zwołania 
konferencji poddał profesor fizyki 
teoretycznej Uniwersytetu J. P „ C- 
Bialobrzeski, który Jest członldtm 
Międzynarodwej Komisji Współ
pracy intelektualnej przy Lidze Na 
rodów.

POLONIA"

Lotnicze -Lot" uzyskują m. ta. moenałć 
uruchomienia llnlj przez terytoriom ale 
mieokie do Londyno, Poryta eras Bzy- 
ma przea Wiedeń. Ze swej strony Pol
ska przyznała Niemcom tranzyty prze* 
Pomorze do Pros Wschodnich, Halę 
Wrocław — Warszawa — Królewiec 
oras Wiedeń — Warszawa — Stookholm.

eji lotniczej między Budapesztem 1 War 
łzawą je< Jtrf zdecydowana. Jak tlę 
dowiadujemy, otwarcie tej linii nastą
pić ma w dnłn 1S caerwea r. b.

s ię  prawdopodobnie w ów w ielki dla 
hitlerowców piątek 11 marca, kiedy 
zinoloryzonnue oddziały armii nie
mieckiej 1 Gestapo przekroczyły 
granicę niem iecko - austriacką.

Podobno po tym  rewelacyjnym  
odczycie prof. Clausea A ustriacy nie 
czuja się jako „mlnderwortlge Raa- 
se“ (m niej wartościow a rasa) 1 mo
gą za przykładem Indian sm erykać  
aklch u R oaeggera w ołać: „Hura, 
zostaliśm y odJaryetl"
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Szaleniec z siekiera w  reku
k a z a ł się m odlić w s p ó łlo k a to ró m

Na terenie cegielni Zofiówka, 
gnu Radzików, omal nie doszło 
da potwornego podwójnego mor. 
derstwa. Kazimierz Jędrzejczak, 
zdradzający od dość dawna cho
robę umysłową, spał w czwora
kach w cegielni w jednej izbie 
z Kazimierzem Dryzgą i A lfon
sem Kucharskim. Nagle w nocy 
dostał ostrego ataku. Uzbroiwszy

D z ie c io b ó js tw o
W  pierwszej połowie stycznia 

policja przytrzymała w Katowi
cach, na polecenie prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, 
służącą Agnieszkę Lejawkę, która 
podejrzana zy-Ja o złośliwe porzu 
cenie swego nieślubnego dziecka 
na progu żłóbka miejskiego w 
Krakowie przy ulicy Krowoder 
sklej. Lejawka przyznała się do 
winy i czekał ją za ten czyn roz
prawa sadowa.

Tymczasem jednak przeprowa
dzone dochodzenia i badania spra 
wy doprowadziły do sensacyjne-
go odkrycia. Ustalono mianowi
cie, że Lejawka wzięła na siebie 
cudzą winę — odnaleziono mat
kę, która faktycznie wówczas dzie 
cko podrzuciła przed żłobkiem w 
Krakowie.

Dalsze badania doprowadziły 
do stwierdzenia, że Lejawka swo
je niemowlę zgładziła, —na Śląsk 
wyjechała bowiem z dzieckiem - -  
służbę natomiast w Katowicach 
objęła już bez dziecka.

Wzięta w krzyżowy ogień py
tań Lejawka załamała się w koń
cu i przyznała, że dziecko swe 
zadusiła i zakopała na cmentarzu 
w  Ochojcu pod Katowicami Dzie 
ciobójczynię aresztowano.

się w siekierę obudzi? obu współ
towarzyszy i oświadczył, że za
morduje ich. Przed tym jednak 
polecił im, by klękli i przygoto
wali się do śmierci. Steroryzowa- 
ni przez szaleńca usłuchali roz
kazu i uklękli, nie chcąc rozdraż
niać go, licząc że atak minie.

Gdy jednak atak przedłużał się, 
Kucharski obejrzał się. Wówczas 
furiat uderzył go obuchem w  gło
wę. Współtowarzysz Kłdząc, że 
Kucharski pad? nieprzytomny na 
ziemię, rzucił się na furiata, usi 
łując go rozbroić. W  czas je śmier

Katastrofa szybowca
W Bukowinie pod Zakopanem wy

darzyła się katastrofa saybowca. której 
ofiar* padł pilot Jan. Schray z Łodzi.

Katastrofa nastąpiła w momencie lą
dowania na skutek skapotowanfa szy
bowca, który wystartowawszy a Tęgobo- 
rza do lotu nad Tatrami, po dokona 
nhi tego lotn miał odbyć drogę po-

Szybowlee uległ kompletnemu rai?z 
czenio, a pilot odniósł poważne obra-
żenią.

kamiT nTe
powstają wskutek złego funkcjono
wania wątroby. Wątroba jost filtrem 
dla k rw i Zaniezyszczona krew mo
że powodować szereg rozmaitych do. 
legliwoś~l, bóle artretyczne, wzdę
cia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
na skórze. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpie 
azają starość. Racjonalną zgodną z 
naturą kuracją jest normowanie

W tym wmym diun w Białym Du
najca saybęwiee „CWS — 5“ aeroklu
bu krąkęwskiego, pilolwany prrea p. 
Duszilta, wracający i  lotu nad Zakopa
nem, dokąd aortał praybolowany prasa 
samolot — zmuaaony aostał w Białym 
Dunajca do lądowania w niedogodnych 
warunkach na (kotek zbiegowiska lo
dzi. Podczas lądowania szybowiec go- 
stał poważnie naakodzony. Pilot wy
szedł bei szwanku.

Z u Ł C IO W E
czynności wątroby i nerek. Dwudzie
stoletnie doświadczenie wykazało, Że 
w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, ka
mieniach żółciowych, żółtaczce, oty
łości, artretyzmłe mają zastosowa
nie zioła lecznicze „Cholekinaza" 
H. Niemojewsklego. Broszury bez
płatnie wysyła labor. flz. - chem. 
„Cholekinaza" H. Niemojaywkiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz ap
teki i składy apteczne.

l  M a ta  w  Polsce
Obchody w  O kręgu B o ry s ła w s k im

telnej walki Jędrzejczak uderzył 
ostrzem siekiery w kark Dryzgę, 
powodując głęboką ranę. Przy
puszczając, że obu zamordował, 
zbiegł, zabierając z sobą siekierę, 
w kierunku lasu.

Jęki poranionych usłyszeli są- 
siedzi. Pospieszono im z pomocą, 
sprowadzając lekarza. Stan Dryz 
gi pogorszył się i będzie on prze
wieziony do szpitala. O wypadku 
powiadomiono policję, która za 
rząrfzifa obławę celem schwytania 
szaleńca.

BORYSŁAW.
Dnia 30.4 wieczorem odbył się 

pochód capstrzykowy przy udzia
le Orkiestry, Związków Zawodo
wych, M ilicji, A. S., górników u- 
muadurowanych z lampami gór
niczymi. W  pochodzie tym braio 
udział wielu robotników nafto
wymi i  ich rodzin.

Dnia l ó  rano, jak zwykle, po
budka majowa, a o godz. 11-ej na 
placu Daszyńskiego, naprzeciw 
poczty i Domu Robotniczego — od 
był się w ielki wiec pod przewod
nictwem tow. tow. Łobzowskiego, 
Kobaka, Najsarka, Moszory i Za
jączkowskiej. Referował sekre
tarz okręgowy tow. Haluch. Rezo
lucję uchwalono jednomyślnie.

Po zgromadzeniu odbył się po
chód ułicanii miasta. Mimo wiel
kiego błota, wszyscy robotnicy z 
rodzinami brali udział w pocho
dzie.

Po południu odbyty się zawody 
sportowe pomiędzy klubami robo
tniczymi Borysiaw i Drohobycz 
TUR., oraz przedstawienie kino
we dla członków w kinie „Graży
na1*. W sobotę i w  niedzielę wy
głoszono przemówienia do mikro 
fonu.

DROHOBYCZ.
Prawie w |ym samym porządku 

odbyły się uroczystości w Droho
byczu. Dnia 30.4 wieczorem na 
akademii wygłosił przemówienie 
tow. Rajczyniec, a dnia 1.5 na 
wielkim y/iecu w podwórzu Do
mu Robotniczego, pod przewodni
ctwem tow. St. Biegi, referował 
prezes OKR-u, tow. Przewłocki. 
Rezolucję uchwalono jednomyśl
nie. Pochód liczył kilka tysięcy 
osób.

TURKA.
Pod przewodnictwem miejsco

wych towarzyszów odbyto się 
wielkie zgromadzenie i pochód. 
Referował tow. Przybyła z Bory
sławia.

STEBNIK.
Pod przewodnictwem tow. Ła- 

bówki odbyło się wielkie zgroma
dzenie, na którym referował sekre 
tarz tow. Moroń. Po zgromadze
niu odbył się pochód. Wszyscy 
bez wyjątku robotnicy brali u- 
dział w  pochodzie 1 w  zgromadzę 
niu. Grała orkiestra „Tespowa".

SCHODNICA.
Pod przewodnictwem tow. Kop- 

cyka odbyło się wielkie zgroma
dzenie a nastęipnie pochód. Na 
zgromadzeniu referował prezes 
Oddziału C. Z. G., tow. Przybyło 
z Borysławia. Mimo ulwnego 
deszcziu, pochód przeszedł przez 
Schodnicę.

SKOLB.
Pod przewodnictwem miejsco

wych towarzyszów odbyło się 
zgromadzenie, a następnie pochód 
Referował tow. St. Piskadło z Bo 
rysławła.

BROSZNIÓW,
Pod przewodnictwem tow. Ja

niszewskiego odbyło się wielkie

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ |
Z  D N I A  macyjne donosi, że Niemcy wycofa-
- — w ”  lw  ły 3ię z szermierczych mistrzostw

_  ___ świata, które mają się odbyć w Cze
NIEMCY WYCOFAŁY SIE RÓW- chosJcwacjl w Piszczanach. W ten

NIEŻ Z SZERMIERCZYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA. 

N iemieckie urzędowe biuro lnfor-

zgromadzenie i pochód. Referował 
sekretarz okręgowy C- Z. R. P. B. 
tow. Małecki.

BITKÓW.
Pod przewodnictwem tow. Fel

czera i innych odbyto się zgroma
dzenie ludowe i pochód. Refero
wał tow. Delimata z Borysławia. 
W dzasie zgromadzenia i pocho
du grała orkiestra C. Z. G.

Podafiśmy już sprawozdania z 
Sambora, Rypnego ł  Kałusza.

W  całym okręgu zgromadzenia 
i pochody były bardzo wielkie i 
nastrój poważuy i bojowy. Kopal
nie były unieruchomione całkowi
cie przez 24 godziny. Na zgro
madzeniach uchwalono jednomyśl
nie i z entuzjazmem rezolucję pler 
wszo majową.

Na wszystkich zgromadzeniach 
f w  pochodach potępiano faszyzm 
zarówno endecki jak 1 ,,sanacyj-

sposób kolejno wycofały się: Wę
gry, Polska 1 Niemcy. A mówią, że 
sport jest apolityczny.

T a b e la  w y b ra n y c h
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523 705 822 925 86233 363 723 55 806
50 985 99 87014 74 232 408 56' 69 654
93 964 88054 440 332 689 986 89235 47
87 95 504 90287 416 33 504 60 654 824
985 30156 303 181 537 712 92271 M 637
898 93091 594 621 30 936 74 94105 732
661 7j7 827 61 954 95073 88 145 47 86
551 945 96668 733 38 849 97247 4)3 7S1
917 98314 536 41 98 9Ż0 99161 287 357
443 569 717 36 816 46 938.

100061 141 216 339 579 745 833 65
101261 339 538 64 634 890 102024
279 472 518 619 910 22 46 103064
287 804 53 83 89 994 98 104118 393
413 105162 348 57 598 106746 75
107141 502 13 642 865 108055 322 419
786 894 924 109189 232 423 644 

110397 587 843 50 94 111006 135
444 860 112088 270 537 47 87 740
113034 242 420 911 39 114329 670
825 917 115099 369 555 67 618
116208 429 61 883 117017 72 240 515
810 118169 473 613 897 960 67
119293 814 431 637 918

120161 278 693 877 121149 311
18 534 26 57 69 879 965 122148 23
424 577 701 68 12316 68 749 124454 
87 834 125358 400 24 83 677 126332 
784 844 127035 377 653 765 128042 
339 723 74 857 129612

130215 41 Ś57 697 807 973 131228 
453 332017 216 363 71 729 684 95
133022 166 96 £55 618 20 54 727 810 
134057 68 135186 808 136248 860
137582 83 637 76 138386 517 35 613 
775 139046 b53 62 736 5,7 VQ?

140142 365 405 11 £39 677 
141133 612 342078 265 305 36
552 877 88 927 143026 367 83
31 645 800 912 40 49 144298 437 513 
604 784 145181 751 62 146152 363 
506 786 900 147049 586 720 148523
55 740 149173 259 327 498 509 15 613 
43 811

150228 305 535 729 151034 360 630 
91 152597 925 27 7Ó 153071 172 514 
72 886 154028 225 378 613 86 
155099 261 63 831 91 408 825 15615(1 
4 504 709 807 900 19 157236 304 453 
59 158165 288 594 786 918 159125 

844 5,11 70 004 969

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

10 000 zł. na nr. 82988
10.000 zł. n
5.000 zł. 1 

3642
2.000 zł. ną n-fy: 1520 16561 31902 

51742 55016 58156 72470 105564
107380 1388Ó0 104213 168709 159103

1.000 zł. na n-ry: 5412 11803 14451 
15298 16706 16808 24110 38572 40984 
41480 42227 47717 47984 49984 53837 
59251 59922 70133 76329 89030 92619 
97230 97673 98444 108096 111856 
115207 121148 131271 141592 143243 
14728Q 147685 149317 157369 

WYGRANE po 250 ZŁ.
78 199 251 330 429 57 595 917 51 

1003 141 278 302 859 70 2164 476 
905 3234 338 618 832 4035 55 96 
336 521 5021 34 344 710 6086 253 95 
308 767 04 803 7076 80 372 565 83 
773 832 54 8384 96 466 9248 521 888 
993 10036 129 248 326 46 453 562 829 
32 11325 880 12233 027 529 717 88 
823 942 13318 449 14559 85 93 15432 
1787 16083 485 535 894 927 17034 44 
296 32 641 759 18488 19077 '231 338 
694 708 29 980 21000 214 454 588 669

22010 29 156 222 32 69 406 30 506 11 
32 639 751 23391 99 660 964 24201 559
636 959

25301 70 890 928 36 26001 303 28 
34 483 755 27013 111 988 28165 250 
91 361 500 804 988 29037 42 169 236 
86 814 45

30091 251 76 525 908 31058 79 220 I powierzchowną. Prześwietlenie rent-
23 35 007 01 720 02108 64 255 18 305 
593 665 734 822 907 33117 213 627 
79 859 34953 35112 435 518 937
36278 37222 681 38041 316 963 39852 
73 99

40116 333 492 892 41324 536 655 
42000 121 522 64 806 63 990 43138 
379 511 712 920 44270 534 705 813 
20 47 932 £0 45080 488 674 750 46355 
47400 680 83 792 96 48090 103 12 
263 449 92 784 49648 960

50107 36? 463 73 613 879 51211
423 57 58 564 687 52136 39 331 847 
929 53151 314 72 525 75 674 54001 T E N I S  
801 996 55187 230 419 621 863 56048 
130 57 506 870 900 57138 316 84 764 
78 58089 335 621 97 850 59000 012

i  980
60i55 732 61013 21 184 235 45 88 

395 658 62019 26 268 330 95 740 80 
63369 61061 151 489 665 739 810
65032 63 87 776 043 66046 602 818
67034 53 260 338 70 437 68053 238 
347 511 670 738 69428 32 658

70377 523 672 731 867 79 71035
114 327 407 888 926 72191 271 862

I 78 73290 592 675 74104 337 664 89 
75119 253 338 587 600 66 92 76157 

i 232 13 546 25 74 669 91 77574 36
78041 429 546 685 857 79149 253 420 
583 659 946 80244 037 31031 136 42 
291 339 461 543 931 82052 325 713 
83100 387 618 927 73 84507 96 638
633 972 85241 86033 564 66 763 
87235 505 635 883 88193 422 89195 
90072 113 74 447 601 865 91101 200 
79 416 608 92372 4?1 40 47 93208 60 
715 94264 502 704 40 995 95055 200
634 809 43 9C0 42 96105 685 741 900 
23 97294 760 908 98055 101 497 627 
885 99029 329 415 761 984

100233 41 307 915 1010C2 113 48 754 
101394 712 103233 312 91 480 670 728 
103223 319 65 584 633 35 C7 736 924 65 
105248 391 401 563 928 106150 6Q 576
85 601 72? 983 107087 280 60 898
108068 210 598 976 109009 622 36 911 
48 110018 166 95 204 37 80 500 625 756 
950 70 111252 77 788 8?6 112253 557 
651 113014 216 37S 829 111023 145 480 
539 733 58 962 64 115463 519 628 700 
116210 319 405 96 696 788 952 117010 12 
106 261 416 673 87 118601 786 849 53 
119380 816 73 901 120228 327 64 492 
554 81 68Q 845 121104 721 853 76 96 
122280 423 654 901 123109 553 56 638
86 124314 13 585 773 943 125044 642 54 
734 834 90 902 96 126919 127180 846 
128102 354 554 55 718 55} 129328 544 
961 130176 95 327 414 29 84 87 561 706 
922 131193 506 43 739 132035 220 600 
41 793 891 932 133048 155 228 412 4€ 
520 711 134255 419 661 738 59 895 
135370 43* 844 47 136053 793 934 54 88 
137005 110 214 933 85 138080 118 97 
350 558 785 139012 369 413 71 617 731 
140181 304 59 575 617 68 963 89 96 
141346 81 491 616 61 86 142443 742 845 
143000 318 864 93 144134 202 44? 856 
145045 155 552 83 88 619 719 816 907 61 
146086 244 530 69 708 897 147026 732 
884 148043 300 541 690 97 892 149469 
590 645 855 150447 939 64 151184 216 
544 808 152285 455 S80 94S 153306 763 
846 154079 212 33 481 155135 264 552 
833 156026 114 157719 158126 403 869 
159142 418 588 607 764 94.

PIŁKA HOŻHt
GÓRA BĘDZIE MÓGŁ WYSTĄPIĆ 

NA MECZU Z IRLANDIĄ. 
Zarząd Cracovil informuje nas, że

kontuzja reprezentacyjnego pit fc- 
rza Góry okazała się na azczęttia

genologiczne nie wykazało narusze
nia kośel. Zachodzi nawet możU- 
wość, że Góra ju t w nadchodzącą 
niedzielę wystąpi w barwach Cra- 
covii przeciwko A. K. S.-owl w Cho
rzowie. W każdym razie udział Jego 
w meczu międzypaństwowym z Ir
landią jest pewny. Tym samym tru 
dna sytuacja kapitana związkowe
go p. Kałuży z wyszukaniem zastęp 
oy na tę  pozycję — zostało szczęśli
wie rozwiązane.

TENISOWE DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W tenisowych drużynowych mi
strzostwach Warszawy na kortach 
Warszawskiego LTK. spotkali się 
najpoważniejsi kandydatcl r.a mi
strzów WLTK. — WKS. Legia.

Wczoraj w pierwszym dniu Cio- 
dówna (WLTK) pokonała Zofię Ję
drzejowską 6:3, 8:0, a para Witt- 

— Baworowskl (L) wygrała s

LEKKOaTŁETYKU
ZMIANY W PRZEPISACH 

ZAWODÓW
LEKKOATLETYCZNYCH

W bieżącym miesiącu Polski Zwią 
zek Lekkoatletycsny wprowadza w 
życie cały szereg poprawek do prze 
pisów lekkoatletycznych, uchwalo
nych na kongresie międzynar. feder. 
lekkoatletycznej i  na walnym zgro
madzeniu PZLA. Ważniejsze z nich 
przedstawiają się następująco:

Punktacja w trójmeczach winna 
brzmieć: 7, 5. 4, 3, 2, 1, a  w sztafe
tach 7, 5, 3 pkt., zaś w  dwumecząch 
_ 3, 2, 1 pkt., a  w sztafetach S, 3 
pkt.

Do programu mistrzostw Polski 
wprowadzono chód 10 km., a  skreślo 
no kobiecy bieg na przełaj.

Do startów wprowadzono, narazle 
jeszcze nieobowiązkowo, bloki starto

Zniesiono wszystkie skoki s miej
sca, rzuty oburącz, sztafety na kom
binowanych dystansach, jeśli chodzi 
o rekordy światowe, zmniejszono tak  
że ilość dystansów w biegach i cho
dach, zostawiając jedynie dystanss 
najbardziej popularne.

Ustalono różnice dla poprawienia 
rekordu, a mianowicie: azaa 0—80 
sek. 0—1 ZeK., 30 a.—2 >-. 0.2, 2—10 
min. — 0.4 a., 10—15 min. 0.6 s., 15— 
30 min. — 1 sek. ponad 30 min. — 2 
sek. Dystans do 250 cm. — 1 cm., 
250—500 cm. — 2 cm., 5—10 m. —  
3 cm., 10—20 m. — 5 cm., ponad 20 

1. — 10 cm.
Minimum rozbiegu w skoku wwyż 

wynosić winna 15 mtr., a  w innych 
skokach — 40 mtr. W rzucie oszcze
pem minimum rozbiegu 25 km.

Maksimum pochyłości rzutni i sko 
czni powinno być: jeden do tysiąca.

Wszystkie te  poprawki zawarte
>dą w broszurce poprawek, które 

wyda PZLA w najbliższych dniach.
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Od m alowideł jaskiniowego człowieka do monotypu

Pismo i druk w dziejach świata
W y n a la z c a m i i tw ó rc a m i d ru k u  b y li Chińczycy

Pismo obrazkowe

Piśmiennictwo i sztuka drukarska są stare, jak ludzkość. Co fając się myślą wstecz, mijając tysiąclecia, stając w zaraniu ludzkości napotykamy już wówczas na pisma i książki. Książki są znane ludzkości od niepamit tnych czasów, ale jakże ówczesne książki były niepodobne do dzisiejszych.
W samym świtaniu człowieczeństwa jaskiniowy człowiek pokrywa ściany swych jaskiń malowidłami i obrazkami.
W następnych wiekach napotykamy na zwoje papyrusów, po krytych barwnymi rysunkami, różnego rodzaju malowidłami, pełnych tajemniczych hieroglifów, obrazków, ptaków, zwierząt, ludzi, łodzi, drzew, słońca czy księżyca. W innych szeroko ściach geograficznych natrafiamy na cegły z mułu Tygrysa lob Eufratu, płaskie, pokryte dziwacznym pismem, składającym się z klinowych kresek prze cinających się pod różnymi kątami, wreszcie widzimy tabliczki pokryte cienką warstwą wosku z wydrapanymi w nimi litera-

mi, w których napotykamy już na nasze litery i cyfry.Tak wyglądały w różnych e- pokach i pod różnymi szerokościami geograficznymi książki, rachunki kupieckie, zbiory praw, zabobony i wierzenia, pierwsze legendy i pierwsze poe maty.Siedząc dalszy rozwój sztuki drukarskiej napotykamy pergaminy z oślich skór i papier. I w ciszy gotyckich klasztorów pracowite ornamenty stronic książek pobożnych, pisanych przez cale życie. Jedna książka przepisywana przez cale życie!Tak wyglądały książki w czasach, kiedy każdą z nich oddziel nie przepisywano, gdy dla wyko nania kilkunastu egzemplarzy jakiegoś dzie.a trzeba było kilku żywotów ludzkich, gdy ginęły w płomieniach wznieconych przez barbarzyńców całe biblioteki, zawierające tysiące dzieł, bezpowrotnie straconych dla ludzkości, nie było bowiem drugich egzemplarzy.Ale już w VI-ym wieku po Chrystusie, w ojczyźnie filozofii, w Chinach, znany byl sposób rycia w drzewie całych stron książek i odbijania tych wyrytych stronic na jedwabiu, lub na papierze. Nieznana nak była jeszcze forma ksi kart, zeszytych ze sobą je

krawędzią. Stronice następowa- czcionki i składać dzieło nastę- .............  )od drugą łły po sobie, jedna pod długa wstęga jedwabiu, lub papieru była zwijana na wałek dre wniany.Podobnie rękopisy greckie i rzymskie, nawijane były na wał ki, których końce pięknie rzeźbiono. Do dziś istnieją takie rękopisy.W r. 1401 po narodzeniu Chry stusa kowal chiński, Pi Szeng, wynajduje czcionki ruchome, drewniane. Teraz nie trzeba już wycinać każdej strony książki, czy gazety w drzewie, nie trzeba z każdego dzieła czynić tyle pracowitych drzeworytów, ile ma ona stronic. Można złożyć każdą stronę z pojedyńczych liter, znaków, a po wydrukowaniu dzieła na jedwabiu lub na papierze — rozrzucić znowu

pne.Aż wreszcie — nic nie wiedzący o kowalu Pi Szengu, Lau- rens Jansson Coster, Holender, zaczął ryć w drzewie, a potem w metalu całe strony ksiąg i odbijać je na papierze. Było to w połowie XV wieku. I w tymże prawie czasie Johann Gutenberg z Norymberg! buduje prasę drukarską, ręczny przyrząd do odlewania czcionek z ołowiu — i ze smoły, sadzy, terpentyny i o- leju sporządza pierwszą farbę drukarską. Pierwsza księga, Biblia Gutenberga, ukazała się w roku 1455. I teraz rozpoczyna się triumfalny pochód maszyny drukarskiej przez świat.W Polsce drukarz Gaspar Hochfeder już w roku 1473 drukuje kalendarz po łacinie na rok

Pismo egipskie

1474, potem sławę polskich oficyn drukarskich roznoszą świat księgi, wychodzące z dru karni Jana Hallera, Floriana Un gkra, Hieronima Wietera i Macieja Scharfenberga. W miarę pochodu wieków ulepsza się pismo, zwłaszcza po reformacji przechodzą prawie wszystkie drukarnie Europy na druk rzym ski, zamiast panującego dotych czas wszechwładnie gotyku.
Papier drukowany 9taje się czymś w rodzaju krwi, płynącej w żyłach organizmów społecznych. Szybkość informacyj zaczyna się ścigać z techniką drukarską. Nie wystarczają już wiel kie maszyny rotacyjne, drukujące na szerokich taśmach papieru odrazu całe kilkudziesięcio- stronicowe dzienniki. Nie mogą nadążyć składacze, zbieraj pracowicie maleńkie ołowiane literki i układający je w artykuły, wiadomości i powieści. W A- meryce, kraju, który przodował w szybkości pracy, pojawia się linotyp, maszyna składająca całe wiersze foremek i odlewająca z nich wiersze pisma. Składa nie pisma sprowadza się teraz do stukania i to lekkiego w klawisze maszyny i naciskania kon taktu, który posyła całe baterie foremek do rezerwuaru z roztopionym metalem, odlewa cały

Jak wynaleziono fonograf, gramofon, radio i film dźwiękowy

D zieje
które

w yn a lazkó w
zmieniły oblicze świata

1
9
1

Pismo Fenickie

WYNALEZIENIE FONOGRAFU 
PRZYPADA NA ROK 1877, A 
TWÓRCĄ JEGO BYŁ GENIALNY 
TOMASZ EDISON.

Pierwsza maszyna Edisona była 
oczywiście PRYMITYWEM. Skła 
dała się z walca, osadzonego na 
nagwintowanej osi, obracanej rę
cznie za pomocą korbki z  możli
wie równomierną szybkością. Nad 
walcem było umieszczone ramię, 
które z jednej strony było zaopa. 
trzone w uchwyt, z drugiej zaś 
łączyło się z drgającą membramą 
Materiałem, jakim Edison posłu
giwał się początkowo, była war
stwa staniolu, oblepiająaą powierz - 

cylindra. Ponieważ materiał ten 
okazat się wysoce niepraktycznym 
zastąpiono go  cylindrem wosko
wym nasuwanym na walec fono 
grafu <-raz zastosowano ostry ry 
lec srebrowy na nagrywania. Da! 
szym ulepszeniem fonografu bytu 
wprowadzenie tuby na miejsce gu 
mowych rurek połączonych 
membraną, których końce wkła
dało się do uszu, a które stanowi

Pierwsze drukowane książki
I g ig i f  demćriflimc 
I pater per ibefurpj 
1 riliuy run bńmnrm 
j fupplices rogam i 
I petitu”: vriaccepra 
jbabeas etbńbtcas 
m ecbc®na:2}ec

________ I mufflnera:£>ecła-
era facnficia illiba ta.J  n parnie q 

tib i offenmus p:o eedefia tua faneta 
catbolica qua5 padficare: cuftoOtre. 
abunare -r regere bignerie toto otbe 
terrani vna cii familio tuo papa nro 
U te  anńftite nfo.TB.-t rege nfo.TR. %

ły coś w rodzaju dzisiejszych słu- j grywający drgał więc nie prosto- 
chawek. Bardzo poważnym udos- padle, lecz w  lewo i  na prawo, a 
konaleniem fonografu było zasto zatym rzeźbił nie dno rowka, ale 
sowanie do napędu walca naj- jego ścianki boczne. TAK TO PO 

WSTAŁ GRAMOFON, który w  
skończonej formie został przez 
wynalazcę oddany do produkcji, 
zwłaszcza, że jednocześnie opraco 
w ał Berliner metodę sporządzania 
matryc i tłoczenia z nich w  od
powiednim materiale dowolnej 1- 
lości odbitek, znanych dziś pod na 
zwą PŁYT GRAMOFONOWYCH.

PIERWSZĄ SWOJĄ MASZYNĘ 
DEMONSTROWAŁ BERLINER 
W  AMERYCE W  R. 1887 I TEN 
ROK UWAŻAMY, JAKO ROK NA 
RODZIN GRAMOFONU.

Rozwój RADIOTECHNIKI, a 
zwłaszcza wynalezienie lampy ka 
todowej i urządzeń wzmacniako 
wych. przyczynił się w  decydują
cej mier ze również i  do ulepszenia 
metody nagrywania płyt i odtwa. 
rzania utrwalonych na nich dźwię 
ków. Tą bowiem drogą uzyskano 
pierwszorzędną jakość i wierność 
dźwięków oraz dowolną dynami
kę. Zelektryfikowany gramofon — 
to dziś jedno z najniezbędniej
szych urządzeń każdej radiofonii 
oraz bardzo miły i pożyteczny do
datek do każdego lampowego od 
Hornika radiowego.

Do najnowszych metod utrwalę 
nia i  odtwarzania dźwięków nale 
żą:

1) METODA FOTOELEKTRY. 
CZNA NA TAŚMIE FILMOWEJ,

2) METODA MAGNETYCZNE
GO UTRWALANIA I ODTWA
RZANIA DŹWIĘKÓW.

Pierwsza polega na swojego ro

pierw spiężynowego 
a z czasem elektrycznego motor
ku o regulowanej szybkości obro 
tów. W len sposób uzyskano bar 
dziej równomierne obroty, aniżeli 
przez kręcenie ręką, a więc usu
nięto niemiłe wahania tonów.

TAK WYPRACOWANY FONO. 
GRAF, UZYSKAŁ MAXIMUM 
SWOJEJ DOSKONAŁOŚCI.

Początkowo nie zdawano sobie 
sprawy z doniosłości tego wyna
lazku, który, aczkolwiek jeszcze 
niezupełnie doskonały w  pojęciu 
dzisiejszym, stanowił jednak pod 
wałinę następnych metod utrwala 
nia I odtwarzania dźwięków. A 
nawet zdarzało się. że podejrze
wano wynalazek Edisona o jakieś 
nieczyste siły oraz po prostu o na
ciąganie. Kiedy bowiem w  roku 
1878 zastępca Edisona zademon
strował fonograf w  Paryskiej Aka 
demii Umiejętności, akademik 
Jean Bouillard zerwał się wzbu
rzony z miejsca i zawołał: „TO 
JEST OSZUSTWO! MYŚLI PAN, 
ŻE DAMY SIĘ TU NABIERAĆ 
PRZEZ JAKIEGOŚ BRZUCHO- 
MóWCĘI?" I przez długi jeszcze 
czas nie dał się przekonać, uważa 
jąc, „ŻE NIE JEST DO POMYŚ
LENIA, BY JAKIŚ NĘDZNY A 
PARAT MÓGŁ ODDAWAĆ 
DŹWIĘKI LUDZKIEGO GŁOSU". 
W Rosji podobno właściciel pierw 
szej maszyny mówiącej, systemu 
Edisona, którą demonstrował pu
blicznie, ZOSTAŁ SKAZANY NA

śiUk, a len przetwarza je na dźwię 
ki.

Metodę magnetycznego zapisy
wania dźwięków na taśmie stalo
wej zawdzięczamy Duńczykowi 
POULSENOWI, który tą sprawą 
zajął się pierwszy przed blisko 30 
laty. Dzięki technice wzmacniako 
wej i innym wynalazkom powró
cono do niej przed kilku laty (SUi 
le) i opracowano doskonałą apara 
turę, służącą przede wszystkim do 
dłuższych nagrań z myślą o po. 
trzebach radiofonii.

Pierwsze
drukowane książkiwiersz pisma, wyrzuca go obok poprzednich na metalową płytą i rozrzuca do właściwych magazynów użyte przed chwilą forem ki. Nie ma chyba maszyny, któ- raby bardziej inteligencją i rozsądkiem przypominała pracującego człowieka. Ale i to ule koniec. Mamy już nową maszyną, monotyp. Odlewa on pojedyńcze litery, składa z nich nie tylko wiersze, ale całe stronice-Jedno możemy sobie dzisiaj powiedzieć z pewnością. Niemożliwa jest teraz całkowita żagla da cywilizacji, jak w starożytności, gdy księgi były tylko w j« dnym egzemplarzu ł gdy spalenie biblioteki aleksandryjskie- na zawsze pozbawiło nas najwspanialszych arcydzieł minionych tysiącleci.

f i A  £ > Q  
a n  a  a

i  l-M - i t  
5  3

Pismo Etrusków

Pierwsze drukowane książki

3 MIESIĄCE WIĘZIENIA. W YSO ! dzaju fotografowaniu dźwięków  
KĄ KARĘ PIENIĘŻNĄ I ZNISZ- przy nagrywaniu, przy czym ZO
CZENIE APARATU. J staje dźwięk utrwalony na świa-

Jetłnocześnie z pracami Edisona tło czułej taśmie pod postacią 
nad ulepszeniem fonografu, pracu wzdłuż taśmy przebiegającej krzy

ifcittlariiiiiuu opuortmento? tudlis mrgirćlis «ua tu
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ameitodlointTTTOjiW.-refoM renpłig 
CBngnloj plrnoot enan-wllntajralte/
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traar îUfamaaB.ttyisffa,

Baro mm)
--------IladtuabU/
aiia dlongontmn-

je w Waszyngtonie EMIL BERLI
NER w lym samym kierunku. Naj 
ważniejszym ulepszeniem Berline 
ra było przejście z cylindra w os
kowego na płytę w  postaci dysku, 
sporządzonego z metalowego krą 
żka powleczonego grubą warstwą 
wosku oraz nagrywanie niewgłąb  
materiału lecz na boki. Rvlec na

wę j, bądź też w  formie poprzecz
nych zaciemnień o różnym nasilę 
nłu. Podczas odtwarzania taśmę 
prześwietla promień żarówki, któ 
ry z drugiej strony pada na komór 
kę fotoelektryczną, wywołując w  
jej obwodzie elektrycznym zmien
ne prądy. Prądy te po odpowied
nim wzmocnieniu działała na eto

-• qoad^qoodóęqi^m;ac«rraan9dd4Uia<ftK'- 
migonaBlonguKnncrft figura rcaangnla:fedcqoilwcra nenefl 
atu dl tatnsafni: qoe dl cqntlaiciu.- fed rcoangala noo tft.



S tr. 9

Praea •ocjałwtycma niejedno- 
krotnie już zwracała uiw»gę na 
prowokacyjne występy hitlerow- 
oów na Śląsku. O b ecnie  pod n os i 
Hfcw nawet śląska prasa sanacy j
na". „Polaka Zachodnia" donosi 
o prowokacyjnych występach pe
wnej firmy arastriackiej, która 
w ysła ła  na Śląsk aamochód cięża
rowy, oblepiony afiszami ae swa
styką hitlerowską.

„Polska Zachodnia**

R O Z R Y W K I U M YSŁO W E
ZADANB Nr. M. 

KO/YfKólTŁŁ

-trU)

rfc X

k r

TYLU

) mchem konin saacho- 
j  sdezytać ren

Nagrodo: 1

ZADANIE Nr. 37.
r i z r r o im  

«L N. Lamii. Stryj.
S*. M. Tmpałii

Jaki jest aswód tych osóht
Nagroda: Książka.
Rozwiązanie zadania Nr. M — Czy 

orzesz pługiem, czy kujesz młotem czer
wony sztandar do ręki liter*.

Zadanie Nr. 35 -  Niech żyje PPS.l
Nagrody wylosowali!
ł .  Jan KietW , Pary* 4, Me la  Pró-

ęov Francja.
1. Cerach Mikołaj, Waśkowfasa, po-

Afera szantażowa
w Kranówie

Niezwykle sensacyjna afera 
szantażowa zlikwidowana została 
przez policję krakowską.

Rzecz rozegrała się n.a Wawe- 
lu, gdzie zamieszkuje rektor Szy 
szko-Bohusz, kustosz Zamku Wa 
welskiego.

Przed kilku dniami, w godzi
nach rannych, znaleziono za 
drzwiami rektora Szyszko-Bohu- 
sza list, zaadresowany do żony 
p. rektora. Autor listu żąda aby 
p. Bohuszowa złoźy-Ja na rzecz 
„Związku Siedmiu" kwotę 200 zł. 
O ileby nie uczyniła żadość temu 
żądaniu, wówczas „niech się -po 
żegna że znajomymi".

List zawierał również dokładne 
instrukcje co do złożenia pienię
dzy. I tak służąca j>p. Bohuszów 
miała przynieść żądaną kwotę o 
godz. 10-ej w nocy ha róg ullćy 
Smoczej i Bernardyńskiej, nad 
Wisłą. Dla dosadniejszego roz
poznania miała trzymać w  ręku 
zieloną gałązkę.

W oznaczonym czasie Służąca 
uddła się na wskazane miejsce, 
trzymając w ręku gałązkę. Za 
chwilę wyłoniła się z demności 
jakaś postać. Do służącej pod
szedł jakiś bsobn-ik, który wycią
gną? rękę po kopertę z pieniędz
mi.

W tym samym momencie ujęli 
go wywiadowcy, którzy byli ukry 
ci opodal, obserwowali całą sce 
nę i czekali na zjawienie się w y 
słannika „ZWiązku Siedmiu".

Szantażystę odstawiono do Wy
działu Śledczego, gdzie stwierdzo 
no, że jest to 22-letni Zenon Py 
tel z Krakowa.

Podobno Pytel pracował swego 
czasu przy robotach na Wawelu 
I wówcźas to zapoznał się z ukła
dem mieszkania pp. Bohuszów, 
co wykorzystał dla urządzenia 
afery szantażowej. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że Pytel nie 
miał żadnych wspólników, lecz 
sam stanowił „Związek Siedmiu".

Alarmujące glosy
rozgoryczona, te  nie znalazł się 
ani jeden posterunkowy policji, 
któryby nakazał zdjęci© afiszów 
hitlerowskich. Pismo to pisze 
dalej s

„..wokół samochodu gromadziły 
się większe i mniejsze gromady lu
dzi, komentując żywo i  w niezbyt 
pochlebnych słowach wyrażając się 
•  tolerancji naszych włada be«pie- 
oseństwa. które nie uważały 
wskazane poleci* kierowcy wspom
nianego samochodn zdjęcie Swa

styk".

To samo pismo zamieenna re
zolucję z zebrania Polskiego 
Związku Zachodniego w N. Wsi. 
W rezolucjach  czytamy m. ir

„Zebrania zwraca się ■ aj 
pod adresem władz związkowych
P. Z. Z. •  zajęcie się losem mło
dzieży na pograniem, która wałęsa 
się, nie mając ładnego zajęcia. Pol-

Nagrodą peełeaaeolt wyloaewał Alek
sander Tksosyk, W-wa, Żytnia 11, m. 32.

ODPOWIEDZI RBDAKCJL 
DZIAŁU R. ▼.

Jeszcze raa zawiadamiamy naszych 
czytelników, ie nagrody są losowane.

F. M. Ćmielów. Zasadniczo wiency 
nie zamówionych nie drukujemy. Wiersz 
■laby.

T. Sz. Dąbrowa Górnicza. W losowa
nia biorą odział wsryecy cł, którzy nad
syłają trafna rozwiązania.

F. N. Poznań. Dziękujemy za życae-

Rozwiązanłe zadań a tego P 
nadsyła* do dnia 19 maja na 
mej redakcji wimawskiej.

rn należy

W y m o w a  c y f r  
Po w yborach  w  fabryce Cegielskiego w  P oznaniu

W  dniu 6 maja b. r. odbyły się 
wybory do Wydziału robotniciC- 

f a bryki H. Cegielski w Pozna
niu.

Prasa endecka ogłosiła, że wy- 
k wyborów do Wydziału robot

niczego tego największego przed
siębiorstwa w Poznaniu jest „w iel 
kim sukcesem endeckiej Polskiej 
Pracy", zaś organ ZZP. tak samo 
pteze o „olbrzymim zwycięstwie
ZZP.“ .

Przypatrzmy się Jak w  rzeczy
wistości wygląda „zwycięstwo" 
obydiwu Wspomnianych ugrupo
wań. Przede wszystkim ilość u- 
zyskanych mandatów:

KLASOWY ZWIĄZEK META
LOWCÓW OTRZYMAŁ 7 MAN
DATÓW.

„Polska Praca" 2 mandaty.
Z. Z. P. 3 mandaty.
Z zestawienia tych cyfr widzi 

się jasno, że Związek Klasowy od 
niósł zwycięstwo przy wyborach. 
Tamte thva ugrupowania opiera
ją swoją radość aa tym, że Zwią
zek Klasowy ma Obecnie mniej 
rtiandatów aniżeli poprzednio. Ma 
ta uwaga co do ilości mandatów: 
przede wszystkim na skutek zwię
kszenia się załogi powinien być 
Wydział robotniczy na terenie H. 
Cegielskiego rozszerzony, a liczba 
członków jego — powiększona. 
Wówczas zupełnie inaczej wyglą
dałaby ilość mandatów.

Przemawiają za tym cyfry gło
sów, które Klasowy Związek osty
gnął. Oto one:

Przy poprzednich wyborach li
sta Klasowego Związku metalow
ców skupHa 977 GŁOSÓW I 0 -  
TRZYMALA K) MANDATÓW.

Obecnie przy ostatnich wybo
rach — Klasowy Związek dostał 
1340 GŁOSÓW I 7 MANDATÓW. 
Czyli PRZYROST GŁOSÓW W Y
NOSI DOKŁADNIE 363, a wzrost 
procentowy przeszło 30 proc.

Pewno, że „Polska Praca" l Z. 
Z. P. wykazały w wyborach pe
wien przyrost głosów, ale na to 
składają się zupełnie inne przy
czyny. Mianowicie ostatnio przy
jęto do tabrykl H. Cegielski cały 
szereg nowych pracowników, któ
rzy nie orientując się w  sytuacji, 
głosowali na listy z. Z. P. 1 „Pol
skiej Pracy".

Poza tym „Połska Praca" zo
stała stworzona tylko wyłącznie 
do rozbitia jedttÓŚci robotniczej— 
i  dobrze wiemy, kto za nią agito

ski Związek Zachodni, jako atrai 
polskości na pograniczu, nie może 
dopnóeie, by młodzież odjeżdżająca 
do wojaka śpiewał* niemłecMe pio
senki i wznosiła okrzyki na cześć o- 
ściennych państw i Ich wodzów. Na
kazem chwili jest zająć się mło
dzieżą nie zorganizowaną, bez opie
ki, bez pracy, wałęsającą się po uli
cach. To jest rzecz i sprawa naglą
ca, która nraea być zrealizowana w 
najkrótszym czasie. Tego domaga 
się całe społeczeństwo polskie". 
Dalej osy ta my:

„Wreszcie W ostatniej rezolucji 
koło Związku zwraca się a apelem 
de władz z żądaniem zajęcia się lo
sem bezrobotnych na pograniczu, 
którzy prryjmają pracę po drugiej 
stronie, celowo, dla wrogiej 
propagandy, oferowaną zwłaszcza 
członkom organicecyj Śląskich,

Pograniczne miejscowości, jak 
Kończyce, Pawłów, Bieleaowfce, M«- 
konowy, Rada i Nowa Wieś posia
dają największą ilość bezrobotnych, 
ponieważ przemysł w tych okoli
cach zupełnie zamarł. W Nowej 
Wsi, gdzie przed 12 laty dymiły ko
miny fabryk i obracżły się koła 
szybów kopalni węgla, powstały 
cmentarzyska. Bezrobotni nie maja 
nadziei otrzymani* pracy, * tym sa
mym chieba dla siebie i swych ró- 
dżin.

Jest r—ezą wskazaną dokować 
bezrobotnych tych miejscowości w 
regionie hodującego się Centralnego 
Przemysłowego Okręgu, żeby tym 
samym położyć kres polityce nie- 
mieakiej. Bezrobotni zmuszeni są 
»»nka< chieba poza granicą, gdzie 
wpaja się w hich jad germanizacji, 
który potem przenoszą do polskich 
miast i wiosek".

Uchwały te są niewątpliwie bar
dzo jmamienne.

wał. Mamy dokładne relacje, jak 
to niektórzy przodownicy naga
niali poprostu robotników do gło 
sowania na owe zdradzieckie li
sty. Nawet niektórzy .saftatorzy" 
popierali gortiwie endecką „Pol
ską Pracę". Naprzykład działa
jący na terenie H. Cegielskiego

no Miecie!

W iadom ości Połsk?’
WYROK NA ADWOKATA

Sąd apelacyjny w Wilnie ogło
sił wyrok w sprawie adwokata z 
Pińska, Eugeniusza Iwanowa, 
skazanego przez sąd oktęgowy w 
Pińsku na 4 lata więzienia oraz 
pozbawienie praw przez 5 lat za 
fałszywe oskarżenie o czyny kary
godne i nieetyczne kompletu są
du i prokuratury w Pińska, oraz 
znieważenie prokuratury sądu 
wileńskiego. Sąd apelacyjny w 
Wilnie zmniejszył wymiar kary 
o 1 rok, skazując adwokata Iwa
nowa na 3 lata więzienia oraz p o
zbawienie praw przez 5 lat.

KOŚCIÓŁ SPŁONĄŁ.
W kościele parafialnym w Tar- 

óowie, w pow. chełmińskim, wy
buchł pożar. Pastwą płomieni pa- 
dło całkowicie wewnętrzne urzą
dzenie kościoła, tak, że pozosta
ły tylko nagie inury. Przyczynę 
pożdtu bada specjalna komisja.

POSTRZELENIE
PRZEMYTNIKA,

Na pograniczu, na odcinku Ru
da — Czarny Las, straż granicz
na natknę? się na szajkę prze
mytników, przenoszącą towary z 
Niemiec do Polski. Ody przemyt
nicy fiio usłuchali wezwania stra
ży do zatrzymdńiA się. Strażnicy 
użyli broni i postrzelili jednego 
z przemytników, 21-letniego H er 
berta Gopa a Nowej Wsi, który 
doznał rany pttśtrżałowcj nogi. 
Pozostali zbietdL

Nieudały występ
w ła m y w a c z a  n a  u r to p le

Do Chorzowa zawitał, korzy
stający z trzymiesięcznego tłrlo- 
pn zdrowotnego przestępca, A- 
brachom Beer. odsiadujący w 
Krakowie karę Kilkunastu mie
sięcy więzienia.

Beer włamał się do mieszkania 
Anastazji Szypułowej przy ul. 
Powstańców. Kiedy Beer zajęły 
był plądrowaniem mieszkania, 
nadeszła Szypnłowa. Rabnś zo
rientował się, że został złapany 
na gorącym uczynku i nie namy
ślając się, skoczył z piętra
na bruk. Upatłł i doznał podwój- 
nćgo złamania nogi i poważnych 
obrażeń wewnętrznych. Stojąca 
na czatach żo.-ia P.eera pośpieszy
ła mn z pomocą i, wziąwszy na 
plecy, przeniosła do tramwaju.

Na alarm zatrzymano tram
waj, którym już jechali, i odda
no oboje w ręce policji.

Skok Bcera skończył się wzglę
dnie szczęśliwie tylko dlatego, że 
spadając na ziemię, zaczepił o 
przewody elektryczne, oo osłabi
ło upadek. Włamywacza i  jego 
żonę osadzono w areszcie.

W lassch Starachowickich straszy!
Koszmarem naszej rzeczywisto

ści, zwłaszcza na prowincji, są 
postacie różnych kacyków, którzy 
postępowaniem swym obrażają 
głębokie poczucie sprawiedliwo
ści tkwiące w każdym człowieku.

Taką postacią — według me
moriału mieszkańców wsi i gmin 
Błaziny, Styków, Mirzec i Kunów, 
pow. iłżeckiego — jest p. Józef 
Pierolyński, który w 1931 r. 
objął zarząd lasów Zakładów Gór 
niczych w Starachowicach.

Dla ilustracji przytoczymy kil-

„Związek Powstańców" i jego „le 
aderzy" tamże zatrudnieni, zupeł
nie jawnie popierali „Polską Pra- 
cę“ (H ). ■

Klasowy Związek Robotników 
Przemysłu Metalowego odniósł 
prawdziwe zwycięstwo, gdyż opie 
ra się ono na wzroście uświado
mienia wśród robotników. Jest to 
wynikiem dJugotrwałej i żmudnej 
pracy Związku na terenie Pozna
nia, z jego sekretarzem tow. Ryb
czyńskim na czele.

Klasowemu Związkowi meta
lowców życzymy więcej takich 
.klęsk", jak to określają przeciw
nicy.

Metalowiec.

PIJANY SKOCZYŁ 
Z 111 PIĘTRA-

Na posesji przy ul. Andrzeja 
nr. 47 w Łodzi 26-letni Włady
sław Radomski po wypiciu więk
szej ilości alkoholu wszedł na 
rusztowanie, ustawione w celu 
odremontowania zewnętrznej 
ściany domu i, powodowany pi
jacką fantazją* skoczył z Ill-go 
piętra na Ernk ulicy. W stanie 
beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala.

WYBUCH GAZtJ W ŁAZIENCE
W Gnieźnie wydarzyła się ka

tastrofa. W  miesżkaniu Zicleziń- 
skiego nastąpi! w pewnej chwili 
Wybuch gazu w łazience, wsku
tek czego część mieszkania uległa 
zawaleniu, a właściciel mieszka
nia oraz jego 26-letnia przyjaciół
ka ponieśli śmierć. Zieleziński 
przygotowywał kąpiel i prawdo
podobnie z powodu nieostrożne
go obehodzenta się a ogniem w 
pobliżu piecyka gazowego spowo
dował wybuch. Żona Zieleziń- 
skiego wyjeohała poprzedniego 
dnia z Gniezna,

REFORMACKIE:
PI«UUUzma.wZAKONNIK

WADMItBNEJ OTYŁOŚCI, * 
ułMiiRZAjĄCt HEMOROIDY , 

i  aazr skłonnościach I
90 OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ttOŁKiEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

WŻYCI* I - ■ fllUŁU NA NOC.

Falmolfy* S h a m p o o 
pielęgnują w to s y  Jak 
mydło Palmołivo cerę. 
Olała offwtowy I palmowa 
•tyła do wyrobu togo dosko
nałego Shnmooo. myją grun
townie i priywreeetą włosom 
pusiystotć ! naturalne piękno, 
ułetwlsląa okładania słę ich 
w fala.

łącznie dziewcząt dwudziestoletnich. Każda ko
bieta może zachować młodzieńczy wygląd p 
długie lata. Mydło Pałmoliye, wyrabiane na i 
ku , oliwkowym, umożliwia uzyskanie młoda 
czej cery w prosty, tani i łatwy sposób.
Masuj dało rano i wieczora* pianą m 
Pałmoliye. Ta obfita i delikatna piana, nasyi 
olejkiem oliwkowym, prze
nika głęboko w poty, czysz
cząc je i ożywiając

ka ustępów z wspomnianego me
moriału do Min. Sprawiedliwości, 
opatrzonego setkami podpisów po 
krzywdzonych.

...D la trucia bydła straż leńna roz 
kladała na granicy lasów zatruty  
strychniną chleb. W ytruto w szyst 
kle psy w promienia 20 km. przez 
Co w zm ogły s ię  kradzieże. Dzia
łalność ta  doprowadziła de tego, 
że obawiamy się  paść bydło na 
w łasnych polach.-

..Uboga iudno&ó znajdowała w 
lesłe  I na polach zające, króliki i 
kawałki sarniny, nie w iedząc o 
tym , że są zatrute, gotowała i 
konsumowała, w następstw ie cze
go były wypadki zatrucia całych

„.Rozzuchwaleni gajowi z pole
cenia p. P lerożyńsklego strzelają  
nie tylko do bydła, lecz też 1 do 
Indzl, a  naw et I do dzieci ...Czyn
ności swoje w postaci b id a  I tra
towania końmi wykonttją tak gor 
llwle, że Jest klika wypadków ka
lectwa, a  naw et 1 Smiercł.

...P. P ierotyńskl spotkanych lu
dzi w  lesie, którzy nie zdejmują 
przed nim czapki, blje nahajką I 
ze  słowam i: „Ty sukinsyn, nie wl 
dzlsz, t e  pan Jedzle", tratuje ko
niem.

Wszelkie dotychczasowe skatgi 
spełzły na niczym, a p. Pierożyń- 
ski chlubi się, że  to ha Skutek jego 
rozległych stosunków. Toteż nie

Kącik rad,owy
DZIŚ, DN. 15A.1938 R.

9.00 Regionalna crańsntisjt a Kalisza. 
13.00 Muzyka Obi dowa.
17.00 „Podwieczorek fiołkowy1*.
19.00 Transm. Marszu im. Marszałka

Piłsudskiego ,9nlejówek — Belweder". 
19.20 „Brżt zabija brat*** — komedia

20.35 Transm. z poświęceni* Kopca 
arszałka Piłsudskiego w Zawadach.
21.15 „ta — joj“ — wesoła andyeja. 
22.00 Opowieść o WagUerze.

MAR5Z SULEJÓWEK -  BELWEDER.
Od dwunastu lat Związek Strzelecki 

organizuje marsz Sulejówek — Belwe
der. Za życia Marsz. Piłsudskiego Marsz 
ten odbytrkł tię W dniu 19 marca i sta
nowił hołd okładany Marszałkowi w 
dniu Jego Imienin. Od roku 19?" marsz 
Sulejówek — Belweder organizowany 
je *  w pierwszą niedzielę po 12 nt.ija. 
jako w rooznicę śmierci.

W dniu 15 maja b. r. odbędzie się 
marsz patrolowy ze Strzelaniem, w kłó- 
ryUt wezmą udział patrole strzeleckie, 
wojskowe i P. W. różnych órgSnłzaeyj. 
Polskie Radio transmituje zakończenie 
marszu n mety. Audycja ta nadana zo
stanie, dnia 15 maja o godż. 19.00.

10 CZOŁGÓW DLA ARMII.
Pracownicy Państwowych Źakładów 

InżyUierii wykbnali 1 ofiarowali armii 
10 czołgów. Uroezysłe prtekazattle darń 
odbędzie się dnia 15 maja. Polskie Ra
dio transmituje przebieg tej uroczysto
ści dzii około godz. 14.00.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 15 maja.

W ARSZAWA i .  8. Pieśń. 8.05. 
D ziennik por. 8.15 Audycja dla wsi.
9. Regionalna audycja z Kalisza. 12. 
Hejnał. 12.03 Poranek sym f. z Kra
kowa. 18. Przegląd kulturalny. 13.10 
Fragm ent z pow. Ki. JUnoszy „Na 
zgliszczach1'. 13.30 M uzyka obiado
wa. 14.45 Audycja dl3 w si. 15.45. 
W szystkiego po trochu — aud. dla 
dzieci, ie .06  Mozart: Trio es.dur.
16.25 Recital śpiew aczy Sergiusza  
Benoniego. 16.45 O ochronie zabyt

słychanie wymowny jest poniższy 
ustęp memoriału:

W roku 1956 nawiedziła nas 
klęska gradobicia. W roku 1937 
katastrofalna susza w ypisała swe 
piętno na naszych twarzach stra
szliw ym  głodem, lecz nie boli nas 
to  tak, gdyż klęski te  zesłała na 
nas ręka Boża. Ale stokroć gorzej 
boli nas tyrania zruszczałego Po
laka p. Plerożyńsklego—

• ••
Jakże wielkie musi być poczu

cie krzywdy, skoro zdecydowano 
się na tak masowy protest! Do
wiadujemy się, że dóchodzenłe w 
sprawie gwałtów p. Pierożyńskle- 
go jest już w toku, przesłuchano 
świadków ze wszystkich wsi, jest 
więc nadzieja, że tym razem sta
nie Się zadoŚĆ Sprawiedliwości.

C zytajcie  
i pop iera jc ie  
prasę
so c ja lis tyczn ą  * i
^idxjiMdmm(eniez 
GUM..?

ków przeszłości — odczyt. 17. Pod
wieczorek fiołkowy — aud. słowno- 
muz. ąe Lwowa. W przerwie ók.
17.55 C hw ili Biura Studiów. 19. 
Transm isja z marszu „Sulejówek —  
Belweder. 19.20 „Brat znajduje bra
ta" — kom edia radiowa, oparta na 
m otywach z Plkuta. 19.45 Orkiestra  
wllbuska. 20.30 Program. 20.33. 
Transnl. z  póswięcehia Kopca Mar
szalka Piłsudi-Hiego w Zawadacn.
20.50 D ziennik wiecz. 2L  W ladom, 
sportowe. 21.15 „ta-Joj" — wesoła  
iudyc-Ja że Lwowa. 22. „OpowieSó 
O Wagnerze" tz  Krakowa). 22.50. 
O statni dsienhik.

WARSZAWA U . 14.46 Strauss: 
„Kawaler strebrnej róży" — opera
i  płyt. 16.38 Z w ystawy psów raso
wych. 16.58 Frogram . 22. Muzyka 
tan. z  p ły t

PONIEDZIAŁEK, 16 maja.
WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. Ś.20 Gfah- 

nastyka. 6.40 Mm. — płyty- -ou Dtiea* 
nik. 7.15 Muł  — płrty. 8.00 And. d̂la

J sklepie kolonialnym. 11.57 
Hejnał. 12;03 And. po.łndn. 15.30 Wiad. 
gośpud. 15.45 Z pieśnią po kraju. 16J5 
Ork. Wileńska. 1650 Pog. akl. 17.00 
Wpływ człowieka na przyiodę — odczy.t
17.15 Koncert (ćkmerżlny — wyk. L. 
Kmitowa — skrzypce, T. Lifan — wio
lonczela, J. Lefeld — fortepian. 1750 
Wiad. sportoWe. 18.10 Jazz — płyjT- 
18.3# Program na jntro. 18.35 And. <£a 
Wsi. 19.00 Afcd. żołnierską. 19JÓ Spo
łeczne i artystyeżne zśdknik litetattN-f.
19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywko
wy (z Poznania). W przedwie ok. 20.45 
Dziennik i Pog. 21.40 Nowości liłerae- 
kie. 22.00 Koncert. 22.50 Ost dżiemdk. 
£3.00 WyWlad a Prezesem tBemżeeklego 
AGOT.

WARSZAWA lit  13.60 N«»l pieśnią- 
rze rtwiowf — pły’7- .14-00 Parę infor
macji. 14.05 Program. 14.10 Koncert ro®- 
ryłrtśówy — płyty. 15.00 Jak wspSb 
działrmy w rurh n ulicznym"—felieton.
15.15 Wiad. seport. 15.20 Zespół Ty- 
ehowskiego i Osieckiego. 18.09 SolKci: 
Iza Rola — śpiew. Sylwester Czosnow* 
ski — klarnet. 18.50 Mas. ang. — pły
ty. 19A5 Zycie kulturalne łtóliej. 22.00 
Reportaż. 22.15 Mnz. tan. 23-05 V Sym
fonia Czajkowskiego — płyty.



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Na czyj rozkaz przeprowadziła policja

o próżn ien ie  cegielni w  W ieliczce?
Ja.k już donosiliśmy we środę, 

11 tr. m., o godz. 10 rano, policja 
usunęła okupujących cegielnię w 
Wieliczće robotników' i  wprowa
dziła no wrych, których przyjął dzier 
żawca. Sprawa ta przedstawia się 
conajmniej zagadkowo i do tej po
ry niewiadomo, kto kazał usunąć 
strajkujących robotników.

W krótkości przedstawimy tło i 
przebieg strajku. Cegielnia, gdzie 
wybuchł strajk jest własnością mia 
sta Wieliczki. Miasto wydzierżawi
ło  ją  niejakiemu Geblowi. ów  Ge- 
bel nie wypłacał zarobków robo
tnikom, co w  konsekwencji powo
dowało ciągłe strajki. W  sienpniu 
1937 r. Gebel, który pozostał w i
nien robotnikom ponad 3000 zł. u- 
ciekł do Niemiec. Z takim to oso
bnikiem gmina zawarta kontrakt 
dzierżawy przedsiębiorstwa gmin
nego. Ciekawi jesteśmy, czy pocią
gnięto kogoś za to do odpowie
dzialności?

Po ucieczce Gebla pod opiekuń
cze skrzydła hitlerowców, gmina 
przystąpiła do likw idacji interesów 
przedsiębiorstwa. Z je j ramienia, 
jako pełnomocnik, występował b. 
sztygar salin wieliokich, p. Guzik, 
który od listopada 1937 r. objął 
dzierżawę cegielni. Od tego czasu' 
datuje się zatarg między nim a ro
botnikami. Przy likwidacji przed
siębiorstwa nie wypłacono robot
nikom zaległych zarobków. Po o- 
bjęciu cegielni p. Guzik proponuje 
robotnikom niższe wynagrodzenie, 
niż przewiduje obowiązujące orze 
czenie arbitrażowe inspektora pra
cy. Gdy robotnicy odrzucili tę pro
pozycję dzierżawca przyjmuje no
wych robotników mimo, że umo
wa zbiorowa przewiduje pierwazeń 
stwo do pracy dawnych robotni
ków.

Sprawa oparta się o inspektora 
pracy, który po pertraktacjach o- 
rzekł, że układ zbiorowy nadal o- 
bowiązuje i że p. Guzik powinien 
go podpisać. Dzierżawca zwleka 
jednak z podpisaniem mimo cią
głych interwencyj ze strony Zwią
zku Robotników Przem. Budowla
nego i karnych robotników, a po
nadto przyjmuje stale nowych ro
botników. Wreszcie robotnicy, któ
rzy mieli duże pretensje do przed
siębiorstwa a poza tym opierali 
się na obowiązującej normie pra
wnej, jaką niewątpliwie jest umo
wa zbiorowa, stracili cierpliwość 
wobec sabotażu p. Guzika i przy
stąpili wraz z częścią nowoprzyję- 
tych robotników do strajku okupa
cyjnego, żądając podpisania przez 
dzierżawcę układu zbiorowego, o- 
raz ścisłego jego przestrzegania.

Strajk rozpoczął się 26 kwietnia 
b: r. Część nowo przyjętych robo
tników nie wzięła udziału w straj
ku i opowiedziała się za ZZZ. Wię 
kszość jednak okupowała cegiel
nię. Dzierżawca, widząc, że nie zła 
mie oporu strajkujących i będzie 
niusiał zastosować się do żądania 
inspektora pracy i strajkujących, 
zrobił doniesienie do prokuratora 
o gwałt przeciwko 9-ciu robotni
kom z pośród 37 strajkujących. 
Zaznaczyć należy, że strajk miał 
przebieg spokojny i nie było żad
nych aktów gwałtu.

Podczas rozprawy dnia 11 b. m. 
o /g . 10.30 rano, na wniosek os
karżającego funkcjonariusza poli
cji, aresztowano oskarżonych i 
przewieziono do więzienia Sądu O- 
kręgowego w  Krakowie. W tym

samym czasie, kiedy odbywała się 
rozprawa, policja weszła do cegieł 
ni i usunęła strajkujących.

Na wiadomość o tych wypad
kach sekr. okręgowy Związku tow. 
J. Sawicki i  adw. Z. Gross udali 
się do Województwa celem zało
żenia protestu przeciwko usunięcia 
przez policję strajkujących robot
ników. W województwie przyjęli 
ich naczelnik wydziału społeczno- 
politycznego p. Muchniewski i  jego 
zastępca p. Wroński. P. naczelnik 
Muchniewski oświadczył interwe
niującym, że nie wydał rozkazu u- 
suwania robotników, również sta
rosta bez jego wiedzy nie mógł wy 
dać takiego rozkazu i prawdopodo 
bnie nakaz wydały władze sądowe.

Obrońca oskarżonych, adw. dr. 
Israeli, stwierdził, że Sąd na roz
prawie karnej takiego wniosku nie 
rozpatrywał ani też nie wydał po
lecenia opróżnienia fabryki.

Któż zatym wydał nakaz wyrzu
cenia robotników? Władze admini
stracyjne oficjalnie oświadczają, że 
nie mają z tym nic wspólnego. A 
więc kto? Sąd cywilny? To wyda- 
je się w świetle przepisów praw
nych wręcz nieprawdopodobne. 
Sąd cywilny może, na wniosek 
strony, wydać t. zw. tymczasowe 
zarządzenie, ale zarządzenie to mu 
si być doręczone stronie przeciw
nej oraz wykonanie takiego zarzą 
dzenia należy do komornika, a gdy

by wbrew wezwaniu komornika, 
strona nie zastosowała się do za
rządzenia sądu, wówczas może on 
wezwać do pomocy organy poli
cyjne.

W konkretnym wypadku nie do
ręczono strajkującym zarządzenia 
sądu, ani też nie eksmitował id i ko 
mornik. Gdyby znalazł się taki sę
dzia, który by wydał tego rodzaju 
zarządzenie z pominięciem przepi
sów ustawy — należałoby wyciąg
nąć wszelkie wobec niego konse
kwencje.

Niektóre dzienniki podały, że o- 
próżnienie nastąpiło na polecenie 
sądu. Ale pytamy, na jakiej pod
stawie prawnej?

W imię interesu publicznego, w 
Unię ciężkiej krzywdy, jaką wyrzą 
dzono robotnikom, którzy walczyli 
o swoje słuszne prawa, potwier
dzone przez inspekcję pracy, a 
więc urząd państwowy, domagamy 
się całkowitego wyświetlenia spra
wy i  w razie stwierdzenia nadu
żyć pociągnięcia winnych bezpra
wia do odpowiedzialności.

Równocześnie domagamy się 
przeprowadzenia dochodzeń w  ma 
gistracie wielickim, który pośred
nio również ponosi winę za krzy
wdę robotników wdając się w  in
teresy z aferzystą.

Również władze powinny zainte 
resować się osobą p. Guzika i  je
go interesami z gminą.

P ro te s ta c y jn y  s tra jk  w  W ieliczce
W związku z usunięciem przez 

policję strajkujących z cegielni 
miejskiej w  Wieliczce, robotnicy 
cegielni Friedmana i robotnicy fa
bryki szczotek w Wieliczce, przy
stąpili w piątek, 13 b. m. do dwu-

godzinnego strajku protestacyjne
go.

Wśród robotników wielickich pa 
nuje wielkie wzburzenie. Również 
wśród robotników krakowskich 
daje się zauważyć silne podniece
nie.

O  n a d u ż y c ia
w Elektrowni Miejskiej w Krakowie

Życie robotnicze
Okręgowy Komitet Robotniczy 

P. P. S. im. I. Daszyńskiego Kra
ków - miasto odbędzie posiedze
nie we wtorek 17 b. m. 0 godz. 6.30 
wiecz., w  lokalu przy Al. Krasiń
skiego |. 16.

Doroczne Walne Zebranie
członków Zw. Zawodowego Rob. 
Przem. Odzieżowego w Polsce, Od 
dział I  w  Krakowie, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 29 maja 1938 r. 
o godz. 10-ej w sali Domu Górni
ków.

W razie nie przybycia statutem 
przewidzianej ilości członków, dru 
gie zebranie odbędzie się o godz. 
11-tej tego samego dnia, bez wzglę 
chi na ilość obecnych.

Wstęp na Walne Zebranie mają 
tylko członkowie Związku, za oka
zaniem legitymacji członkowskiej.

Zarząd Oddziału.

Historie ania
ZA POKĄTNY UBÓJ RYTUALNY. 

Policja zatrzymała Fiokenbauma Pinka. 
sa, lat 54, zamieszkałego przy ni. Szlak 
13, z zawodu roerzak, za pokąlny ubój 
rytualny, oraz fałszowanie plomb.

OBŁAWA. W czasie obławy, przepro
wadzonej w śródmieściu, policja zatrzy
mała 5 osób za przekroczenia przepisów 
porządkowych.

GDY PIEC DYMI, TO JESZCZE NIE 
POWÓD DO WZYWANIA STRAŻY. 
Urzędnik skarbowy St. Cbmurowicz we
zwał straż pożarną, gdyż... dymiło się z 
pieca. Czyn ten zakwalifikowano jako 
fałszywy alarm.

Starostwo grodzkie skazało w trybie 
administracyjnym Chmnrowieza na 5 zł. 
grzywny, natomiast zarząd miejski poli- 
czył koszta przejazdu straży pożarnej, 
wynoszące 50 zł.

Ponieważ Chinurowicz wniósł od wy 
roku starościńskiego odwołanie, w kra
kowskim sądzie karnym miała się odbyć 
rozprawa. Apelant pouczony przez sę
dziego, iż w razie niecołnięcia odwoła
nia skazany zostanie na wyższą grzyw
nę, apelację cofnął.

Związek Robotników Przem. Spożywczego
w Polsce

Sekretariat Okręgowy w Krakowie
zwołuje na dzień 15 maja woje
wódzki .zjazd wszystkich oddzia
łów spożywczych woj. krakow
skiego do Krakowa, z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Walka robotników piekar
skich o zniesienie pracy nocnej w 
całej Polsce,

2) Potrzeba utworzenia Zarzą
du Okręgowego dla sprawnego 
działania oddziałów spożywczych 
woj. krakowskiego. Referent tow. 
Cekiera.

3) Dyskusja.
4) W ybór Zarządu Okręgowego.

5) Referat polityczny (tow. Cioł- 
kosz).

6) Wnioski i uchwalenie rez«- 
lucji.

Rozpoczęcie zjazdu nastąpi pun 
ktualnie o godz. 10-ej rano, w lo 
kalu Związku Piekarzy w  Krako
wie, Rynek Główny 10, U p.

Oddziały, wysyłające na zjazd 
swoich delegatów, winny na 4-ry 
dni przed zjazdem podać nazwiska 
delegatów, biorących udział w zje- 
żdzie, na adres Sekr. Okręgowy w 
Krakowie, Rynek Główny 10, II p. 

Za Sekr. Okręg. St. Cekiera.

W  niedługim czasie odbędzie 
się przed sądem krakowskim pro
ces Ludwika Sumery, b. urzędnika 
Elektrowni Miejskiej w Krakowie, 
oskarżonego o nadużycia finanso
we w kwocie około 5.000 zł. Akt 
oskarżenia w  tej sprawie jest już 
gotowy, tak, że rozprawa odbę
dzie się niebawem, tym bardziej, 
że Sumera, który przebywał do
tychczas na wolnej stopie, został 
obecnie na polecenie władz sądo
wych aresztowany.

Sumera, jak stwierdzają wyniki 
dochodzeń, nawiązał kontakt z 
szeregiem firm, od których poble. 
rai pieniądze na zapłacenie ich 
należności za prąd elektryczny.— 
Należności tych jednak nie pokry
wał, a dowody zadłużenia tych 
firm ukrywał w ten sposób, że u- 
suwał z kartoteki konta odnoś
nych firm, przez co uniemożliwiał 
kontrolę ich należności i ściąganie 
zaległości.

Pierwszoneiiny Zakład Pogncbowi
W K R A K O W IE

„CONCORDIA*
JANA WOLNEGO 

pl. Szczepański 2, Tal. 103-31
urządza pogrzeby od najskrom niej
szych do najw spanialszych przepro
wadza ekshum acje i przewozy zwłok 

do w szystkich krajów .
Mnie) zasobnym daleko idące 

ustępstw a.

Echa n ieudałego  w ła m a n ia
do urzędu Pocztowego w Miechowie

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciw szajce złodziejskiej, która 
w maju ub. roku włamała się do 
skarbca Urzędu Pocztowego w 
Miechowie. Na czele szajki stał b. 
student politechniki warszawskiej. 
Adam Michalec. Plan kasiarzy nie 
udał się, gdyż jeden z członków 
szajki Tennenbaum zdradził swych 
pomocników.

Włamywacze byli w  kontakcie 
z urzędnikiem pocztowym W ita li
sem Krzywickim, który dał im 
plan sytuacyjny i  odciski kluczy.

Sprawa zakończyła się w 1-szej 
instancji zasądzeniem sześciu o-

skarżonych na kary od 3 — 4 lat 
więzienia. Sąd Apelacyjny w Kra
kowie zatwierdził wyrok na W ita
lisa Krzywickiego (3 lata), Aloize 
go Kukłę (4 lata), Adama Michal- 
ca (4 lata) i Franciszka Skrobka 
(3 lata). Natomiast zasądzeni po
przednio po 3 lata Jonas Sinaj i 
Józef Bobhaiiser zostali całkowi
cie uniewinnieni.

Kronika Bielska, B ia łe j i okoi.cy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4

Z a w i a d o m i e n i e

W ynik zbiórki
Na żyd. Tow. Oświaty Ludowej.

W myśl przepisów ustawy z dn. 
15.111 133 o zbiórkach publicznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 22), podaje się 
do wiadomości publicznej wynik 
zbiórki Żyd. T-wa Oświaty Ludo
wej w Krakowie, przy ul. Dajwór 
3, w dniu 1-go Maja 1938 r. Kwota 
wyniosła' 234.83 z.

Zderzenie samichodó w
Na skrzyżowaniu dróg w  Brono 

wicach Wielkich samochód osobo
wy, prowadzony przez mgr. St 
Taczakowskiego zderzył się z tak 
sówką, zdążającą z Krakowa do 
Ojcowa. Skutkiem zderzenia oba 
auta zostały uszkodzone. Niezna
czne obrażenia odniosły dwie o- 
soby, znajdujące się w aucie, kie
rowanym przez p. Taczakowskie
go. .

Dyżury lekarzy
DNIA 15 MAJA —  DZIEŃ. 

Abend J. — Rynek Podg. 12, teł. 126-37. 
Doening T. — Ariańska 9, tel. 107-61. 
Drach T. — Madalińskicgo 9, telefon

104.15.
Silberberg L. — Starowiślna 49, telefon 

117-99.
DNIA 15 MAJA — NOC. 

Lewkowicz F. — Sobieskiego 16b, teL
114-34.

Szancer H. — Starowiślna 60, tel. 129-57. 
Stanowski J. — Łobzowska 47, telefon

174-42.
Baranowski W. — Kościuszki 52, tel. 

18713.

Zwołana okólnikiem Nr. 7 na ' 
dzień 15 maja 1938 roku 
OKRĘGOWA KONFERENCJA 
PFS. ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 
odbędzie się w Goleszowie w  sali 
G ospody Gm innej.

Porządek dzienny: 1. Sprawoz
dania: a) Sekretarza; b) Skarbni
ka; c) Komisji Rewizyjnej. 2. Re
ferat o obecnej sytuacji politycz
nej, wygłosi delegat CK W. z W ar 
szawy. 3. Dyskusja i wnioski- zgło
szone na piśmie przez Komitety 
Miejscowe lnb zebrania członków

PPS. 4. Wybór nowych władz 
OKR-u. — Początek punktualn ie  
o godzinie 9-ej rano.

Komitety i mężowie zaufania, 
którzy tego dotąd nie uczynili, na 
deszlą bezzwłocznie swoje spra
wozdania na ręce sekretarza O. 
K. R., tow. Tadeusza Regera, Cie
szyn, Stalm acha 30.

Za OKR. Śląska Cieszyńskiego:
Franciszek Zawada

przewodniczący.
T. R eger i Jan M azur.

sekretarze.

Ogłoszenia drobne

Do spizednaia kredens staroświecki 
Kraków - Zwierzyniec, Król. Jad

w igi I47-b.

K I I D C t l U f  mafiażu- wodolecz- Ii UKJU h  n ictw a udziela Dr. 
Kupczyk, Kraków, Jasna 6.

Szyby okienne, lustra S. Finkel- 
stein. Kraków, Krzyża 3, telefon  

129-03.

t l i  T  V  I dziecięce wysprzedaje W U  fc  R  8 niżej cen fabrycz
nych Anisfeld, Kraków, P lac Domi
nikański 4.

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dnia 15 Maja, o g. 

7-ej wieczorem, wyświetla Kino 
Muzeum dla TUR. — film o wyjąt
kowej wartości kinematograficznej 
p. t

ROMEO I JULIA
Wspaniałe dzieło Szekspira.
W roli głównej: Norma Shearer 

i Lesie Hovard. Ponadto dodatki 
dźwiękowe.

Bilety do nabycia wprost przy 
kasie Kina „Muzeum", ul. Smo
leńsk 9, już w  niedzielę-od godz. 
10-ej rano.

Z miasta
WOJEWODA TYMIŃSKI 

NA URLOPIE.
Wojewoda krakowski dr. Tymiński 

rozpoczął kilkudniowy urlop wypoczyn-

KOMISARZ OLEARCZYK 
OPUŚCIŁ KRAKÓW.

Kierownik brygady politycznej Wy
działu Śledczego w Krakowie, komi
sarz Olearczyk opuścił na stałe Kra
ków i wyjechał do Poznania.

KTO ZOSTAŁ MISTRZEM 
SZACHOWYM KRAKOWA?

Przed paroma dniami zakończył się 
turniej o mistrzostwo Krakowa na rok 
1938. Pierwszą nagrodę i tytuł mistrza 
Krakowa zdobył: Henryk Scheier o- 
siągając 10)4 pkt. z 14-tu możliwych, 
bez przegranej Drugą, trzecią i czwar
tą nagrodę podzielili między sobą mgr. 
Arłamowski, Paździemy i Ruuinstein— 
po 10 pkt. Piątą i szóstą nagrodę zdo- 
yli; ex aequo Bess i Friedmann po 9)4 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: Błaezczak— 
9 pkt, Rath—8 pkt, Weissberg—7 pkt, 
Abraham — 6 pkt, Nowak — 5)4 pkt., 
Flaschen — 4 pkt., Chmielek — 3 pkt, 
Wcinberger 2 pkt., Kurlitt — 1 pkt.

ODCZYT W  Y. M. C. A.
W poniedziałek, dnia 16 maja, o  

godz. 19 urządza P olska YMCA — 
Krowoderska 8, odczyt prof. dr. Ta
deusza Seweryna p. t.:  „Uroda jury 
krakowskiej". Odczyt będzie bogato  
ilustrowany przezroczami.

Wycieczka T.U.R.
DO DOMU MATEJKI.

przy ul. Floriańskiej 41, odbędzie 
się w  niedzielę, 15 b. m. o godz. 
10-ej. Opłata 20 gr. Zbiórka o g. 
9.45 przed Domem Matejki. W y
cieczkę oprowadzi przewodnik.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela, 15 m aja o godz. 3.30 
popoł. „Bolesław Śmiały", wieczo
rem „Pani ministrowa".

NAJBLIŻSZĄ PREM IERĄ Tea
tru im. J. Słowackiego będzie sztu
ka Kcith Winter‘a p. t.: „M ariella' 
(„The Scinning Rours") w  opraco
waniu scenicznym  reż. Józefa Kar
bowskiego.

JÓZEFINA BAKER  
W BAGATELI!!

W  niedzielę, ania 15 m aja b. roku 
wystąpi na scenie teatru Bagatela  
słynna gw iazda światowej sław y Jó
zefina Baker wraz ze  swoim  dosko
naleni zespołem  tanecznym  oraz or
kiestrą jazzową.

Jest to  ostatnie przedstawienie te
go znakom itego zespołu.

Początek przedstawień o  godz. 7 
min. 15 oraz 9.15 wiecz.

Kina
ADRIA: „Kombatanci".
ATLANTIC: „Bytani szpiegiem" 

i  „Lekarz pięknych kobiet".
BAGATELA: „Ostami akord i Fo- 

lies Bergere".
K IN O  M UZEUM: „Romeo i Ju

lia '.
KINO MUZEUM we czw artek dn. 

5-go m aja b. r. film  p. t. „M ały lord" 
(w  roli g ł. Freddie Bartholomew, 
Dolores Costello - Barrym ore.). Po
nadto dodatki.

PROMIEŃ: „Ubóstwiana" (Marta 
Eggerth, Fritz Dongen).

ŚWIT: „Tygrys Esznapuru".
BTF.f  J ,A ; „Wesołe szaleństwo" 

i  „Bohater z  Teksasu".
UCIECHA: „Zbłądziłam"
WANDA: „Zawiniłam".

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 15 maja.

8.30 Pog. „Zielone pasze w małym go
spodarstwie" — wygł. dr. Witold Jłoski.
8.40 Muzyka poranna — płyty. 830 Pie- 
śni majowe z Wieży Mariackiej. 13.00 
Kronika artystyczna Krakowa: „O współ 
czesnych reformatorach teatru" wygł. 
dr. Władysław Dobrowolski. 14.00 O- 
fiarowanie karabinów maszynowych puł
kowi piechoty w Krakowie przez pra

cowników Wytwórni Państs.owowego
Monopolu Tytoniowego (transmisja).
15.45 Gawęda niedzielna: „Tajemnica 
ludzkich palców" wygł. Jan Wierzfeów- 
ka. 16.00 Wiad. bieżące. 16.05 Wesołe 
popołudnie niedzielne — wyk. Irena 
Orska, Kwartet męski pod kier. Wło
dzimierza Ormickiego, oraz Orkiestra 
jazzowa Tadeusza Pilerskiego, Ryszard 
Frank (akomp.). 1935 Program. 2035 
Lokalne wiad. sport. 23.00 Płyta za pły
tą., — muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 16 maja.
13.45 Koncert rozrywkowy — płyty-

14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Pieśni majo
we z Wieży Mariackiej. J5.05 And. dla 
dzieci: a) Skrzynka, b) lektura: Frag
ment z książki R. Kiplinga: „Stalky 
i Spółka". 1525 Lokalne wiad. gosp. 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 Muzyka 
francuska — wyk. W ład. Markiewiczów- 
na — fort, Edward Jaworski — flet, 
Wojciech Smyk — obój z Katowic.
18.40 Odczyt p. t.: „Wymierające zwb- 
rzęta" wygł. dr. Józef Biborśki, asy«. 
U. J. 18.55 Program. 23.00 Muzyka Wi
nę erna — płyty.

Znowu pikiety
na ul. Zwierzynieckiej

Onegdaj w godzinach popołud
niowych grupki endeków pikieto
wały sklepy żydowskie na ul. Zwie 
rzynieckiej w Krakowie. Na tym 
tle dochodziło do incydentów. Zda 
rżały się wypadki, że pikieciarze 
w  sposób niesłychanie agresywny 
i obelżywy atakowali klijentów, 
wchodzących do sklepów żydow
skich.

Ze sportu
ZAWODY KOLARSKIE

W ramach propagandy Okr. Oś
rodka W. F . odbędą się w  dniu 29 
m aja b. r ,  o  godz. 9, zawody kolar
skie dla juniorów do lat 17 bieg 15 
kim. i  ni estowarzyszonych bieg 80 
kim. Start n a  zogatce bronowickiej 
D la zwycięzców  przewidziane są  na
grody w  form ie żetonów  i dyplomów

Zgłoszenia przyjmuje: Okr. Ośro
dek W. F. w Krakowie, ul. Zwierzy
niecka 26, w godz. od 10 do 18 do 
dnia 26 m aja r. b.

Odczyt T.U.R. w Jaworznie
Oddział TUR. w Jaworznie urzą 

dza w niedzielę, 15 b. m. o godz. 
10 przed poł. odczyt Leona Kru
czkowskiego p. t.:

„DLACZEGO JESTEM 
SOCJALISTĄ"

Raaio śląskie
NIEDZIELA, 15 maja.

6.15 „Surmy śląskie" w oprać. Ja rosła
wa Leszczyńskiego, w wyk. Kwartetu 
Orkiestry Reprezentacyjnej KPW. w 
Katowicach. 630 Koncert poranny ork. 
wojsk, pod dyr. kpt. Kazimierza Kana- 
sia. 7.00 Chór Szkoły 2 w Cbropaczo- 
wie. 830 Koncert życzeń. 830 Walka z 
gruźlicą na Śląsku — dra weL Józefa 
Brudka. 13.00 Teatr Polski Żywej — 
pog. Alfreda Jesionowskiego. 15.45 Lu
dzie z królestwa hałdy — pog. Stanisła
wa Jędrzejkaa 1535 Co słychać na Ślą- 
ku? — opowie red. Adam Mikulski. 
16.05 W niedziele przy żeleżnioku — 
and. pogodna w oprać. Stanisława Li
gonia. 20.35 Wiad. sport, 23.00 Program. 
23.05 Ze złotej serii lazzu — nłyty.

PONIEDZIAŁEK, 16 maja.
13.00 Aud. dla szkół: a) Za kilka ty

godni jedziemy na obóz letni — pog. 
Stefana Kisielińskiego, b) Muzyka -  - 
płyty. 1320 Koncert życzeń. 1335 Na 
wiejskiej zabaw-ie — płyty. 14.0C Wraź, 
liwość psychiczna dzieci w wieku przed
szkolnym — pog. Henryki Redlowej 

114.10 Muzyka rosyjska — płyty- 1425 
Wiad. bieżące. 1433 Wiad. giełdowe.
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